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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

Poli
W  Polsce, gdzie znaczna  część 

ipo łeczeństw a  tak , j a k  to da je  się za ­
obse rw ow ać  u nas  zwłaszcza na 
w schodzie, jest  b ie rn a ,  is tn ie je  w sk u ­
tek tego s ta n u  rzeczy d o skona łe  p o d ­
łoże do wszelkiego ro d za ju  b u fa n a d y  
i b lu f fo w an ia  przez powoływ anie  się 
i;a a s t ro n o m iczn e  cy fry  zw o lenn ików  
już n aw e t  nie określonego  k ie ru n k u ,  
a o k re ś lo n y ch  ludzi i o d rę b n y c h  kon- 
s te lucy j pe rsona lnych .

D aw ało  się to zawsze zao b se rw o ­
wać zwłaszcza wśród u g ru p o w ań  m ło 
ćtziezy n a ro d o w o  - r ad y k a ln e j .  „A. B. 
C.“ , P iasecki, R u tkow sk i,  przecież to 
os ta teczn ie  te same p raw ie  hasła ,  tvl 
k o  nieco in n a  tak ty k a ,  m n e  nazw iska  
u szczytów

Nie bv łoby  nic dziw nego ani złego 
w is tn ien iu  sam odz ie lnych  i niezaież 
nycli od siebie o rgan izacy j  o zbliżo- 
ń f j  ideologii, gdyby nie ich e k sk lu zy ­
w na  i n ieza rozum ia ła  pewność, że ,,tyl 
k o  my i nasz f i ih re r  może zbawić 
P o lsk ę 11 Ł ączy  się z ty m  c h a r a k te ry ­
styczne dzielenie się na  m alu tk ie  
g ru p k i  w spó łzaw odniczące ,  jeżeli 
chodzi o sz taby  i k ie ro w n ic tw a ,  a ró ­
w nocześnie  n iew sp ó łm ie rn a  za c h ła n ­
ność  w zaliczan iu  do sw ych  szerego­
w y c h  cz łonków  n iezo rg am zo w an y ch  
i nie u św iad o m io n y ch  należycie 
*m as“ .

T y p o w y m  tego p rz y k ła d e m  jest  
p ow ołan ie  się Jerzego  R utkow sk iego  
w swrej secesy jnej dek la rac j i  na  42 
ty s iące  rzek o m y ch  cz łonków  Zw iąz­
k u  Młodej Polski.  I lu  ich  jest na 
p ra w d ę  nie w iadom o, ale przecież na 
p ew n o  m niej.

W  rzeczyw istości f a k t  u s tąp ien ia  
R u tk o w sk ieg o  z Obozu Z. N naw et w 
w y p a d k u  so lida ryzow an ia  się z nim  
w szystkich  cz łonków  Zw iązku  M. P., 
co jak  w iem y  nie nas tąp iło ,  nie m iał 
by  dla*Obozu wielkiego znaczenia  ja­
k o  osłab ien ie  jego sił żyw ych  i jego 
liczebności,  m ógłby  mieć ty lko  zn a ­
czenie  u jem ne ,  o c h a ra k te rz e  czysto 
ta k ty c z n y m , ja k o  p rz y k ła d  zaclięoa 
ją c y  dla tkw iących  w Obozie e lem en ­
tów7 zb liżonych ideow o do Z. M. P. i 
Rulkowsli tego.

T a k tc k a  b lu ffo w an ia ,  j a k ą  zas to ­
sow ał Rutkowrski w yraźn ie  obliczona 
na  w yw ołan ie  dużego w rażenia  w d a ­
n y m  wry p a d k u  zawrodzi w łaśn ie  w sku 
tek p rze sad n y ch  gestów.

„G azeta  P o lsk a 11 nacze lny  organ  
Obozu, o m a w ia ją c  k o m u n ik a ty  p rzed  
w czo ra jszych  w y d a rzeń  w ZwT>ązku 
'Młodej Po lsk i  trzeźwro ocenia sy tua  
cję, o d m a lo w u ją c  ją  w nas tęp u jący  
sposób:

„ F a k ty  z aw ar te  w pow yższym  ko 
m u n ik a c ie  są  racze j w y jaśn ien iem  
sytuacji is tn ie jącej,  niż s tw orzen iem  
now ej;  są  k o n se k w e n tn y m  dostoso­
w aniem  fo rm alnego  s ta n u  rzeczy —  
do is to tnego. G rupa  młodzieży, w i- 
nu en iu ,  k tó re j  w7y s ią p u  p J. RutKow- 
ski, an i  p rzez  chw ilę  nie s tanow iła  
o rg an iczn ie  zespolonej części Obozu 
Z jednoczen ia  Narodow7. P rzy s tąp  ią 
doń połow leżnie, p rzy  czym rzeczywi 
sty ośrodek  dyspozycy jny  pozo ­
sta ł n a z e w n ą trz  O. Z. "N. Je s t  bo­
wiem ta je m n ic ą  publiczną , że p. J 
R u tk o w sk i  by ł ty lko  g ie rm k iem , cu ­
dzą  ta rczę  i mieczy k noszącym . G ru ­
pa  ta  —  pocóż w baw ełn ę  obw ijać  —  
g ru p a  „Fa lang i"1, weszła  do O. Z. N., 
z achow ując  sw ą spoistość k la n o w ą  i 
t r a k tu ją c  Obóz Z jednoczen ia  N arodo  
wego ja k o  jeden  z terenów7, na  k tó ­
ry m  rozw ija ła  swra zawiłą  tak tykę. 
Nić by ł to s tan  rzeczy7 zdrowy7, an i 
p o żądan i  , Nici tych  zbył m is te rn y ch  
h a f tó w  m usia ły  być kiedyś rozcięte. 
Trzyszedł na  to czas w okresie  wio- 
S! nnych  porządków 7.

G rupa . F a la n g i1 złożyła w sztabie 
O Z. N. obszerne  ośw iadczenie  pise- 
s m e ,  m a jące  na celu um o ty w o w an ie  
ji j w czora  jszego k ro k u .  O św iadcze­
nie to zaw ie ra  p o w tó rzen ia  „ d e k la r a ­
cji ideow o-politycznej ZM P“ ogłoszo­

nej w czerw cu  r. ub.; nas tęp n ie  wyłu 
s z c z o n o w t y m  ośw iadczen iu  3 tezy. 
P ie rw szą  jes t  kon ieczność  is tn ien ia  
„ a u to ry te tu  ide i11, p rzy  czym  a u to ry ­
te tem  ty m  m a  być dla Z M. P  wyżej 
w ym ien io n a  d ek la rac ja .  Tezą  d ru g ą  
jes t  „ is tn ien ie  a u to ry te tu  cz łow ieka11, 
k tó ry  to a u to ry te t  „Z M P. widzi w 
N aczelnym  W odzu, M arsza łku  P o l­
ski, Edw7ardz ie  Śm igłym  R y d zu 11. T e ­
za trzecia mówi o konieczności ist­
n ien ia  „wry raźne j ,  w olnej od k o m p ro  
m isów  m ora lno -ideow ej atm osfery7 
p ra c y  oraz  zdolności do w yciągan ia  
k o n sekw enc ji  z p ro g ra m u 11. W  tezie 
tej czy tam y rówrnież: „Do tradyc ji  Jó  
re fa  P iłsudsk iego  naw iązy w ać  m ożna  
ty lko  p a m ię ta ją c  o Jego zdecydow a­
nym  sposobie pos tęp o w an ia  nie zno­
szącym w a h a ń  i w ycofyw an ia  się z 
fcajętycb pozyc ji11 a nas tępnie : „W
dziele konso lidac ji  n a ro d u  polskiego 
należy stale pam ię tać ,  że celem z jed­
noczen ia  jes t  dobro  Polsk i nie zaś ko 
rzysci tak tyczne  tego czy innego zes­
p o łu 11.

Z całą  olwrar to śc ią  m u s im y  powie 
dzieć, że o ile d ek la rac ja  Z. M. P by 
ła  m o ty w em  p rzys tąp ien ia  tego zes­
połu  do O. Z. N, i p rzy jęc ia  go do  
O bozu  —  o tyle przy toczen ie  tejże 
d e k la ra c j i  ja k o  m otyw u w y s tą p n m a  
nie w y d a je  n a m  się ja sn ą  sp raw ą. 
N as tęp n ie  jeśli d e k la ra c ja  ta  m ia ła  ty 
sobie zaw łerać  „ a u to ry te t  idei11 —  tym  
sa m y m  zaw iera  go D ek la ra c ja  ideo 
wo - po lityczna Obozu Z jednoczenia  
N arodow ego  z 21 lutego ro k u  ubieg

łego, z k tó rą  by ła  uzgodniona . Nie 
w idz im y  wiec i tu  is to tnego  m o ty w u  
p os tęp o w an ia  g ru p y  „ F a la n g i11.

T eza  druga, z aw łe ra jąca  uznan ie  
a u to ry te tu  N aczelnego W odza, —  r ó ­
wnież nie jest  p rzek o n y w u jąca ,  jak o  
m o ty w  opuszczen ia  szeregów  OZN. 
bezpośredn io  po w ezw an iu  M arsza ł­
ka Śmigłego Rydza do zw arc ia  sze­
regów.

Teza  trzecia  wiCszcie jes t  wręcz 
sp rzeczna  z jednoczesnym  p o s tę p ­
kiem. O Law iam y się, że w łaśn ie  p o ­
łow iczny  i dw uzn aczn y  s to sunek  gru 
py „ F a la n g i11 do OZN. daleki by ł od 
„w yraźne j ,  w olnej od k o m p ro m isu  
m o ra ln o  - ideow ej a tm o sfe ry  p ra c y 11. 
O baw iam y  się też, że pow oływ anie  
się na  „ tradyc je  Józefa  P iłsudsk iego11 
j t s t  ba rd zo  śm ia łym  frazesem  w mo- 
mt-ncie wstecznego w ahn ięc ia  się i 
„wycofywran ia  się z za ję tych  pozy­
c ji11. W idz im y  też u podłoża  zarów no  
w czorajszego  k ro k u ,  jak i całej p o ­
p rzedn ie j  tak i y ki g ru p y . ,F a ian g i11
zhyt włele p a r ty lu l a r y z m u  k la n o w e ­
go i p rzyw iązyw an ia  wagi do korzyś 
ci tak ty czn y ch  swego zespołu.

Czynim y te uw agi nie dlatego, a- 
byśm y  odczuw ali  zbytni żal z powo- 
d u  tego co się stało; raczej chcem y 
obiek tyw nie  p rzestrzec  p o w raca jącą  
nn swe sobiepaóskfe  ścieżki g ru p y  
, F a la n g i11 przed  n a d u ży w an iem  wlel 
k ich  im ion i p ięknie  b rzm iący ch  f r a ­
zesów, n iezgodnych  z jej w łasną  p r a ­
k ty k ą  życiowTą 11.

Płk. dypl. Mitkitwicz-Zółłtek
attache wojsk, w Kownie

WARSZAWA, (Pat). P u łko w n ik  
d y p lo m o w an y  L eon  Mitkiewicz Żółł 
tek  m ia n o w a n y  został a t ta c h e  woj-

skow ym  w K ow nie i w d n :ach  naj* 
bliższych obejm ie  swe s tanow isko.

Fowstan e muzułmańskie
w chińskim Turkiestanie

SEUL, (Korea] (Pat). Powstanie muzuł 
mańskie w chińskim Turkiestanie przeciw  
ko prosowieckiemu rzędowi lokalnemu 
prowincil Slnkiang stwarza zagrożenie dla 
tzw. „czerwonej drogi", w iodącej z ZSRR

d o  Chin.
W  Turkiestanie chińskim znajduje się 

obecnie około  7 tysięcy wojsk sowieckich 
oraz około  20 tys wojsk tubylczych, sprzy 
jających rząoowl prowincjonalnemu.

Wielka pożyczka narodowa Francji
P /\R Y Ż , (Pat)- O p in ia  p u b lic z n a  za sko e zo  
na zo s ta ła  n ag łym  za ch w ia n iem  s ię  ku rs i 
franka  fra n cu sk ie g o  i ró w n o le g łą  zw yżka  
w szys tk ich  d e w iz  z a g .a n 'rz n y c h  na g ie ł­
d z ie  p a ry sk ie j, a p r z e d e  w szystk im  d e w *  
an g lo sa sk ich  i am erykańsk .ch .

Funt. s z te r lin y  n o to w a n y  w e  ś ro d ę  153 
fr 21 cts, zw y ż k o w a ł d o  160 fr, a a o la r  Si. 
Z je d n , z 31 fr 65 cts d o  32 fr 04 cfs

Tej zw y zc e  d e w iz  to w a iz y s z y ła  p o w a ż  
na zn iżk a  franka  w  h a m ia kc ja ch  te rm in o ­
w ych , za ró w n o  1 -m ie s ię czn ycn , ja k  I 3- 
m ie s ię c zn y ch .

Tej n a g łe j b a is s ie  to w a rz y s z y ły  lic zn e  
p o g ło s k i,  k jr s u ję c e  w  k o ła ch  g ie łd o w y ch ,

Akcje wojenną na wielką skale
przygoti wufó Japończycy w minach

TOKIO, (Pat). Minister wojny Sugiya- 
ma, klóry pow rócił z dziesięciodniowej In 
spe-Kcji wojsk japońskich w Chinach, o- 
świadczył, i i  podróż inspekcyjną odbył 
samolotem, przy czym zwiedził nie tylko 
fronty w Chinach północnych I środko 
w/ch, lecz również w prowincji Szans! i w 
M ongolii- Na obszarach Chih, zajętych 
przez wojska japońskie, gen. Sugiyama 
zastał porządek, spokój i wyraźną popra­
wę gospodarczą.

Odnośnie przygotowań marsz, Czang  
Kai Szeka do dalszych działań wojennych 
gen. Sugiyama oświadczył, że wojska 
chińskie są zdemoralizowane na skutek 
niepowodzeń oraz braku broni, amunicji I 
żywności. G en . Sugiyama óświadczyf. że 
japońskie czynniki, wojskowe poczyniły 
wszelkie niezbędne przygotowania do dal 
szych działań. Polityka Japonii w cbec  
Chin nie ulegnie zmianie na skutek inspek 
cjt dokonanej przez gen. Sugiyama, który

Ż o łn ie r z  ja p o ń sk i p o s zu ku je  p rzy  p o m o ry  
lo rn e ty  poiOwej n ie p rz y ja c ie ls k ic h  sam o­
lo tó w  na g ra n ic y  d z ie ln ic /  m ię d z y n a ro d o ­

w e j w  S zangha ju .
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D re zyna  k o le jo w a  z żo fn  e rzam i ja p o ń ­

sk im i w  w y w ia d o w c ze j p rz e ja żd ż c e  

no w o za ję tym  o d c in k j  k o le jo w ym .

na

Chińczycy zgromadzaj 200.000 wojska
pod Linyi

H A N K O U , (Pat). Chińczycy skoncen­
trowali ponad 200 tys. wojsk na odcinku  
Linyi. Wojska zajęły stanowiska w odle  
głości 6 km od miasta. Japończycy ze

swej strony czynią przygotowania do bit 
wy, która może stać się decydującą dla 
dalszego przebiegu woiny chmsko-japon- 
skiej.

podkreślił, że Japońskie czynniki wojsko­
we są zadow olone z dotychczasowe] poli 
tyki rządu premiera księcia Kor.oye.

W czoraj popołudniu gen. Sugiyama 
na posiedzeniu rady ministrów zdał spra 
wę z rezultatów Inspekcji dokor.anej prze 
zeń w Chinach, przy czym zreferował plan 
delszych zakrojonych na wielką skalę dzla 
łań wojennych w Chinach północnych i 
środkowych. Przed posiedzeniem  rady mi 
nistrów gen. Sugiyama od był rozmowę z 
premierem ks. Konoye w sprawie

1) zarządzeń mających na celu obalę  
nie rządu marsz. Czang Kai Szeka,

, 2) powołania do żyda  specjalnego 
urzędu do  spraw cninskich, celem  koordy 
nacji polityki w obec Chin w duchu pożą­
danym z punktu widzenia japońskich kói 
wojskowych,

3) zarządzeń Japonii w związku z uzna 
niem nowego rządu chińskiego,

4) zarządzeń mających na celu stabill 
zację sytuacji politycznej w Japonii w sen 
sie wzmocnienia jedności narodowej w 
związku z bardziej zdecydowaną polityką 
w obec Chin.

Giełda warszawska
z  d n ia  21 k w ie tn i a  1938 r.

Belgi b e l g i j s k i e ...................... 89,72
Dolary  am erykańsk ie  . . . . .  529' ,
Dolary  k a n a d y j s k i e ........... 527‘/j
F loreny  ho lendersk ie  . . . . .  2y5,&4
Franki francuskie  . . . . . .  ,6 ,83
Franki  s z w a j c a r s k i e ........... 127,i5
Fu n ty  angie 'skie . . . . . .  26,£4
G u ld en y  gdańskie  . . . . . .  10C.25
Korony czeskie . . . . . . .  14,00
Koronj duńskie . . . . . .  *118,50
Korony norweskie  . . . . . .  13?,-->3
K orony  szwedzkie  . . . . . .  136,74
Liry w ł o s k i e ............................   22,80
M arki fińskie . . . . . . . .  11,74
Marki niemieckie . . . . . .  213,07
Marki niemieckie srebrne . . . 118,00
Tel A v i v .................................  26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e ;  
Pożyczka  wew nętrzna  . . . .  65,75
Pożyczka  inw estycy jna  pierwsza 84,50
Pożyczka  inw estycy jn i  druga . 83,50
Pożyczka k o n w e r s y j a ..........  70 0C
Pożyczka  konso lidacy jna  . . , 68 75
8 proc. ziemskie doi.  ku p cu  . . 74 51
4 ‘/j  proc. ziemskie ser ia  piąta ~ 64,52

k tó re  w y w o ła ły  n ie w ą tp liw ie  sw ó j w p ływ  
na n o to w an ia  w  Pa ryżu

P o g ło s k i te  up .e ra ją  s 'ę  na fakc ie , iż 
o s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  ra ay  m in is trów  n ie  
p rz y n io s ło  ża d n y ch  w y ja śn ie n le ń  co  d c  
d a ls z y ch  p ia n ó w  rząd u  p rem ie ra  D a la d ie -  
ra w  d z ie d z m ie  f in an sow e j i g o s p o d a r­
c ze j, p o d a w a iy ,  ,a kooy  w  ło n ie  g a b in e tu  
za p a n o w a ć  m ia ły  p e w n e  ro z b ie ż n o ś ć ’ p c  
g la d ó w  na m e to d y  ja k ie  zam ie rza  za s to ­
sow ać  rząd  w  d z ie d z in ie  f-nansow e i i g o ­
sp o d a rc ze j.

Ś ro d o w e  p o s ie d z e n ie  rady  m in is trów  
n'ie p r z y n io s ło  d o k ła d n y c h  w y ja śn ie ń  co  
d o  m e to d , ja k ie  rząd  zam ie rza  p rze d s ię ­
w z ią ć , a o y  na p o a s ra w ie  p e łn o m o cn ic tw  
p rzy s tą p ić  d o  u reg u lo w an ia  sto sunków  g o  
sp o d a rc zy ch  i f in an sow ych , a w y n ik i o b rad  
w yka zu ją , że  rząd  r.ie  zam ie rza  w y k o rz y ­
stać w  sp o só b  jo śp ie s zn y  p e łn o m o cn ic tw  
i że  b ę o z ie  d z ia ła ć  z ca łą  o g lę d n o śc ią . 
D a la d ie r  zw ró c ił s ię  d o  sw o ich  k o le g ó w  z 
g a b in e tu , aby  p r z y g o to w e li p ro je k ty  de­
k re tó w  g o sp o d a rc z y c h  w  te rm in ie  d o  1 
m aja i a b y  p ro je k ty  te  p rze d  w n ie s ie n iem  
ich p o d  o b ra d y  ś c is łe g o  k o m ite tu  m in i­
strów , a na stępn ie  rady  m in is trów , z o s ta ły  
p r z e d ło ż o n e  p re m ie ro w i o so b iś c ie . W  ten 
sp o só b  sze* rząd u  w y ra źn ie  za zn a czy ł, iż 
zam ie rza  n a aa ć  o so b is te  p ię rn o  catem u 
u s taw o dnw s iw u  d e k re to w em u  w  d z ie d z i­
n ie  g o sp o d a rc ze j. W  zw ią zku  z p o w y ż ­
szą in ic ja ty w ą  D a la d ie ra  p rz y p is u je  mu 
się  ch ęć  w y ko rzy s ta n ia  m cm en iu  w yp u sz ­
czen ia  na ryn e k  w ie lk ie j p o z y c z k i n a ro d o  
W6|, k tó re j s z c z e g ó ły  w ła śn ie  o p ra cu je  m i 
ni ster f in an só w  M a rcn a n d e a u  d la  p o d ję ­
c ia  sze roK ie j aikcji, k fó rapy  o b ją ć  m.iafa ca 
ło k s z ta łt  .zagadn ień  f in an sow ych  i g o sp o ­
d a rczy ch .

L e k k ie  z a ch w ia n ie  s ię  ku rsów  traoka 
b y ło  tym  m n ie j o c z e k iw a n e  iż  —  jaik w y ­
n ik a ło  7. eApose  m in is tra  M a r th a n d e a u  na 
ra d z ie  m in is trów  —  p o w ró t  zau fan ia  w 
ch w ili o b ję c ia  rządu  p r z e z  p rem ie ra  D a la - 
d»er- w y ra ża ją cy  s ię  zw y żkę  kursu rent i 
p a p ie ró w ' p ań stw ow ych , w zro stem  w kła ­
d ó w  o s z c z ę d n o śc io w y ch  i p o p y te m  na bo  
ny sk a rb o w e  u m o ż liw ił sk a rb o w i p a ń s lw a  
sp ro stan ia  w szys tk im  p ła tn o ś c io m  b e z  
u c ie k a n ia  s ię  d o  p o m o c y  b a n ku  F ranc ji. 2 
o b ra d  ra d y  m in istrów  w yn ika , iż  rząc  n ie  
w y ko rz y s ta ł d o  o p e cn e j c h w ili p rzy zn a n e  
g o  mu 10 -m i. ia rd o w e g o  b e zp ro c e n to w e ­
g o  k red y tu  z b an ku  F ranc ji, c o  p rzy ję te  
z o s ta łc  p r z e z  o p in ię  o u b 'ic z n ą  z w ie lk im  
za d o w o le n ie m .

— o O o —

Negus przyśle delegat* 
na ses'ę L. N.

L O N D Y N , (Pa f). R eu te r d o n o s i z G e ­
new y , ż b- negus z a w ia a o m ił se k re ta r ia t 
L .g i N a ro d ó w , iż  b ę d z ie  re p re ze n to w a n y  
na ses,i rady  L ig i,  ro z p o c zy n a ją c e j s ię  dn . 
9 maja.

i t

70 km. wybrzeża 
p trzecia część Kata lonN

Sa R A G O S S A ,  (Pat). K o -e sp o n d e n ł Ha 
vasa d o n o s i,  że  w c zo ra j rano  w  rękach  
p o w s tań có w  z n a jd o w a ło  s:ę  70  km  wy. 
b rze ża  i 1/3 c zę ść  K a ta lon ii-



2 „KURJER" (442/)

M o  J M o  5 ® o  w  O .  l%/<
W A R S Z A W A ,  (Pat). A k c ja  d yw e rsy jn a  

p r z e c iw k o  O Z N ,  p rze d s ię w z ię ta  p r z e z  p 
J e rz e y o  R u tk o w s k ie g o  i n ie lic z n ą  g rLp e  
je g o  zw o le n . lik ó w , sp o tka ła  s.ę w  k o ła c l 
o rg a n iz a c y jn y ch  Z w ią zku  M ło d e j  P o ls k i 
k a te g o ry c zn y m  sp rze c iw em  i  p o t ę p :e 
liem . O rg a n iz a to rz y  d y w e rs ji p r z e iic z y l 

s,ę.
D z.ś z ca łą  p e w n o ś c ią  s tw ie rd z ić  ju ż 

m ożna , ze  za panem  R u tk o w sk im  p o s z ły  
je d y n ie  n ie lic z n e  ,e d n o s tk i, na tom iaa  
o g ó ł m ło d z iie ży , z g ru p o w a n e j w  Z M P  s to i 
tw a rd o  i z d e c y d o w a n ie  na p ła s z c z y źn ie  
k o n so lid a c ji m ło d e g o  p o k o le n ia  w  ram ach 
S łu ż b y  M ło d y c h  O Z N .  Z p o s z c z tg ó ln y c l 
k o m ó re k  te re n o w ych  Z M P  n a d ch o d zą  aa  
sze  o św 'a d c z e n :ar za rów no  z b io ro w e  jak 
i o d  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia ła c z y  zw ią zku  
d e k la ru ją c  g o to w o ś ć  d a ls z e j p ra c y  w  sze 
re g a ch  S łu ż b y  M ło d y c h

NTekfóre  z tych  d e p e s z , w ie rn ie  m olu 
ją c e  w  sze re g a ch  Z M P  nastro je, w y w o ła ­
n e  w y s lą p ten iem  p . R u tk o w sk ie g o , przyda 
czarny  w  d o s ło w n y m  b rzm ie n iu . M ię d z y  
in n ym i c z ło n k o w ie  Z M P  w  T a rn o p o lu  na 
d e s ła li na rę ce  szefa  O Z N  gen , Si. Skw a  
c z y ń s k ie g o  z b io ro w ą  d e p e s z ę  tre śc i na 
s tę p u ją ce j:

„ P o tę p  am y a k c ję  J e r z e g o  R u tko w sk ie  
g o , d e k la ru je m y  g o to w o ś ć  d a lsze j pracy 
d la  d o o ra  n a rodu  w  m yś l w ska zań  obozu '*  

K ie ro w n ik  o k rę g u  w ie lk o p o 's k 'e g o  Z 
M - P. P ra żn io w sk i n a d e s łn l d o  o b e c n e g o  
k ie ro w n ik a  g łó w n e g o  Z . M . P. m jr. G a l i-  
nata n ism o  n a s tę p u ją ce :

„ W o b e c  osia+nio za sz ły ch  w y p a d k ó w  
i w y d a le n ia  p. R u tk o w s k ie g o  Je rz e g o  z 
O Z N  ośw  ad czam  w  im ien iu  w ła sn ym  ’ 
o k rę g u  w ie ik o p o ls k  e g o  Z M P , ż e  n ie  s o l: 
d a r / z u je m y  s ię  z ie g o  s ta n o w isk ie m , c w  
ż a ją c  je  Za s z k o d liw e  d la  k o n so lid a c j i na 
ro d u . O d d a ję  s ię  w raz z ca łym  okrę~  err 

j r  ",;c r a r u zna ją c  g o  jt 
d jrn ie  za  p ra w o w ite g o  k ie ro w n ik a  g łó w ­
n e g o  Z w ią z k u  M ło d e j  P o ls k i" .

K ie ro w n ik  oda z i-a łu  p o w d o w e g o  Z M P  
w  T o m a szo w  e  M a z o w ie c k im  K a z im ie rz  
S ze w cz y k  n a d e s ła ł d e p e s z ę  następu ją cą : 

„ O a d z  i l  p o w i stów y T o m a szó w  M 4 z o  
a ck : o d d a je  s ię  d o  d y s p o z y c j i k ie ro w n  

ka Z w ią zk u  M ło d e j  P o ls k i m jr. G a lin a fa  
p o d p o  z3 d k o w u ją c  s ię  je g o  ro z k a z o m "  

P o d o o n e  o sw 'tad czen .e  z ło ż y ł  k ie ró w . 
n :k  se k c i w .e jsk ie j Z M P  o k rę g u  lu b e ls k ie  
g o  A l G g s z c z y k , w  k tó ry  n p o tę p ia  akcje  
p R u tk o w s k ie g o  i w y ra ża  c a łk o w ite  p o d  
p o rz ą d k ó w  *nie s ię  m ir. Galim atow*

W o b e c  w y ra źn e j i je d n o lite j p o s taw y  
s z e re g ó w  Z w ią z k u  M ło d e j  P o ls k i, k ie ró w  
n ik  g łó w n y  Z M P  m jr E dm und  G a l in a ł  p r  
le c i ł  n a d a l p e łn ić  o b o w ią z k i k ierow n ikóv»  
o k rę g ó w  Z M P  d o ty ch c za so w y m  k ie ro w n i­
kom  w ł  o a z i jo ze* o w i U rb a n o w ic z o w i, w 
P o zn a n iu  —  K. P ra zm o w sk ie m u , w  To ru  
n iu  —  W ła d y s ła w o w i K is ie le w sk ie m u , w 
fi a ły m s to ku  —  W a le r ia n o w i R y s io w i, w

B rze śc iu  n. B ug iem  —  K a ro lo w i N e u h o ffo  
w i i w  K ie lc a ch  —  ita m s ła w o w i R o p k ie w i 
c zo w i

Z m ia n y  nas ‘ ą p iły  ie d y n ie  w ty ch  o k rę  
gach , g d z ie  k ie ro w n ic y  m ian o w a n i p rze z  
p. R u tk o w sk  e g o , n ie  p o d p o rz ą d k o w a li 
s ię  w o re w  e d n o life j postaw ,ie  s ze re g ó w  
o rg a n iz a c y jn y ch  c a łk o w ic ie  i b e z  za s łrze  
żeń  n o w em u  k ie ro w n :k o w  g łó w n em u  Z. 
M . P. mjr. G a łin a to w l, p o w o ła n e m u  na Ir 
s ta n o w :sko  p r z e z  sze fa  O Z N  gen . St 
S k w a rc zy ń s ke g o . W s z y s c y  c i k ie io w n ic y

zo s fa li u w o ln ie n i. N a  ich  m ie jsce  k ie ro w n ik  
g łó w n y  Z M P  m jr E d m u n d  G a lin a t  m iano  
w a ł kierownikem OKręgu ZM P w W iln ie  
Benedykta Kieńcla, d o ły c h r z a s o w e g o  k ie  
ró w n ik a  o d d z ia łu  p o w ia to w e g o  Z M P  w 
W ile jc e  w e  L w o w ie  —  d -  Z yg m u n ta  Ry 
że w sk ie g o , d o ty c h c z a s o w e g o  c z ło n k a  k ie  
ró w n ik a  o k rę g u  Z M P , w  o k rę g u  M a z o ­
w ie ck im  —  Janusza  M a k o w s k ie g o  z k k  
ro w n ic tw a  s łu żb y  m ło d y c h  i w  o k rę g u  str 
łe c zn ym  —  W a c ła w a  Z a g ó rs k ie g o , szet? 
o rg a n iz a c ji k ie ro w n ite w a  g łó w n e g o  Z M F

P ie rw s z e  pesPerfztisiie 
p a ? i a r ł i e n t u  n i s ł o u s k i e g o

TA LLIN , (Pat) W  T allin ie  odbyło  się 
w czora j p ierw sze  posiedzenie  p a r ­
lam en tu  estońskiego  w obecności p re  
zyden ta  p a ń s tw a  i cz łonków  rządu.

P rezy d en t  wygłosił m o w ę  o zna 
Gżeniu now ej kon s ty tu c j i  i s tw ierdził  
m in., że p o d s ta w y  d la  p ra c y  n o w e ­
go p a r la m e n tu  są solidne. Życie pań 
siwa płynie  no rm a ln ie ,  a  j tg o  ob rona , 
k tó r a  się obecnie  reo rg an izu je ,  oapo  
w iada  p o t rz e b o m  n a ro d u  P ie rw szą  
u s taw ą, k tó rą  ro z p a trz y  now y p a r la ­
m ent,  będzie  u s ta w a  am n es ty jn a .

N astępn ie  odby ło  się p ierw sze  p o ­
siedzenie  ra d y  s tanu , na  k tó ry m  r ó ­

wnież p rzem ó w ił  p rezy d en t  państw a , 
o m aw ia jąc  rolę, k tó rą  m a  spełn ić  ta 
i>ba, po  raz  p ierw szy  u tw o rzo n a  w 
Estonii.  N astępn ie  p rezy d en t  prze 
szedł do polityk i zagran iczne j ,  p o d ­
kreś la jąc ,  że E s to n ia  ze w szystk im i 
p a ń s tw a m i u trz y m u je  s tosunk i dob re  
i p o p ra w n e .  Izby przys tąp iły  do w y ­
bo ru  przew odniczących .

P rzew o d n iczący m  p a r la m e n tu  zo­
sta ł  p ro fe so r  U iuoisa, a w iceprzew od  
m cząeym i —  A nderkop  i Pukk . P rze  
w cd n iczący m  ra d y  s ta n u  w y b ra n y  zo 
stał zn a n y  a d w o k a t  P nng ,  a v iceprze 
w odn iczącym i L a u r i  i M aurer.

J

Wybory do Raiwyższei Rady Rep. Sowłecktej
M O S K W A , (Pał). Prezydium wszech- 

rosyjskiego Centralnego Komitetu W yko­
nawczego wyznaczyło wybory d o  N alw yi 
szej Rady Republiki Rosyjskiej na dzień  
26 czerwca rb„ a datę rozpoczęcia kim

panii wyoorczej na 26 kwietnie rb
W  tym samym dnki w myśl dekretu  

Centralnego Komitetu W ykonaw czego  
Ukrainy odbędą się wybory do Najw yi 
sze) Rady Republiki Ukraińskiej.

Anglia udziela pożyczki Francji
P A R Y Ż ,  (Paf). P rasa P e n c js k a  za p o w ia  

d a , iż  w  c za s ie  w izy ty  D a  a d .e r o ra z m i­
n istra B o n n e l w  L o n d v m e , zo s ta n ie  po ru  
szona  sp raw a  u d z ie le n ia  p rze z  A n g l ię  no 
w e j p o żv t-zk i d la  F ranc i" D z :enn k  francu

sk ie  w y ra ża ją  nad z ie ję , iż  o b e c n a  ko n iu n k  
tu ra  g o s p o d a rc z a  i p o lit y c z n a  w e  F ra n c ji 
p o z w o li na ła tw ą  re a liz a c ję  p o w a żn e j o p e  
ra c ji k re d y to w e j na ryn ku  amg!e lsk im .

OZN organ w ie  akcję rewindykacji 
skorfiskcw anvch kcśc ołów
BRZEŚĆ m BUGIEM, (Pat). Za 

czasów z a b o ru  rosy jsk iego , a zwłasz 
cz.i po p o w i ta n iu  z 1863 r  na  Po lesiu  
uległo k o n f isk ac ie  i z am ian ie  na  ce r ­
kw ie  oko ło  200 kościo łów . O becnie  
spo łeczeństw o poleskie  p rzy  w spółu  
dziale  Ćh. Z. N. tw orzy  w w ielu  m ie js ­
cow ościach  kom ite ty  czyniące s ta ra ­
nia  o r e w in d y k a c je  tych  kościołów,

Pierwszy d r w  rozprawy Michalskiego 
i Idzikowskiego

W A R S Z A W A ,  (Pat). W c z o ra j p r z e d  są 
d e m  o k rę g o w y m  w  W a rs za w ie  ro z p o c z ę ła  
s ię  ro zp raw a  kam a  b. ta s ł ę p c y  d y re k to ra  
d e p a rta m e n tu  P aw ła  M ic h a ls k ie g o  i b . p o  
s ła  na Se jm  E d w a rd a  Id z ik o w s k ie g o , o ska r 
ż o n y c h  o  p o p e łn ie n ie  p rze s tę p s tw  w  o k re  
s ie  p r z e d  rok .em  1934. J e d n o c ze śn ie  z nr 
m i o d p o w .e d iiją  w tej ro z p ra w ie  b  na­
c ze ln ik  u rzęd u  s k a rb o w e g o  w  B ia ły m s to ­
ku  W it o ld  N ie s io b ę d z k i o ra z  d w ie  o s o b y  
z d o z  j 5fe r u rzę d n ic z y ch  Jó z e f  M ia z q a  i 
Szym o n  K a u fm a r

R o zp ra w ie  p r z e w o d n ic z y  sę d z ia  Kam  ń 
ski, O ska rża  p ro k . M a rc in k o w sk i.

N a  w c zo ra js ze j ro zp ra w ie , p o  u s ta le n iu  
p e rso n a lió w  o s k a rż o ry c n , o b ro n a  z g ło s i­
ła  w n io sk . o  ro z d z ie le n ie  sp raw  M ic h a l­
s k ie g o  o d  sp raw y  Id z ik o w sk ie g o .

S ąd  p n  w y s łu ch a n iu  w y w o d ó w  stron  
p o  n a ra d z ie  pos tanów ^  w n io sku  o b ro n y  
n ie  u w zg lę d n ić .

P o za  tym  p ie rw s zy  d z ie ń  rozp raw y 
u p ły n ą ł na m o tyw a c ji p rz e z  p o s z c z e g ó l­
nych  o b ro ń c ó w  zg ło s z o n y ch  p rze z  n ich  
w n io s k ó w  d o w o d o w y c h  D e cy z ją  sądu  co  
d o  z g ło s zo n y ch  w n io s k ó w  zo s ta n ie  o g ło  
szona  ju tro .

1000 osob zginęło w Turcji
w czasie trzęsienia ziemi

STAM BU Ł, (Pat). Spet,ainy wysłannik 
dziennika „T m "  donos' z okręgu Kirszeir, 
ie  bilans wczorajszego trzęsienia nem l w 
Anatolii jest o wiele poważniejszy n il oce  
ntano na początku, ilość śmiertelnych 
on, ■ katastrofy przekracza 1000 osob a 
nie 200 |ak donosiły wczorajsze telegra­
my. 25 wsi zostało zupełnie zniszczonych* 
w miejscowości Turkalplner wszystkie d o ­
my runęty w gruzy

Natychmiast po katastrofie przedsię­
wzięto specjalną akcję niesienia pomocy 
pozbawionym  dachu nad głową i tywnoś 
ci.

STA M B U Ł, (Patl T 'zęsienle ziemi w 
Turcji przybrało charakter olbrzymiej ka- 
tastrofy żywiołowej. Wstrząsy podziem ne  
trwają nadal. C ałe  okręgi, jak Kirszeir, 
Yozgal i Corum są doszczętnie zniszczone 
około  50 tys- bez domnych obozuje pod  
gołym  niebem, wśród głębokich szczelin 
powstałych na skutek trzęsienia ziemi, któ 
r/mi płyną strumienie wrzącej wody.

Pod gruzami dem ów i odłamkami skał 
zginęły całe  rodziny. W iększość spośród  
blisko 1000 ofiar stanowią kobiety I dz ie­
ci. Okręgi Kirszeir, Yozgat I Corum odda  
lone są o 160 km od  Ankary.

Spłonęły 44 domy w Słowatyczaeh
LUBLIN, (Pał). W  osadzie Słowałycze 

* wybuch1 wczoraj wieczorem pożar, który 
na skutek silnego wiatru rozszerzył się z 
gwałtowną szybkością obejmując sąsied­
nie budynki.

Przybyło 5 straży ogniowych m. In. z 
W łodaw y I Brześcia nad Bugiem irtóre je 
dnak nie m ogły opanować groźnego ży 
wlotu Cały rynek stanął w płom ieniach  
W iele osob straciło cały dobyfek

Paslwą ognia padły 44 domy mieszkał 
ne, w których mieściło się 40 sklepów Nie 
mai wszyscy kupcy są zrujnowani. Na miej 
sce pożaru przybyli przedstawiciele 
władz.

Straty wedle pobieżnych obliczeń wy 
noszą ponad 200 lys. zł. Dogaszanie

a m  b i s i o r

WARSZAWA, *(Pat). P a n  P re z y ­
den t  R P  udzielił  ag re m e n t  now om ia  
no w an em u  am b asad o ro w i J. Królew 
skiej Mości Króia  R u m uńsk iego  w 
W arszaw ie ,  p. R yszardow i F ra n a so  
vici, h d ługo le tn iem u m in is trow i k o ­
m u n ik ac j i  w rządzie  ru m u ń sk im .

Rumiff a k 8e ustawy  
żydowskie

BUDAPESZT. (Pat). W  zw iązku  z 
tzw. u s ta w ą  ży d o w sk ą  n a jp o w a ż n ie j ­
sze o rgan izac je  żydow skie  w y s to so ­
wały ró w n o b rzm iące  m em o r ia ły  do 
oLu izb p a r la m e n ta rn y c h .  M em oriały  
w skazu ją ,  na n ien o żąd an e  sku tk i,  j a ­
kie w pro w ad zen ie  u s taw y  m ogłoby 
w yw ołać w życiu w ew n ę trzn y m  k r a ­
ju i s tw ie rdza ją ,  że u s taw a  zaw iera  
ak c e n ty  obraźliw e w s to su n k u  d c  o- 
by w ate l i  w y zn an ia  m oiżeszowego.

Budts! Utwy
K O W N O ,  (Pal), W  d r.iu  w czo ra js zym  

Se jm  litew sk . o d h y ł sw e  p ie rw s ze  p o św ią  
fe c zn e  p o s ie d z e n ie .  N a  p o n  <łku o b ra d  
b y ła  sp raw a  b u d ż e tu  na re k  1938- Sp raw ę 
te re fe ro w a ł p rze w o d rr ic z ą c y  ko m is ji b u d  
ze to w e j p o s e ł Ba rkauskas B u d że t na rok 
1937 p r z e w id y w a ł 303 104 fys. I iłó w  d o ­
c h o d u  i  ty le ż  w y d a tk ó w . Faktyczne d o c h c  
d y  w / r . io s ły  327 .600 tys- 1 tó w  b u d że l 
o b e c n y  p iz e w id u je  340.748.744 l i t ó w  d c  
ch o d u  i ty le ż  w y d a tk ó w

■ t ó  ii

W  m ie śc ie  O re g o n  w  A m e ry c e  sk a zan i na 
śm ie rć  z»b ijans są p r z y  p o m o cy  g a zó w  

zgliszcz trwało przez całą noc ze irod y  n< | tru ją cych . N a  z d ję c iu  „ la b o r c to n o m  śm ier 
czwartek c i"  kata —  tru c ic ie la .

S T A N I S Ł A W  K O W I C K S
•mi rytow any pracownik Państw. B a n k i Rolnego Oddziału w Wilnie
opa trzony  św. Sak ram en tam i, po  k ró tk ich  lecz c ę ż k ic h  c ie rp ie n ia ch  zm cr l 

d n ia  21 k u ie tn ia  1938 roku.
W yprow adzen ie  zw łok z nom u  ża ioby  (u l. Portow a 12) odbęd z ie  s ię  

dn ia  22 1 w ie lu la  r. b. o  godz. 13.30 do  ko śc io ła  św. Ja kóba .
Nabożeństw o ża łobne  zo s tan ie  odp raw ione  dn  23 b. m. 0 godz. 10 ej. 

F.ksponacja zw łok na cm en tarz  Rossa nastąp i tegoż d n ia  o goaz. ló -e j.
Cześć Je g o  p am ię ć '

Dyrekcja  i P raco w n icy  P aństw , banku: R olnego  
O ddzia łu  w W iln ie

Włochy wyraziły zgodą 
na podjęcie rokowań z rzędem francuskim

PARYŻ, (Pat). Agencja H avasa  do 
nosi: w nas tęps tw ie  rozm ow y, o d b y ­
tej we w torek  p r z e z  f rancusk iego  
charge  d ‘affa ire s  b lo n d e la  z m in is t ­
rem  Giano, k tó ry  w iin ie .uu  rząd u  
w łoskiego w y raz i ł  zgodę na  p o d ję ­
cie ro k o w a ń  z rząd em  fran cu sk im , 
w ysłano  dziś do  R zym u in s tru k c je  dla 
p rzedstaw ic ie la  F ra n c j i  In s t ru k c je  
te u s ta la ją  p ro g ra m ,  k tó ry  mśi być 
z a p ro p o n o w a n y  s tron ie  w łosk ie j o- 
raz w ylicza ją  zagadn ien ia ,  k tó re ,  zda 
n iem  rząd u  francusk iego , w in n y  nyć

p oruszone  w ro z m o w a c h  F ra n c j i  cho 
dzi obecnie  o zaw arc ie  z W ło ch am i 
u k ła d u  ana logicznego  do tego, k tó ry  * 
p o d p isan y  zosta* w  dn 16 k w ie tn .a  z 
W  B ry tan ią .  J e d n a k ż e  zagadnien ie ,  
dotyczące  wyłącznie  obu  k ra jó w ,  & 
p rzed s taw ia jące  pew ne  trudnośc i ,  bę­
dą  t r a k to w a n e  jedyn ie  ogólnie, a  d o ­
k ładne  ich  zbadan ie  będzie  odłożone 
dc cli wili m a jącego  n a s tąp ić  w m a ju  
m ia n o w a n ia  now ego am b a sa d o ra  
F ra n c j i  p rz y  K w irynale .

Porozumienie frencusko-wfoskle
w oświetlsmu prasy r?ienrie?k’e|

B FR LIN , (Pat). C a ia  p rasa  n ©miecha 
ro z p a łru ie  w id o k i za ry so /zm ąceg o  s ię  p o  
ro zu m ie n ia  f ra n cu s k o -w ło s k ic g o  na t le  za 
w a rte g o  ju z  u k ła d u  m ięd zy  W ło cn a rm  a 
W  B ry tan ią . O f ic ja ln y  „ V o e lk is c h e r  B e c -  
b a ch te r ' c z y n i uw ag i, ż e  n a le ży  s ię  t y lk o  
d z iw ić , i e  ro k o w a n ia  fre n cu sko -w to sk ie  
zo s ta ły  p o d ję te  tak p ó ź n o  c a k f te n  m o i 
na z je d n e ! strony p rz y p is a ć  p rz y s ło n ,ę c iu  
Isto tnych  c e ló w  p o l it y k i fran cu sk ie j p r z e i 
d o k try n y  w e w n ę trzn e  p o lit y c z n e  o ra z  na 
staw ,em u p e w n y ch  sfe r m n . sp i zagr- ma 
ją cych  zaw sze  re n d e n c ,e  d o  ro z c ię c ia  w ło  
sa na c z te ry  c zę śc i. Je s t rze c zą  ch a ra x te ry  
s ty czną— p ;sze  „V o e !k is c h e r  B e o b a c h te r "  
i e  F ran c ja  p o  l a i  p ie rw s zy  p r z y s lę p u je  d o  
ro k o w a ń  b e zp o ś re d n ic h  n ie  p o w o łu ją c  sir 
na paikt L ig i N a ro d ó w  i 7 b io 'o w e  b o z p ie  
czeństvro . G łó w n y m  i is to tn y m  ce le m  tych  
lo k o w a ć  je s t je d n a k  o d b u d o w a  tron tu  
S tresy, a p rze z  t c  ro z lu źn ia n ie  o s i R zym —  
B e r lin  B ęd ą  to  n ie w ą tp liw ie  w  u życ .u  —  
k o ń c z y  „ Y o e lk is ć n e r  B e o b a c h te r "  —  zna 
ne ju ż o d  d aw na  hasła  o  p a rc iu  N ie m ie c  
d o  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o , i a g ro ż e n iu  T rie  
stu itd .

„F ra n k fu rte r  Z t g "  p o d k re ś la ją c , ż e  d o  
ro ko w a ń  p rz y s tą p io n o  w  te m p ie  niezviry 
k ie  s z y b L m  tw ie id z i,  że  F ran c ja  argum en  
tu ją c  s z tu c zn ie  n a ry ch m a s ło w e  p o d ję c ie  
ro zm ów  k o n ie c zn o ś c ią  w sp ó łd z ia ła n ia  i  
A n g l ią  w  c za s ie  p rz y s z łe j sesji rady  L ig i 
N a ro d ó w  w  sp ta w ie  uznan ia  p o d b o ju  A b l 
syn ii tym  sam ym  za a n g a żo w a ła  s ię  b a rd zo  
m ocno . G  p o śp ie c h u  tym  św ia d c zy  ró w ­
n ie ż  faikł u znan ia  im p e iit ir r  w ło s k ie g o  
p rz e z  C z e c h o s ło w a c ję , c o  n ie  m o g ło  s ię  
stać b e z  w p ływ u  F ranc ji.

G w a ra n c ją  tak d a le k o  idąc*»g& k ro ku  
F ra n c ji m a b y ć , jak s ię  w y ra ża  „C o e is e n  
Z t g "  „fan -f" w ło s k i w  postaoL z a p e w n ie ń  
c o  d o  z a ch o d n ich  p o ła c i M o rz a  S ró d z ie m  
pegr,, O k a z ję  d o  d a n ia  feg c  fan tu  m ia ­
ła  b y  b y ć  —  zd an e m  „ L o e r s e r  Z lg "  —  

■ n a n H O B m

w ym iana  lis tó w  m ię d zy  sze fam i obu rzą 
d ó w  z o k a z j i z a ko ń czę , a p rz e d w s tę p ­
n ych  ro zm ów - D z iw nym  je d n ak  m usi się 
w y d a w a ć  fa k t, p ‘‘sze p u b lic y s ta  te g o  d z ie ń  
o ik a , że  F ran c ja  na u k ła d  w ło s k o  a n g ie b  
słoi za re a g o w a ła  d ą żn o ś c ia m i d o  skonkra  
fy zo w a n ia  so ju szu  z W. B ry ta n ią  p rze z  r o i 
p o c z ę c ie  k o n fe re n c ji e k sp e rtó w  wszyst­
k ich  trze ch  c zę ś c i s ił z b ro jn y ch  o b u  kra­
jów .

K r ó l  w i o s k i  p o w i t e  
Huierft w Rzym ie

RZYM, (Pat) P o tw ie rd z a ją  tu  wia 
domości, że k an c le rz  H it le r  p rzy b ę­
dzie do R zym u 3 m a ja  w ieczorem  i 
p ow itan y  będzie  n a  dw o rcu  osty jskim  
przez k ró la  W ik to ra  E m a n u e la  III, z  
k ió ry m  nas tęp n ie  od jedzie  do pa łacu  
kw iryna lsk iego , gdzie zam ieszka. Na 
dw orcu  w itać  będzie  k a n c le rza  H it­
lera rów nież  Mussolini. D n ia  4 maja  
ra n o  H i t le r  złoży wizytę kró low i.

Mejitefe ffa^Dnrgów n H n f sko­
wane w A ustrii to i 16 mTroa

BEKLIN, (Pat). W  zw iązku  z wiacom oś-  
c iami p ra sy  zagrań  cznej,  j ak o b y  listy goń­
cze, rozes łane  za a rcyksięciem  O ttonem  H a t  
sburg iem , w ia ły  być jedynie  p re tek s tem  dc 
sk o n f isk o w an ia  jego dóbi  w  Aust. i i .

„ B e n in e r  Boercen Zeitung" plaże, że n.a 
juiek H ab sb u rg ó w  zosta ł  sk o n f isk o w an y  już 
IG m arca  po  wywiadzie ,  udz ie lonym  przei  
Otfciia „Pe ti t  Pa r is ien" .

W y w iad  ten  zosta ł  p o t r a k to w a n y  jako 
z d rad a  s tanu

Dzienn ik  p is ie ,  że po  p rzy łączen iu  dnia 
l a  m a rc a  Austr ii do Niemiec, O tton  zosta! 
o byw ate lem  niem ieck im  i by t  zobow iązań ;  
d c  d o c n o w an ia  w ie rności  Rzeszy i  k ancle ­
rzowi.

For. Skulńcz zdobył orani! pr x Hicei
NICEA, (Pat). W e  czw artek , w  pią  

tym  dn iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o ­
dów  k o n n y c h  w  Nicei ro zeg ran o  kon  
k u rs  o g ra n d  p ń x  m iasta  Nicei. P ie r  
wsze m ie jsce  i nag ro d ę  zdobył jeź ­
dziec po lsk i por. Skulicz n a  k o n iu  

D u n k a n “ , m a ją c  bezb łędny  p a rc o ­
urs  i na jlepszy  czas. D rug ie  m iejsce 
za ją ł  do sk o n a ły  jeździec ru m u ń s k i  
T u d o ra  w czasie o 3 sek u n d y  g o r ­
szym

Dziś rozooczvna 
Polsk? -

W A R S Z A W A ,  (Pał) W  p .ą fe k  ro z p o ­
c zyn a  s ię  na k o rta ch  L e g ii w  W a rs za w ie  
3 -d n :o w y  m ię d zy p a ń s tw o w y  m e c i te n iso  
w y  P o lska  —  N ie m cy . W  w y n ik u  lo so w a ­
n ia  p ro g ram  g ie r  p rze d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ­
ją co

O  g o d ’ 15 T ło c zy ń sk i —  G o e p p fe r t  
a n a s tę p n ie  H e b d a  —  D ettm er.

W  s o o o łę  o  g o a z . 15 G o e p p fe r t  —  
B o u th n e r com ira B aw o ro w sk i —  H e b d a  
ordiz Ję d rze jo w ska  —  B aw o ro w sk i co n tra  
E n g e r —  D e ttm e r. P o  ro zg ryw ka ch  w  d n iu

Z in n y c h  jeźdźców  po lsk ich  rtm, 
K om orow sk i n a  „Z b iegu" za ją ł  ) 
n Je jsc e ,  m a ją c  4 pk t. k a rn e .  P o r .  Po- 
h o reck i  na  k o n iu  „ A n d a h a r"  i p o r .  
Z alew ski na ko n iu  „ W iz ja11 zajęl dal 
sze je d n a k ż e  p u n k to w a n e  m iejsca .

, { 
Należy zaznaczyć, że k o n k u r s  bvł 

ba rd zo  t ru d n y  : n a  56 s ta r tu jący ch  
k en i  ty lko  5 przeszło  p a rc o u rs  bez 
błędu.

sle mecz tenisowy 
-  Hi®ir-cy

tym  nasłąp" w rę c ze n ie  Jęd -ze jow ^ k i. 1 n *  
g ro a y  Z P Z S  p rze zn a c zo n e j d ia  n a jlep sza  
g o  s.por’ o w ca  p o ls k ie g o .

W  n ie d z ie lę  o o o d z . 14 H e b d a  —< 
G o e p p fe r t  n a s tę pn ie  E n g e r —  Ję d rze jó w  
ska c ra z  T io czyn sk . —  D e ifm e r,

N a c ze ln ym  sę d z ią  z a w o o ó w  b ę d z ie  p  
B lo o m f ie ld . O d / b y  n ie  p r z y b y ł na czas 
B aw o ro w sk i, w ó w cza s  z a s tą p io n y  on  zo ­
s ta n ie  w  g r z e  m ie szan e j p rz e z  H e b d ę , a 
w  e rz e  p o d w ó jn e j p a n ó w  w y s tą p iła b y  pa 
ra T ło c zy ń sk i —  S p y ch a ła

Kłścę się o w ildsliego  olbrzyma w Ameryce
N O W Y  JO R K , (Pat). Jak  nam  d o n o s zą  

z N o w e g o  Jo rku , m an a że ro w ie  em e rykań  
scy  b o jk o łu ją  Tałuna, olbrzyma wileńskie­
go, k tó ry  na te re n ie  am e rykań sk im  ro ze
n ra ł Tajui/rlotkA łr7n cnnłJr An

B o jk o tem  tym  m e n a ż e io w ie  am erykań  
scy  u s iłu ją  zm u s ić  C y g a p ie w ic z c ,  a b y  od . 
s ią p ił im k o n tra k t , o f ia ru ją c  m u w zam ian  
35 ty r ię c y  d o la ró w .



„ K URJER" (4427)

Kwestia dzieci nieślubnych
polskich robotnic rolnych w Łotwie

Los po lsk ich  robo tn ik ó w , a zwła 
szcza robo tn ic  ro ln y ch  w Ł otw ie  rao 
że być  u z n a n y  za zad aw a la jący  ty lko  
•przez osoby nie  zna jące  w a ru n k ó w  
p racy  w tym  k ra ju ,  lub p a trzące  z z a ­
ja d y  na  w szystko  przez różow e o k u ­
lary. Dla każdego  jed n ak ,  k to  p rz y j ­
rzy sie bliżej tej sp raw ie  i zdobędzie 
się p rzy  tym  na ob jek tyw izm , ja sn y m  
się sianie , że w a ru n k i  p racy  i życia 
n aszych  e m .g ra n tó w  w Łotw ie  obfi 
tu ja  w cały  szereg s t ro n  u jem nych .  
P o m im o  całego op ty m izm u  jak im  o- 
k a z u ją  czynn ik i  decydu jące  w tej 
kwestii ,  t rzeba  s tw ierdzić  że te stro 
ny u je m n e  nie są tego rodza ju ,  aby 
je m ożna  było  zlekceważyć.

W eźm y  dla p rz y k ła d u  ty lko kw e 
silę dzieci n ieś lubnych  naszych  robot 
tnc ro lnych  w Łotwie.

Je s ien ią  ro k u  ubiegłego na stacji 
g ran iczn e j  w T u rm o n ta c h  m iał nnejs 
re  n iecodz ienny  obrazek . Oto z poc.ą 
gu p rzyby łego  z ło tew sk ie j  stacji Zem 
gale w ysiad ła  g ro m a d k a  dzieci w to­
w arzystw ie  sw ych op iekunek .  Dzieci 
p rzew ażn ie  w w ieku  od 1—4 lat, wy 
g iąda ły  ba rd zo  porządn ie ,  m ia ły  na 
sobie czyste i sch ludne  u b ra n k a ,  twa 
rzyczki ich  były  zaok rąg lone , ru m ia n  
ne. Były to dzieci n ieślubne naszych  
robo tn ic  p rzy ję te  w sw oim  czasie do 
p ań s tw o w e j  ło tew sk ie j  och ro n k i  na 
u trzym an ie .  T rzeba  dodać , że k w e ­
stia dzieci n ie ś lubnych  naszych  robo t 
nic by ła  p rzed  k i lk u  la ty  w ten spo- 
seb u re g u lo w a n a  ze p rz y jm o w a n o  je 
do o c h ro n k i  p a ń s tw o w e j  ło tew skie j 
na koszt r z ą d u  polskiego. Poniew aż 
dzieci ty c h  zen ra ła  się z b iegiem  cza 
su spo ra  g ro m a d k a ,  a m iesięczny 
kosz t  u t rz y m a n ia  jednego  dziecka 
był n ies łychan ie  wysoki, gdyż w yno­
sił około  60 ła tów  w y d an o  zakaz dal 
szogo p rz y im o w an ia  dzieci do ochron  
ki. P o w sta ła  jed n ak  k w e s t ia ’ co z ro ­
bić z dziećm i już is tn ie jącym i w och 
ronce? Początkowm liczono na to, że 
m a tk i  sam e  zgłoszą się po odb ió r  
swych dzieci. N ieste ty  jed n ak ,  w ięk ­
szość m a tek  um ieszczenie  sw ych dzie 
ci w och ro n ce  p o t ra k to w a ło  ja k a  cal 
kow ite  uw o ln ien ie  się od jak ichkol-  
w ek wobec n ich  obow iązków . Nie­
jedna  zresz tą  m a tk a  została  zm usza  
na do tego ciężkimi w a ru n k a m i  m a ­
teria lnym i. W  rezu ltac ie  k o n su la t  poi 
ski został zm uszony  do przym usow e 
g i oddan ia  dzieci pod op iekę  ich m a 
tek lub  Też w raz ie  n iem ożności od 
szukan ia  m atek . —  rodz in ie  zam łrsz  
kałej w Polsce.

W  ten  sposób dzieci te, k to r r  w 
m iędzyczas ie  urosły , znalazły7 się w 
ro k u  uh. na  s tacji ko le jow ej w Tur- 
m o n tach .  T u ta j  na s tąp i ł  akl p rzeka  
zania  ich pan io m  z m ie jscow ych or 
gar.izacyj społecznych, a nas tępn ie  
todz inom . Sam  sposób . .p rzekaza­
nia “ wg. opo w iad ań  obecnych  w y ­
w ar ł  na  n ich  p rzy gnęb ia jące  wraże- 
lij ę. Dzieci te oczywiście nie znały7 si­
l i  sw oich  m a tek ,  an i dalszej rodziny, 
a je d n a k  było  n a jb a rd z ie j  p rzy k re ,  że 
r.ie um iały  one an i  s łowa po polsaa .  
W  zw iązku  z tym  mirnowoli nasuw a 
.się py tan ie :  czy dzieci po lsk ich  robot 
nic, jeśli już koniecznie  m ia ły  być u- 
m ieszczone w rządow ej- ochronce , a 
nie w is tn ie jące j  w  Rydze ochronce  
p ry w a tn e j  polsk ie j ,  to czy nic mogły 
m ieć  za p e w n io n ą  op iekę  i w ychow a

Przed premierą „OresteP

nie w ich  lęzyk u o jczys tym ? Przecież 
ilość dzieci (było ich  około 60-ciu) a 
także su m y  p łacone u p ow ażn ia ły  do 
tego, aby  p rzeznaczyć dla n ich  spec 
ja ln ą  p o lsk ą  obsługę.

Po  p rz y b y c iu ’do Polski, dzieci zna 
lazły się oczy7wriście w  zupełn ie  od­
m ien n y ch  i obcych sobie w a ru n k ach .  
Z d o b ro b y tu  i h ig ieny  t ra f i ły  pod 
s t izech ę  cha ty  kresow ej.  Jak  to się 
odbije  na  ich dalszym  losie? T rzeba  
przecież wziąść jeszcze pod uwagę, 
że ci „p rzybysze"  w w a ru n k a c h  n a ­
szych licznych rodz in  na  wsi m uszą  
być  uw ażane  przez te rodz iny  za cię­
żar, k tó ry  im  spad ł nieoczekiw anie  
na głowy. N ieoczekiw anie , poniew aż 
m atk i tych  dzieci, k tó re  były  umiesz 
C2one w7 och ronce  ło tew skiej,  p rze ­
w ażnie  u k ry w a ły  sw7oją  przeszłość 
przed ro dz iną  i zna jom ym i. N iektóre  
z n.cli pow ychodziły  naw et w m iędzy 
czasie za mąż.

Z togo w-idzimy, że sp raw a dzieci 
c e ś lu b n y c h  naszych  robo tn ic  o d d a ­
nych na  u trz y m a n ie  och ronce  łotew7- 
skiej,. ro zw iązan a  była w sposób nie 
właściwy7.

Ktoś m oże je d n a k  zauw ażyć, że 
sp raw a  60-ciu dzieci n ieś lubnych  na 
10.000 en' g ra n tó w  polsk ich  w Ł o t­
wie nie jest  jeszcze ż ad n ą  kwestią . 
Niestety7, dzieci tych  jes t  znacznie  wię 
eej. Osobiście s tw ierdz iłem  naprzy-  
kładzie, że spo tkać  je  m ożna praw ie  
w każde j wiosce w  pó łnocne j  części 
gm .ny  jodzkiej,  pow ia tu  bras ław sk io  
go S p raw a  ta  nie jest  b łah o s tk ą ,  któ 
rą m ożna  by łoby  zlekceważyć. Jeżeli 
Jz iew czyna wie jska , o ja k n a  jlepszej 
dotychczas opinii, w raca  z Ł o tw y  z 
dzieckiem  n ieś lubnym , to jest  to f jk t 
ważny nie ty lko  dla jej osobistego 
szczęścia i szczęścia je j  rodziny, lecz 
również i dla całego naszego społe- 

m mmmaem wm u w m m

czeństwa. Ż adne  zd row e spo łeczeńst­
wo nie może to le row ać  podobnego  
„ im por tu" .

C o k o lw itkby  m ów iono  o zepsuciu 
rnora inym  naszych  dz iew cząt wyjeż 
d /a ją c y c h  do Łotw y, będę tw ierdził  
slanowczo, że kw estia  dzieci nieś lub 
nych tak  ja k  i wiele innych  zw iąza­
nych  z tą  em igrac ją ,  m oże znaleźć 
swoje właściwe rozw iązan ie  jedynie  
na drodze roztoczen ia  w iększej niż to 
jest uofychczas opieki spo łecznej n ad  
em ig ran tam i.  Do w y k o n y w a n ia  tej o 
pioki pow inne  być  pow ołane, nie tyl 
ko w łaściwe o rg an y  adm in is t rac j i  
pańs tw ow ej,  lecz rów nież  w dużvm  
stopniu  organ izac je  społeczne, a zsyła 
szcza kobiece.

Z a in te resow anie  jak ie  w os ta tn ich  
czasach okazu ją  em igracji  do Łotw y 
różne organizacje ,  a zwłaszcza Zwią 
zek P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet, któ 
ry z in ic ja ty w y  p p rzew odniczącej 
d r  Świdowej zo rgan izow ał osta tn io  
akc ję  p ro p a g a n d o w ą  w śród  em ig ran  
tów, pozw ala  przypuszczać, że k w e ­
stia opieki społecznej n ad  em ig rac ją  
do Ł o tw y  znajdzie  w kró tce  swoje wła 
ś<iwe rozwiązanie.

B. Kopeć.
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W szędzie i zawsze przyda  się 
k s iążka  z

Piblicleki Nowości
Wilno. ul. Jag ie l lońska  10. Teł. 13-70. 
OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 

l i te ra tu ra  szkolna — • na im owa.  
Czynna  od U  do 19 godz 

A bonam ent miesięczny — 1 zl 50 gr. 
Kaucja  3 zi.

W ysyłka na prowincję .

O jc ie c  Św . P ius XI u d z ie le  s p o s to ls k ie y o  b ło g o s ła w ie ń s tw a  „ U r b i e t  O r b i"  z k ru ż 
g an ku  b a z y lik i św  P io tra  ,w R zym ie , p o d cza s  u ro czy s to śc i k a n o n iz a c y jn y ch . Na  

ch o rą g w i w id o c z n y  w  ś ro d ku  m ęczen n ik  p o ls k i św  A n d rz e j B o r o  a.

Fabryka bogów i kadawrów
Było to w  d n ia  p ró b y  genera lne j  

„ W ilków  w  nocy". A tm osfera ,  ja k  to 
się m ówi —  n ae lek try zo w an a .  Pubii 
izuosci mozp się zdaw ać, że n a jw a ż ­
niejszy jes t  dzień p rem iery , recenzen 
łom —  że ra n e k ,  w k tó ry m  u k a ż ą  się 
g izety obw ieszczające  m ias tu  i świa 
tu ich  —  sędziów in  p a r t ib u s  infide- 
lium —  w yroki. Ale dla ludzi tea tru ,  
k tó rzy  p rzez  p a rę  tygodn i rozgryzali 
tekst, p róbow ali  in te rp re to w a li ,  obna 
żając  przed  sobą n aw za jem  swe moż 
li w olei, licząc się, ryzyku jąc ,  kłócąc 
s;ę wreszcie —  teraz, na  „g en e ra ln e j"  
wybiła prawrdz.w-a godzina  p róby  
Ju; s to ją  (osychając na scenie) deko 
racje , już  są pop rzy lep iane  nosy, po 
dok le jane  brodv . p e ru k i  i wąsiska, 
już o s ta tn ia  h a f tk a  kos t iu m u , ta co 
nie chcia ła  się dop iąć  —  dopięta . I 
chcciaż byw a, że na premier ze 
„w szystko  ‘ osta tecznie  pójdzie in a ­
czej. że dop ing  publiczności wyciąg 
nie sceny k tó re  na p róbach  „nie  wy 
chodziły", a jej oziębłość przygasi e- 
fekty  s ta ra n n ie  obliczone, to przecież 
łeraz w łaśn ie  ma się tu  we w łasnym  
gronie  w ta jem n iczo n y ch  i zharayyn- 
ry c h  p ra c ą  okazać  —  co osiągnięto,

kto zwyciężył, a k to  zawiódł. T ro ch ę  
rewia przed bitw ą, t rochę  rach u n ek  
sam ien ia ,  a razem  w ziąwszy —  ro z­
b ieganym  gdzieś w m ię d z y p la n e ta r ­
ny e te r  zap a trzo n y m , p rz e rz u ca ją ­
cym sobie n aw za jem  nerw7owe uryw a 
ne słowa celebran tom ...  nie właź człe 
cze p o s t ro n n y  pod rękę. Kom u wolno 
pętać się w tedy  po teatrze , siedzi ci 
cho w dalszych rzędach  krzeseł, w 
m ro k u  i ledwie śm ie szepcąc sąsiado 
w i uwagi na ruszyć  p a n u ją c ą  ciszę!

Jak że  nnczej w dniu  p róby  gene 
rolnej owych’ „V ilków  w nocy". Cu- 
dov»me ruch liw y  (p raw dziw e „żywe 
srebro")  i zawsze m ijący osta tn ie  sio 
wo p B aczyńsk i  o b sk ak u je  ze wszech 
s l io n  o d d a n ą  m u w ja ssy r  g ru p k ę  ak 
io rską , ko rygu je ,  m on tu je ,  p rzypom i 
na i osta teczn ie  przesądza  co i jak 
ma być ju t ro  w ieczorem  — ale resz- 
(a?  S zu k a j  w ia tra  w polu! T y lko  żc 
me trzeba iść tak  daleko. O to  na ko 
ry tarza cli sn u ją  się n iew idziane  koro  
wody, Dziewoje i m łodzieńcy. Niezna 
ne tw arze  .wśród k tó ry ch  tu i ówdzie 
m ignie sy lw etka  kogoś z zespołu. 
Tlok niema! To — c h ó r y ?  Aha

W  foyer  na p iętrze  g ro m a d k a  pań

wyczynia jak ieś  dzi vne p a s  i  wygi 
basy. To zap ra w a  g im nas tyczna  dla  
chórów  żeńskich. Przecież te a t r  w i­
leński d aw no  już zerw ał z p ro w inc jo  
n a lną  i nie ty lko  p ro w in c jo n a ln ą  
szm irą  „ch ó ró w "  sto jących  a la „poł 
knął k i j"  i nie w iedzących  co się wo 
góle na  scenie dzieje Ażeby c h ó r  za­
b łysnął na scenie całą pe łn ią  swej kia 
sycznej u ro d y  trzaba  go nauczyć mo 
n ić  z ek sp res ją  (czasem —  półśpie- 
wem) i ru szać  się plastycznie . W łaś ­
nie p. W a n d a  Foyn (k tóra  opracow y 
wała j u 7 chó ry  w „E dypie")  w y m y ­
ślić m a  tc wszystkie  ewolucje, do 1 to 
rych należytego w y k o n an ia  p o trzeb ­
na jest z a p raw a  g im nastyczna . Żresz 
tą p lo tka  niesie, że pan ie  ćwiczą z 
p raw dziw ą ochota: —  tro ch ę  r u d n i  
dobrze zrobi na . l in ię" . . .

Po k o ry ta rz a ch  obu p ię te r  włóczą 
się lunatycy . K rok ich p rzy p o m in a  
s ta ran ia  budzi z a w ia m c h ,  p ró b u ją ­
cych przejść  po jed n e j  desce. P rzyk la  
dają  ręce do b rzu ch a  i do serca ,  wydy­
m ają  policzki, o tw ie ra ją  usta  sz'wo 
ko. Mówię —  p a a h i . .  O dehrząku-  
ją... —  To ćwiczenia dykc ji  ćwi -zi 
r,ia w zm acn ia jące  siłę głosu. Grecy 
jak w iadom o umieli ry k n ą ć  potężnie, 
n w .Orestei" trzeba będzie u d aw ać  
Greka...

W gabinecie  d y rek to rsk im  również 
t łoczno To inna g rupa  w k u w a  
tekst i p ró b u je  p ierw szej in te rp re la

U A WI DOWNI
D li DROBNER PO ZO STA N IE W 

W IĘ Z IE N IU .
L ek a rz  więzieni]) u u k u n a l  b a d an ia  s ta ­

nu  zdrowia  przcbyw-ji ieego w więzieniu >w. 
Michała  w K rakow ie  d r  Boles ława Drobne- 
rn B adan ie  to pozostaw ało  w związku  z 
p rośbą  o b ro n y  o wypuszczenie d r  D robnera  
za k a u c ją  na  wolną stopę. Podkreś l ić  należy 
fc  d r  D robner  z n a jd u je  się o s ta tn io  w szpi 
talu  więziennym. J a k  słyeliać podan ie  obro  
i y  o uchylenie  ś ro d k a  zapobiegawczego, ja 
k im  jes t  areszt,  zostało  przez  sąd  od rzuco­
ne.

W  osta tn ich  dn iach  doręczono s tronom  
w yrok  w raz  z sen tenc jam i.  W y ro k  zaw arty  
jest  na  3 s t ro n a ch  i >aszyiiopisu przy  czym 
la lk o  wite jego uzasadn ien ie  mieści się w 14 
wierszach d ru k u .  Między in. sąd stwierdził,  
re  przy w ym iarze  k a ry  m iał n a  uwadze po 
deszly wiek oskarżonego  i fakt,  że d r  Drob 
ner  byt już  up rzedn io  k a ran y .  Ju k  w iadom o 
ca rów no  p ro k u ra to r  ja k  1 obrońcy  zapowie 
dzieli kasację .

P Ł K . SŁA W EK  TW O R ZY  NOW Ą 
G R U PĘ PO SELSK Ą ?

W  kołach  politycznych  m ów i się  o po w 
sianiu  now ej g rupy  poselskiej  w na jb l iż ­
szym czasie. G rupa  ta  w ys tąp iłaby  całkowi 
cie sam odzieln ie  ogłaszając  dek la rac ję .  In i­
c ja to rem  tej  akcji  ma być pułk .  Stawek.

i
P O S IE D Z E N IE  ZARZĄDU G ŁÓ W N E 

GO ST1I. NARODOW EGO.
22 b. m. w W arszaw ie  odbędzie  się pod 

p rzew odnic tw em  prezesa  Kazim ierza  KowaJ 
sl iego posiedzenie Z arządu  Głównego Stron 
r.iclwa Narodowego. Na posiedzeniu tym w 
pierw szym  rzędzie  będą  ro z p a t ry w a n e  spra  
wy n a iu ry  gospouarcze j  oraz  usta lenie  daty 
zebran ia  Bady Naczelnej iego Stronnictwu

W ALNY ZJAZD .,ZNICZA“ .
Na d ru g ą  połowę m a ja  zwołany  będzie 

do K rak o w a  W aln y  Z jazd młodzieży zniczo 
wej pozosta jące j  pod wpływem  Stronnictwo 
Ludowego.

W ALNY ZJAZD NAUCZYCIELI W  
POZNANIU.

2 m a ja  r.  b. w P o zn an iu  odbędzie się 
W ulny  Zjazd nauczycie ls twa szkut zaw odo­
wo - doksz ta łca jących .  Na zjeździe przewi­
dziane jest omówienie  roli szkól doksz ta łca  
ja ry c h  zaw odow ych  w tw orzen iu  polskiego 
sianu średniego, w a ru n k i  p racy  1 kwestia 
uposażeniowe dla nauczycieli  tych szkól.

ODŻYŁA POLSKA PARTIA NA RO ­
D O W O  - RADYKALNA?

Polska  P a r t ia  N arodow o - R adykalna ,  
k tó re j  w swoim czasie był twórca  b. a m b a  
sador T y tus  Filipowicz o raz  prezes Ogólne­
go Związku Podoficerów  Rezerwy Antoni Ja 
kubowski wznowiła  jakoby  dzia łalność  poIC 
tyczną. Ukazał  się p ierw szy n u m er  p tsm r 
, Nowe Drogi" ,  k tó ry  jest o rganem  tej  p a r t i t  
Jednocześnie  w piśmie tym  k ierow nic tw o te 
go ru c h u  zamieściło k o m u n ik a t  w k tó rym  
oświadcza, że n a  czele tej  nielicznej grnpkf 
star.ął Stanis ław Paprock i .  Tenże  sam  k o ­
m u n ik a t  oDwieszcza wszystk im , że nie ma 
nic wspólnego z p. Antonim Jak u b o w sk im ; 
S tanis ławem  Brycem, b. am basadorem  Fili 
powlezem oraz  „p. Zagajcwiczem". M eoług 
in fo rm acj i  Ag. „E c h o "  ze źródeł wiarogod 
n ych  wym. osoby w  d an y m  kom unikac ie  
daw no  opuściły  szeregi tej  g rupk i  1 zerw a­
ły wszelkie  k o n tak ty  osobiste.

ADW. KUŚNIERZ W  N IEŁA SCE 
STR. PRACY.

W  Krakowie  odbyło się posiedzenie Ra 
dy Społeczno - Poli tycznej  S ironn lc tw r  P r a ­
cy Na posiedzeniu tym d o k onano  w yboru  
i-owcgo Zarządu  w skład  k tórego weszli: j a ­
ko prezes d r  Skopskl,  wiceprezesami zostali 
gen. Jn n g  i gen. Kukieł M arian, a sekreta  
rzeni d r  P ie traś .  J a k  w idać  z tego zestawie 
nia został  zupełnie  odsunię ty  od prac  w  
s t ronn ictw ie  jeden z wybitn ie jszych działa  
czy na  tam te jszym  terenie  adw. Kuśnierz.

d o p ie ra jc ie  p ie rw szą  w  Sera ju  S p ó ł ­
d z ie ln ię  d - z e c iw g r a ż l ic z ą  w  w u c e c ie  

w ileń sk o  - tro ck im

ro kanonizacji św. Andrzeja doboli
w Rzymie

T łum y  w ie rn y ch  m in. p ie lg r z y m ó w  z P o 'sk i, p o d c za s  u ro c zy s to ś c i k an o n iza cy jn y ch  

s k u p io n e  p r z e d  b a z y lik ą  św  P io tra ,
Ifl

cji. Nie ła tw a  to sp raw a . „O res te ia"  
p isana  j'est w ierszem , i  to w ierszem  
b ia łym , o zmiennej' ry tm ice . W iado  
mo, że sz tuka  m ó w ien ia  w iersza nie 
kw itn ie  u nas obecnie. T eatr  s tarego 
lypu uw aża ł  wiersz za dopust  boży  i 
s ta ra ł  się co rychlej' p rze ro b ić  go na 
zw ycza jną  prozę. A tym czasem  
wiersz to ry tm , to dźwięczność nasi 
lona, to potężne  źródło  sugestyw ne 
go p iękna . T y lko  trzeba  um ieć  wiersz 
powiedzieć jak  wiersz. A żeby um ieć 
trzeba się uczyć.

Hen, pod  niebem  już, w m ieszka­
niu p ry w a tn y m  p. p. L udw igów  i na 
i‘ h  gościnnie  użyczonym  koleżance, 
p Szeligowskiej in s trum encie ,  p r ze 
g ryw a ona p a r t ie  m uzyczne, a obok 
fo r tep ian u  p. Feyn  z o łów kiem  w rę 
ce —  znaczy na sw ym  egzem plarzu  
jakąś  dziką  s tenogra f ią  taneczną  te 
wszystkie m uzyczne zawiłości. Bo ta 
specjalnie sk o m p lik o w an a  m uzyka, 
i o przecież tło dla chóru . Od nie j Na­
leży ry iin  i c h a ra k te r  ruchu .  Trzeba 
n /g adn iać ,  t rzeba  każdy  tak t.  ry tm  
każdej f razy  teks tu  odno tow ać  na pa 
p :erze i w głowie...

Kręci się już w  głowie „człowieko 
w: p os lronnem ii" ,  a poczciw em u na 
widok tej p racy  w y pe łn ia iącc j  \vsz\s! 
kie z a k a m a rk i  gm achu . T o ż i m  tea ir  
za c iasny! Nie m a ją  gdzie się podziać 
A lo przecie ty lko jedna s trona  m e­
dalu , owo;^,gdzie". Je s t  jeszcze druga ,

nazyw a się „k iedy". W iadom o, że ze 
spoi jest  szczupły, a „O res te ja "  v7y- 
n i aga p o n a d  100 kostium ów . Czyli, źe 
m ow y niem a, żeby k tośko lw iek  z ze­
społu mógł sobie spauzow ać, w ypo­
cząć po u p rzedn ie j  p racy . W ięc  podzi 
wiać m ożna  w ysiłek  ak to rów , od 10 
rano  na próbie , he t  do w ieczora, lud 
wie z p rze rw ą  na  obiad. —  Oto już 
trzecia m inęła ; p o s tro n n e j  osobie, k tó  
ra się tu  włóczy jak  M arek po piekle 
i w szystk iem u się p rz y p a t ru je  —  ki 
izki już  d aw no  m arsza  gra ją . Ale trze 
ba jeszcze zajrzeć do p raco w n i  deko 
rai ora.

Leży ona  tuż za sceną i o piętro 
wyżej k o ta rą  zaledwie oddzielona, 
tak że w szystko co się tu  zbudu je  zje 
żdża po tem  na  l inach w prost  na  sce­
nę. Obok zaś m a ły  poko ik  —  gdzie 
<ziah, mózg, yyylęgarnia. T u  właśnie  
za foliowani o swoim zapom nieli  o 
oi, i odzie p ań s tw o  Golusowie i prof. 
S r ib rn y .  Na stole w7 m ałym  jasn y m  
poko iku  s te r ta  ksiąg  t ra k tu ją c y c h  o 
•uilyczności, fo tografie , ryciny. 
W śród  tego d o m in u ją  u lepszone z te 
k ta r y  trzy  różne m akie ty ,  To projt-k 
ły sceny do „O reste i" , więc tró jka  
magów7 obstąp iła  je, zaw isnęła  nad 
n.mi, lo odskoczy, to doskocz.y, n i­
czym żydzi taruuiący k u rę  na rynkli. 
Ca tu w y b ra ć 9 Co tu zm ienić? A jeś 
li to. to czy tarnin... itd. i dalej.

A obiad czeka.
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N ie m c y  i v  C z e c h o s f ó w a c j i
A b y  z ro zu m :eć p o d ło ż e  w a lk  n a rodo - 

v /o ś c io w y cn , ja k ie  m aję m ie jsce  w  C z e  
c h o s ło w a c ji, n a le ży  zd a ć  s o b ie  d o k ła d n ie  
sp raw ę  z c a łe j „ s z tu c z n o ś c i"  b u d o w y  te  
g o  państw a.

C ze c n o s ło w a c y  ja k o  n a .ó d  i ję zy k  
c z e c h o s ło w a c k i są fikc ją . C o  in n e g o  b o  
w iem  są C ze s i, a co  in n e g o  S ło w a cy , p o ­
d o b n ie  ja k  te  dw a  ję z y k i, c ze sk i i s ło  
w ack i, k tó re  a c z k o lw ie k  b a rd z o  z b liż o n e  
n ie  m o gą  b y ć  je d n a k  uw ażane  za je d n o  
I to  sam o. Z g o d n ie  z k o n s iy tu c ją  te g o  kra 
ju „ n a ró d  c z e c h o s ło w a c k i"  i „ ję z y k  c ze ­
c h o s ło w a c k i"  za jm u ją  tam  p ie rw s ze  m ie j­
sce, re sz ta  są to  m n ie jszo śc i. P o n ie w aż  
je d n a k  ta k  p o d  w zg lę d e m  ku ltu ra ln ym  
jak i.g o s p o d a rc z y m  C ze s i zn a czn 'e  g ó ru ­
ją nad  S ło w a k am i, w ię c  w ła ś c iw ie  on i 
g ra ją  p ie rw s ze  sk rzy p ce , o n i za jm u ją  naj 
w a żn ie js ze  s tanow iska  w  'z a d z ie ,  or*i k-e- 
ru ją ca łym  ży c iem  g o sp o d a rc zy m . S ło w a ­
cy  id ą  w  o g o n k u  i to , że  np . w  !ej chw ili 
p re m ie re m  jest S ło w a k  H o a z a , z u p e łn ie  
n ie  zm ien ia  tej sy iu a c ji-

M o ż n a  p o w :e a z :eć  o tw a rc ie , że  S io  
w acy, lic z ą c y  2.400.000 m ie szkań có w , sta 
now .ą  w  C ze c h o s ło w a c j i sw e g o  ro d za ju  
m n ie jszo ść , z ią  ty lk o  ró żn icą , że  po s ia  
da ją  n ie co  w ię k s ze  p r z y w ile je  o d . in n y c h  
m n ie jszo śc i. Ż e  taka ro la  im n ie  o d p o  
w ia a a , je s t to  z u p e łn ie  z ro zu m ia le . I d la -  
je g o  w ię k s zo ś ć  S ło w a k ó w  zg ru p o w a n a  v 
p a it i i  lu d o w e j, na c z e le  k tó re j sto i ks 
A n d r z e j H lin ka , d o m a g a  s ię  s ta le  b a rd zo  
sze ro k ie j au to n o m ii. D a le j ,e s zc z e  id z ie  
S ło w a ck a  Pa rt ia  N a ro d o w e , k tó ra  żąaa  
c a łk o w ite j n ie p o d le g ło ś c i p o d  hasłem  
„S ło w a c ja  d la  S ło w a k ó w "

N a s 'ę p n a  m n ie jszo ść  jest l ic z e b n ie  n ir 
c o  w ię ksza  o d  s ło w a c k ie j S k ła d a  s ię  ona 
z 3r400 '000 N ie m có w , za m ie szku ją c y ch  te ­
reny  p o ło ż o n e  b lis k o  g ra n ic y  n iem ie ck ie )  
i s ta n o w ią ce  ja kb y  trz y  b o k i kw ad ra t 
d a w n y ch  C ze ch . N ie m cy  c z a sa d n ic zo  re 
p re z e n tu ją  dw a  k ie ru n k i p o lity c zn e : na 
ro d o w o -so c ja lis ty c zn y  tzw . N ie m cy  Su 
d e c cy  i a k iy w is fy c zn y , re śroc łkow any  v 
trzech  p a rt ia ch : N ie m .e ck ie j S o c ,a f.D e m o ­
k ra ty c zn e j, N  em ie c k ie j A g ra rn e j * N ie -  
m e ck ie j K a to lic k ie j.  O  ile  „ a k ty w iś c i"  ż y ­
ją je s zc z e  w  z g o d z ie  z o b e cn ym  rządem  
na p o d s ta w ie  za w a rte g o  v> d n iu  t& lu te ­
g o  1937 r. p o ro zu m ie n ia , p rz y zn a ją c e g o  
im p e w n e  ustępstw a i p re ro g a tyw y , o  ty 
•e p a rt a n a ro d o w o -so c ja lis ty c zn a , zn a c z ­
n ie  lic zn ie js z a  o d  p o p rz e d n ic h  trzech , b o  
ie p re z e n tu ja c a  70°ń> lu d n o śc i n ie m 'e c k ie  
C ze cho s łow a c ji,, p ro w a d z i w a lk ę  z Istn ie­
ją cym  system em .

N ieu s tanna  p ro p a g a n d a , zn a czn y  
w z ro s t p o 'ę g  N ie rń ie c  o d  czasu  „ p r z e ię  
c ia  w ta d z y "  p rze z  H it le ra , je g o  n ieu stan ­
ne  a lu z ie  d o  te g o , ze  rząd  n ie m ie c k i n ie  
p o z w o li na k rz y w d z e n ie  ro d a k ó w  za gra 
n t ą ,  w re s zc ie  A rw z llu s , iz o lu ją c y  d o  p e w ­
n e g o  sł o p n ia  C z e c h o s ło w a c ję  —  w szy s t­
k o  fo  doda , e  su de ck im  N  em com  b o d źce  
I o tu ch y  d o  w a lk i o  sw e  p raw a

W a lk a  N ie m có w  z C ze ch a m i trw a nie 
o a  d z is ia j. N ie m cy  w ta rg n ę li b a rd z o  g łę

H W e n a - to  zdrowie
W ielu  hig ienistów  twierdzi,  że jedynie  

m echanicznie  w ykonane  opakow an ie  p rasz- 
kó w  daje gw aranc ję  ca łkow ite j  higieny.

MASZYNOWO —  BEZ DOTYKU RĄK 
w sk o n an e  proszki  „Migreno - Nerwosin“ 
Z nOGUTKIJ M W  TOREBKACH ( n o c e  opa 
kowanie) DAJE TĘ GWARANCJĘ.

Dba jąc  więc o własne zdrowie,  żądajcie 
p u s z k ó w  Z KOGUTKIEM ts lko  «  MECHA­
NICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, — 
gdyż dzięki tem a  unikniecie  n a r a ż e n a  z d r o ­
wia na  p rzy k re  n iespodzianki .

b o k o  w te ry to r iu m  c ze s k ie  je s zc z e  za  czć 
sów  m o n a rch ii au stria ck ie j. W  pew n ym  
je d n a k  m o m e n c ie  z a c z ą ł s:ę  ru ch  sam oob  
ron y  c zesk ie j, p o le g a ją c e j na w y p ie ra n iu  
N ie m có w  z z a ję ty ch  te re n ó w  i p la c ó w e k  
M ia ło  to  m ie jsce  je s z c z e  p rz e d  w o jną  

G d n iem cza -n ie  te re n ó w  s z ło  w  b a rd z r  
szyb k im  te m p ie  p o  w o jn ie . P raga  np  zo  
stata tak d a le c e  o d r .ie m czo n a , że  d z iś  na 
w e t n ie  w o ln o  tam u m ie szc za ć  n ie m ie c  
k ich  s z y ld ó w  i n ap isów . Na te re n ie  Su 
d e tó w  lu dn o ść  n ie m ie c ka  w o k re s ie  1921 
— 1931 p o w ię k s z y ła  s ię  ty lk o  o  2 6°/o 
p o d c za s  g d y  lu d n o ść  c zeska  na tym  sa 
m ym  te re n ie  w zro s ła  o  28.9°/o. N iem cy 
o b lic z a ją , że  D rzez 10 la j s trac ili 3G.00f 
p o sad  rz ą d o w y ch , p o d c za s  g d y  C ze s i zy 
ska li 20.000- Z a rzu ca ją  d a 'e j N ie m cy  rzą­
d o w i c ze sk iem u , że  na p o d s ta w ie  „u s ta ­
w y o  o b ro n ie  n a ro d o w e j'1 p o z b a w ia  o r 
n ie ty lk o  Drący m e m ie ck ich  ro b o tn ik ó w  w 
p rz e o s ię o  o rstw ach , m a jących  ja k ik o ^ ie k

zw ią zek  z o b ro n ą  naro-oow ą, a le  naw et 
d o p ro w a d za  d o  lik w id a c j i n ie m ie c k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry ch  2 0C0 m us ia ło  
u le c  zam kn .ę c iu , ab y  u s ią p ić  m ie jsca  60C 
now ym  p rze d s ię b io rs tw o m  czesk im . W y  
suwają też za rzu t, ze  p o d  w zg lę d e m  
s z ko ln ic tw a  są u p o ś le d ze n i, c h o c ia ż  cy fry  
zada ją  tem u k łam . Po-d ług ź ró d e ł czes 
k :ch is tn ie je  3 .293 n ie m ie c k ic h  s z k ó ł p o  
w szechn ych  i 735 s z k ó ł średn ich  i zaw o- 
d o w ycn . N a d to  p o s ia d a ją  N ie m cy  w ła sny  
u n :w e rs y ie t  w  P rad ze , a k a d e m ię  m u zyk i 
i sz tuk i, w ła sn e  tea try , k o rzy s ta ją ce  z sub 
w encji r z ą d o w y ch , d w ie  w y ż s z e  s z k o ły  
łe cn n ic zn e  o ra z w tasrie  b ib l io t e k i.  F jk te m  
jest, że  9 6 %  d z ie c i n ie m ie c k ic h  k sz ta łc i 
s ię  w sz ko ła ch  n ie m ie c k ic h  i ty lko  4°'o 
u c zę szc za  J o  s z k ó ł c ze sk ich .

P o d ło ż e  w a lk i ż y w io łó w  n ie m ie c k ic h  
z  C ze ch a m i jes l n ie  ty lk o  p o lity c zn e , a le  
p r z e d e  w szys tk im  g o sp o d a rc ze .

T- M . S.

Z wycarzeń na Daekim Wschodzie

N a c ze ln y  w ó d z  a rm ii c h iń sk ie j m atsza łe k  Czarką K a i-S ze k  p rzy jm u je  w  H ankau  d e  
f ila d ę  sw ych  o d d z ia łó w  W -g  o sta tn ich  d o ń ie s .sń , m arsz. C z a n g -K a i-S z e k  zo s ta ł 

z ra n io n y  p rze z  sam o lo ty  ,a poń sk ie .

Licdbsrgb i i p j j g
F ran c u sk ie  p ism o „E p o q u e “ donosi,  że 

s taw ny  lo tnik t ransa t lan tyck i  Karol Lind 
b e r g ^  zam ierza  zakup ić  m ają  wyspę  b re ton  
ską Illiec. W ysepka  ta należa ła  daw n ie j  do 
m uzyka  T om asza  Ambroise,  kom p o zy to ra  
opery  „Mignon". L m d b erg h  jed n a k  m e p 'z e  
p ro w ad za  t ran zak c j i  osobiście, ponieważ ja 
kn cudzoziemiec nie mógłby je j  zakup ić  z 
tego powodu, że zn a jd u je  się  ona w p u n k ­
cie s tra tegicznym.

W  jakim celu L in d b e rg h  chce zakupić— 
m ew iadom o. Jedn i  przypuszczają ,  że w ce 
lu p io w a d ze n ia  b a d a ń  naukow ych ,  i rai i zaś  
zapewne słuszn iej  sądzą,  że k u p u je  j ą  ze 
względu na  m alownicze  widoki i dla zapew ­
nienia  sobie spoko ju

Gflz& jest najw'ęt@j 
irtaoteatrd*? w Polsce?

Z  o g ó ln e j l ic z b y  769 s ta ły ch  k in o ­
tea trów  w  Pc-lsce, w o j. ś lą sk ie  lic z y  80, 
iw o w sk ie  71, k ie le c k ie  64, w a rszaw sk ie  
63, łó d z k ie  72, po zn ań sk  e  57, k ra ko w ­
sk ie  55, p o m o rs k ie  41, iu b e is k .e  40, w o ­
ły ń sk ie  35, b ia ło s to c k ie  30, s fa r t is L w o w - 
sk ia  25, ta rn o p o ls k ie  24, w T eń sk ie  21. p o ­
le sk ie  14, n o w o g ro d z k ie  13, p o z a  fym  m. 
i t o ł .  W a rs zaw a  66,

W  tej lic z b ie  je s t je s z c z e  26  km  n ie ­
m ych , n a jw ię ce j w  w o j. s ta n is ław ow sk im  
(5), lw ow sk im  (7), —  w arszaw sk im , w o ły ń ­
sk im  i o o zn a ń sk im  3.

JU— BCSMŁUMI rn I

Jeśli sam masz niewiele, daj wedle 
swei możności -  a l e  d a ’ z a r a z  

na Pomoc Zimową!
Konto P* K. O, 70.200 Pomoc Zimowa

l a k  było dw a  tygodnie  tem u. O- 
uogda, już po św iętach , w ysta rczy ło  
wejść do tea tru ,  by  odczuć różnicę 
a tm osfery . Jes t  tem po, jes t  pośpie.-h, 
tli/ już  n ik t  się nie tłoczy, p a n u je  ład. 
w ypłynę liśm y na sp o k o jn e  wody. Na 
sccuie rządzi już „O res te ia“ . C hóry 
chodzą  w w ym yślnych  f igu rach , re 
cy tu ją  w tak t m uzyki, a Orestes  ip, 
S taszewski) m o rd u je  kogo należy  roz 
tnczJtjąc przy  tym  blask i swej wyino 
wy Pon iew aż  i K lita im estra  (specjał 
nie p rzyby ła  z Łodzi p Życzkow 
ska) m o rd u  je p a rę  osób, Drzeto jest • 
cały p roblem  jak te tru p y  ułożyć ; jak 
je pokazać. M edytu ją  nad  tym  w pra

cov\ni, w śród  b łam ów  ró żn o k o lo ro ­
wej m a te r i i ,  u p s trz o n e j  w greckie  
wzory, w śród  b rązo w y ch  tarczy, k tó  
re dośw iadczony  m a js te r  p. W a g n e r  
tak  po d m alo w u je ,  żeby  w yglądały  na 
b rązow e, w śród  dzid, he łm ów , mie 
czy i —  rysunków , D o m in u ją  wśród 
tego dw a  p rzed m io ty  s reb rn y  łuk A- 
jiollina i w y łan ia jący  się z d rew n ian e  
go k loca  zarys  Pallas  Atene. T ak  jest 
Mistrz Golus o k aza ł  się nie ty lko  a r ­
ch i tek tem  scen icznym  i m a la rzem  
Gdy przyszła  po trzeba  chw ycił  ró w ­
nież i za d łu to , bv  w yrzeźbić  posąs  
n .ąd re j  bogini. —  W ięc czyż nie słusz 
ny jest  ty tu ł tego rep o r tażu ?

Środa literacka
P j of. S rebrny , g łów ny  rzecznik , 

można pow iedzieć a m b a s a d o r  Grecji 
a u ten tyczne j  i m in is te r  pe łnom ocny  
w Polsce, k tó ry  obdarzy ł  nas  już tylu 
p ięknym i p rzeżyciam i czy to w rad io  
--- gdyśm y słuchali Sokra tesa ,  czy to 
»v tea trze  - - gdzie fascynow ał nas na j 
w sp an ia lszy  i na j trag iczn ie jszy  z k ró  
łów, E dyp , nie u s ta je  w p racy .  „O re  
s'(‘ję “ jed y n ą  z a c h o w a n ą  w całości 
trylogię Auschylosa* zobaczym y w te 
a trze  w ileńsk im  nie ty lko  w  o p ra c o ­
w aniu , ale rów nież  i w p rzek ładz ie  
p ro f  S rebrnego . T łu m a c z a  nie zada 
wal* żaden z is tn ie jących  p rz e k ła ­

dów1, zwłaszcza, że najśw ieższy  z ni tik 
p ió ra  K arpow icza , odbiega m ocno  od 
ducha  w ierności w obec o ryg ina łu  i to 
na  rzecz... ana log icznego p rzek ładu  
n ie n re c k ie g o  (W illam owitza). T ak a  
jest  o f ic ja lna  m o ty w ac ja  d okonanego  
dzieła, p o d a n a  przez p ro fe so ra  na 
,,Środzie". Ale nie trzeba  nawet ze­
s taw iać  obu  teks tów  razem , bo wy­
s tarczy  tego cośm y z nowego p rzek ła  
du usłyszeli, by  pom yśleć, że nie 
m nie j is to tny  był tu  motyw' ściśle a r  
lystyczny. —  P rz e k ła d  prof. S reb rne  
go nie p rz y p o m in a  n iczvm  odstręcza  
jące j a tm o sfe ry  p raco w n i  filologa.

SfiSi

Je s t  to p rzek ład  poe tyck i.  W  tym 
s fo rm u ło w a n iu  mieści się wszystko, 
co m o żn ab y  pow iedzieć  o sile, p la ­
styce i zdolności w zruszan ia  an ty cz ­
nego tek s tu  podanego  w polsk im  sło 
wie. Poza  im p o n u ją c y m  bogac tw em  
słow nika  w y k aza ł  tu  t łum acz  wiele 
tak tu  i dobrego  s m a k u  w w yborze  ję 
zyka, k tó rego  m u s ia ł  użyć dła nada  
nia pa ty n y  i w ydobycia  pa tosu  Już  
sam wysiłek w y łam an ia  się z .n a tu ­
ra ln e j"  w tak ich  okolicznościach ma 
n ie ry  językow ej m łodopo lsk ie j  s tano  
wi ch lu b n ą  s tronę  p rzek ładu .

O ddzielnie m ów ić  należy  o tecli 
nice recy tacy jnej .  Z ap rezen tow an ie  
Ickstu d ram a ty czn eg o  w ym aga  innej 
chyba fo rm y , niż pow szechny  dziś 
. .k am era ln y "  styl recy tac ji  wierszy 
lirycznych. To plus kon ieczność  zaa 
lezienia jak iegoś o d p o w iedn ika  .vłaś 
nie dla „ p a ty n y " ,  h ie ra tyczności  i na 
telyczności teks tu ,  o raz  parnią? o re 
gu lach  recy tac j i  m e tró w  kktsyr-znycli 
.sprawiła, żeśm y w  p ie rw sze j  chwili 
Dyl i w łaściw ie zaskoczeni r iłą ’ odręb  
nością  tej recy tac j '  Zaskoczenie  jest 
je d n a k  sp ra w ą  chwili, a w ażne jest 
to co się z tego w ylan ia .  —  Jeśli  ak  
to rzv  i ch ó ry  w tea trze  d adzą  w -wo 
je j  skali t a k ą  m oc  i w y ra / is lo ś*  i ką  
u k a z a ł  nam  nrof. S ro b r rv  na „ ś r o ­
dzie", to \vvjdziemv /  te a t ru  bogatsi 
o n ie lada  jak ie  przeżycia.

j i m .

M o g y

Przedsmak lata
A więc dw u  i t rzykolorow e  komplety.  

K rżd a  n iem al część g a rd ero b y  w innym  ko 
lorze: do b rązo w e j  spódniczki  h łęk itny  ż a ­
kiet  i b o rd o  b luzka,  kapelusz  pod ko lor  
bluzki, to rb a  w odcieniu  dużo jaśn ie jszym  
cd bluzki, a  pan to f le  ...białe. Szara  spodni 
czka, beige żak ie t  i bordo  b luzka, kapelusz  
ze szkockie j  słomy, Szaro  - żółte k o m b in a ­
cje we wszystk ich  odcieniach i tonac jach  — 
t r  td d z ie ln a  ka r ta .

L etn im  k o s t iu m o m  z błękitnego je d n a  
hiu to w arzyszą  czerwone kapelusze;  to p o ­
łączenie k o lo ró w  znajdzie  v  tym ro k u  wie 
le zwolenniczek. Luźny biały jiłaszcz pow 
tarz r  się na  każde j  rewii, tak  sam o ja k  ża 
kicciki z p rążkow anego  rypsowego jedwa 
b o Od k o m binac ji  cza rno  - b iałych aż sic 
lei na  ja sn y m  brzegu. Do czarnych  komple  
tów p rzy b ran i„  w zęby z b iałe j  piki w po 
siar k lap , k ieszonek i mankiccików. Biali- 
kumelie zdobią  kapelusze,  k lapy  i naw et ca 
te te rb y  w iosenne  w ykonane  są  z kwiatów. 
M ocne im prim ee  m a ją  pod w ó jn y  deseń: w 
pasy te idą w dużych odstępach i naukes  
Niekiedy do deseniowych sukien  nosi się 
j ladkie  ok ryc ie  lub przeciwnie  Mało widać 
kompletów deseniowych, n a to m ias t  mnóst 
\vo c iem nych suk ienek  w ko lo row e  grochy 
T iu d n o  sobie  wyobrazić  coś ba rdz ie j  wdz-.ę- 
'znego ponad  g ran a to w ą  suk ienkę  w różowe 
;ioctiy, p rz y b ra n ą  różowym  p ask iem  zeste 
no w an y m  g ra n a to w y n  a tłasem, takimże 
k rąg łym  kołn ie rzyk iem  pod szyję i guz ka 

mi. Niemnie j  ładna  jest  taka  sam a  k om bina  
r ja  tylko w ko lorze  cza rnym  Kapelusz  w 
alm w y p a d k ac h  różowy, ty lko  że jeden z 
kapeluszy m a cza rn ą  aksam itną  główkę, a 
drugi m a cały wierzch różowy, zaś  rondo 
orzy tw arzy  podbite  cza rn y m  aksam item  
N <oczekiw anym  z jaw isk iem  jest długi k ą ­
cik na  w ąsk ie j  spódniczce. Całość jest tak 
ebeisła, że nie k ażd y  może pozwolić  sobie 
na coś podobnego.  S tró j  tak i  w iern ie  mode­
luje k ażd y  ksz ta ł t  tak, że tylko osoby o nie 
skszi tclnej  Iinu m ogą sobie pozwolić  na  ten 
fason.

Skrom niejsze  sukn ie  p rzeznaczone  na uli 
rę. jeżeli nie m a ją  żak iec ików albo rzeczy 
wVtych bolerek ,  m a ją  j a a ą ś  fa łdę  tak  mis ter  
nie um  szczoną, że wygląda jak b y  była  li­
nią bolerka .  P rzód  tych suk ien  jest  rozcię­
ty i m ożna  r.osić rozm auego  ro d za ju  kami 
zeiki na  zmianę.  Sunnie  deseniowe na pepo  
ludnie p rz y b ra n e  są  p l isowaniem  i walnn 
>,cnkami., dope łn ia  je c iem ny płaszcz na  de 
seniowej podszewce. Do najszczęśliwszych 
pom ysłów  należy cza rna  po p o łu d n io w a  ttia 
leta uszyta z czarnego jedw ab iu  i ozdob io ­
na m otyw am i z imprimee, k tó re  p o w ta rza ­
ją  się  na  podszewce płaszcza. C zarno - bia 
ły płaszcz z b ia łym  p rzo d em  należy również 
do na jładn ie jszych  modeli lego sezonu. Czar 
ny jedw abny  k o s t iu m  z g ładkiej tkan iny ,  
p rzy b ran y  kam ize lką  z lekk ich  walansjenek, 
to s i ró j  n a d a ją c y  się z a ró w n e  na ulicę, ;-ak 
i do  t ea t ru  czy do lokalu.  Czarna  s n k n :a 
p rzy b ran a  b ia łym  ga lonem  ze s te lm owanvch  
tasii-meczek, do k tó re j  dochodzi z a m ;ast 
płaszcza p a le ry n a  i b iały  szalik, to jednak 
z n a jb a rd z ie j  fa scynujących  k reacy j  tego­
rocznych.

Obok m odn y ch  to rebek  .zwisających na 
d ługim  łańcuszku ,  lub  rzem ieniu ,  m odne  są 
to rby  z kwia tów , wyglądające  ja k  bukiety,  
k tó re  pod rękam i łodyg u k ry w a ją  zamek. 
Jeszcze jeden  ro d za j  m ed n e j  to rby  to czwo 
r .L o k  p o d łu żn y  noszony  na  przegubie  dło 
ni n a  k ró tk im  pasku. T orebka  t ak a  jest nie 
s łychanie  pako w n a .  Czerwony bo* calf jest  
żywy, e fek tow ny  1 mile ro z ja śn ia  każdą ,  n a j  
so l idnie jszą  naw et  k reac ję  .

Cćłihe.

Teatr m. NA POHULANCE
D ziś o godz 8.15 wlecz.

WILKI W NOCY
Ceny zwpezajne £

M C R U I O B A I U K B iO M P f f

pr*os2vś?

M 1937 m o ? d :m  fc/ymiinal siyk i 
i  U. S.*A,

W y d z ia ł  k ry m in o lo g ic z n y  m in iste rstw a 
sp ra w ie d liw o śc i w  W a s z y n g to n a  o p 'a c o  
w ał sp ra w o zd a ń .e , z k ló - e g o  w yn ika , ż 
rok 1937 b y ł re k o rd o w ym  ro k iem  D rze- 
s ię p c zo ś c i w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h . 
O g ó łe m  p o p e łn io n o  na te ry to r ium  U S A  
1-425.000 p rze s tę p s tw , co  o d p o w ia d a  
p rze c ię tn e j l ic z b ie  120 p rze s tę p s tw  na go  
d z in ę ! Z a u w a ży ć  n a le ż y , iż  p o w y żs za  
cyfra p r ze s tę p s tw  o b e jm j je  ty lk o  z o ro d -  
n ie  c ię ż s ze , ja k  m o rde rstw a , g w a łty , w ła - 
n an ia , ro zb o je , k ra d z ie ż e  e tc. N a tom ia st 
p rze stę p s tw  „d ro b -ń e js z y c h "  za n o to w an o  
14 000.000! P o d  tę  k a te g o r ię  p o d p a d a ją :  
d e fra u d a c je , fa łsze rs tw a , oszustw a, p o d ­
p a lan ia , p o s ia d a n ie  b ro n i b e z  p o z w o le ­
nia, h a n de l n a rko tykam i, h a n de l żyw ym  
to w a re r r etc.

E bliolska
pneeię

Z w ią ze k  k s ię g a rzy  am e rykań sk ich  z e ­
s taw ił k a ta lo g  o be jm u ją cy  500 k s ią że k  
k tó re  p o w in n y  zn a jd o w ać  s ię  w  b ib lio te ­
ce  k a ż d e g o  „ p o c z c iw e g o  o b y w a te la  
U S A " .  b ib lio te k a  a m e ry kań sk ie g o  Bab- 
b i t t ' i  ma s ię  w ię c  sk ład a ć  z 3 8 %  b e le ­
trystyk i (190 t o n ó w ) ,  z 1 4 %  b io g ra f ij 
(70 to m ó w ), z 1 0 %  h is to ry czn y ch  a z ie ł  
(50 tom ów ), z 5 %  p o d .ó z y  (25 tom ów ), 
z 8 %  p o e z y j (tom ów ), z 2 %  sztuk  te a tra l 
nych (10 tom ów ), z 2 %  d z ie ł  t i lo z o f ic z -  
nych  (10 tom ów ), z 2 1 %  ro żn ych  (105 to­
m ów ).

Taką b ib lio te kę  wzorow ą ofiarow ał 
Związek Księgarzy prezydentow i R oosł- 
veltowi.

M o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć , iż w o o e c  re ­
k lam y i u ła tw ie ń  w  sp ła c ie , b ib l io t t k i -  
n o d e le  zn a jd ą  w ie lu  n a b y w có w  w  Sta 
nach. P o zo s ta je  —  o c z y w .ś c it  —  o tw artą 
kw estia , c zy  p o s ia d a c z e  je d n o lity c h  b ib k o  
tek  słaną s ię  ta k że  c z y te ln ik a m i?  C z y  b ę ­
dą  u w a ża li sw o je  b ib lio te k i za  coś w ię ce j 
n iż  o z d o b ę  p o k o ju , ja ką  m ożna  s!ę  p o -  
cnw a lić  p rz e d  zna ,o rnym .?

Sta tys tyka  da je  czasem n ieocenione  i n i e ­
przew idz iane  w yjaśn ien ia  w sp ra w a ch  n a tu  
ry po litycznej  Zdarza  się to nieczęsto, ale 
zdarza  się. Gwałtowna i > ecofa jąca  się 
p rzed  n iczym  p ro p a g an d a  r e l i g j n a  w III  
Kzc-szy nie doprow adzi ła  do tak ich  rezu l ta ­
tów o jak ich  myśleli jej  in sp ira to rzy .  S c  ad  
czą o ty m  cyfry,  odnoszące  się  do sp rzed a ­
ży Biblii . Na terenie  W irtem berg ii ,  P iu s  ł 
Bawari i  rozeszło się w 1937 r. 1.30.000 egzem 
planty,  tj. o 165.000 egzem pla rzy  więcej niż 
w ro k u  1936.

Gra »»rtumlRii zakazi na
W  uniw ersy teck im  mieście D orpacie  z a ­

kazano  we wszystkich lokalach  gry w  dem l 
no o pieniądze. Grę tę w  re s tu rac jach  i ka  
w ia rn iach  uzn an o  za n ie n o rm a ln ą  z tego 
względu, że gość do res tau rac j i  p rzychodzić  
powin ien  jeść, pić, a  nie zam ast k o n su m o ­
wać za sw e p ien iądze  —  przegryw ać  je w 
dom ino.

N ałożono wysokie  k a ry  na  w.aścicieli  lo 
kali,  k tó rzy  się  do tego przep isu  nie zasto 
sowali ,  oraz  na  s ta rych  „w ete ran ó w  domi 
na \  kLórzy zakaz  ten uznali za k rzyw dzący  
i pos tanow ili  nie s to sow ać  się do niego.

Fanfary młodiieży niemieckiej

W  w ig -J ią  o b c h o d z o n e g o  d n ia  u ro d z in  k a n c le rza  H it le ra  IG  z n  c «. —»
o d e g ra li na te re n ie  ca łe j R ze szy  N ie m ie c k ie j p o b u d k ę , zw iu s fu jącę  in a u g u iw  
u ro c zy s to ś c i u ro d z in o w y ch  w o d z a  „ je d n o c z o n y ch  N ie m ie c . N a  zd ję c -u  m ło t k i  

ła n ła rzy śc i g ra ją  fan fa rę  na c ze ś ć  k an c le rza  H it le ra ,
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Wiaś pija spirytus po 2.3H zł. za lit:
P ^ O l I t ó ł A i T /

W  W i n i e  i s tn ie ją  dw ie  fa b ry k i  
politu ry , k tó ry c h  n o rm a ln a  p roduk-  
f ja  m o g łab y  zaspoko ić  całkow icie  po 
trzeby r y n k u  m iejscow ego. P o li tu ra ,  
jak w iadom o, jes t  a r ty k u łe m , k o u su  
n iow anym  głów nie  p rzez  s to la rzy  i 
jest u żyw ana ,  co wie k ażde  dziecko, 
do „ p o l i tu ro w a n ia “ p rzede  wszyst- 
fcm na jp rze ró żn ie jszy ch  ~ p rzed m io ­
tów d rew n ian y ch .

K o n su m c ja  po l i tu ry  w W ilnie  o- 
faz na  te ren ie  naszego  w o jew ódz tw a  
dla celów1 s to la rsk ich  nie jest duża. 
W p o ró w n a n iu  z m ożliw ościam i p ro ­
du k cy jn y m i is tn ie jących  w W ilnie fa 
bryk nawTet b a rd z o  m ała .  W  n o rm a l  
iiych w a r u n k a c h  fa b ry k i  te zm uszo  
ne b y łyby  n iew ą tp l iw ie  szu k ać  po za 
m ie jscow ego r y n k u .z b y t u  na swoje 
wyroby.

W a ru n k i  je d n a k  do zbytu  politu
ry
W  W IL N IE  I NA N A SZEJ P R O W IN  

C JI  SA N IE  NORM ALNE.
P opyt na „ sp iry tu s  p o l i tu ro w a n v “ 
jest tak  duży, że ry n ek  m iejscow y 
w chłan ia  nie ty lko  p o l i tu rę  w ileń­
skich  fab ry k  lecz zm usza  hurtów  me 
im p o r to w ać  ten  p ro d u k t

Je s t  to ta ie m n  ą po liszynela , że 
o lb rzym ia  w iększość p o li tu ry ,  sp rze­
daw ane j  w  sk lep ach  w ileńsk ich  i na 
p row inc ji ,  idzie na cele sp rzeczne z 
ustaw ą sk a rb o w ą . W ie  o tym  polic ja , 
wiedza u rzęd n icy  sk a rb o w i w iedzą o 
lym sp rzed aw cy  Sp raw y  o n iedozw o 
loną k o n su m c ję  p o l i tu ry  m n o ż ą  się 
coraz l iczniej,  u rz ą d  akcyzy m a  z ni 
mi dużo Kłopotu, sądy  coraz  częściej 
w yw iesza ją  w o k an d y ,  na k tó ry c h  fi 
gu ru je  n a ra z  po  k i lk ad z ie s ią t  sp ra w  
tego ro d za ju .  N ajgorsze  zaś j t s t  to, że 
rezu lta tem  n racv  polic ji,  u rzęd n ik ó w  
s k o rb o w y i |  i sądów  — są k a ry  aresz 
tu  i g rzyw ny , k tó re  obc iąża ją  h ip o te ­
ki w p rzenośn i  i dosłow nie
N A SZEJ B IE D N E J  LUDNOŚCI R O L 

N IC ZEJ.
W ieś pod w ileńska  pije „politurę*1 

bez u m ia ru .  Szczególnie słynie z tego 
gm ina  rzeszańska.

L i t r  p o l i tu ry  kosz tu je  2 zl 30 gr 
Po o d k ażen iu  p ry m ity w n y m i sposo 
t-ami sp iry tu su  k o n su m e n t  w ie jsk i o-, 
t r /y m u je  z tego litra  2 duże bu te lk i 
wódki, za k tó re  w sklepie  m usiałby 
zapłacić  p o n ad  siedem  złotych. W ieś 
nauczy ła  się o d k ażać  po li tu rę ,  co zre 
«ztą nie jest  zbyt t ru d n y m  zadaniem  
Robią to' p rzy  pom ocy  „przymusu** 
albo n ad  by le  ja k im  pa len isk iem  Pa 
rę przen u szcza  się r u r k ą  przez zim ną 
wodę. O d k ażo n y  so iry tu s  m a  w p ra w  
d?ie m ocny  n ie p rz y je m n y  zapach  sp : 
ry tu su  drzew nego , iest poza h  m 

SZK O D LIW Y M  DLA ZDROW IA, 
lecz wieś, k tó ra  p o tra f i  pić d e n a tu ­
ra t  szk lan k am i nie zwraca  ua to uwa 
81-

W ó d k a  z po li tu ry  jest  tania . T ań  
iza niż sam ogon , k tó ry  w y m ag a  wiek 
szj ch zachodów  i w iększego ry zy k a  
ora zk lóry  m n ie j  się op łaca  po zwyż­
ce cen żyta. „ P r o d u k c ja 1* więc sam o 
gonu  na wsi w ileńskiej,  ja k  s tw ierdzo  
no os ta tn io ,  spad ła  p raw ie  o 60 p ro r .  
w s to su n k u  a o  p oprzedn iego  „ s ia n n ‘ 
w okresie  na jw iększego  rozk witu  te 
go p rocederu .

W ładze  sk a rb o w e  m ują dużo  kło 
po! u ze zw alczan iem  „p rzes tęps tw  po 
b iurow ych* Nie rnożna nap rzy k ład  
nic zarzucić  m a ło ro ln em u , k tó ry  przy 
goto w uje się do wesela, a lbo ma za­
m ia r  zo rgan izow ać  u  siebie zabaw ę 
sk ładkow ą , i k tó ry  m a  u  siebie w cha  
tic pięć l i trów  politury .

—  Po co p a n u  aż pięć l i trów  po 
l i te ry?  —  pyta sit; g o sp o d arza  urzęd

r̂ fłoda i sławna

r.ik ska rb o w y , k tó ry  w p ad ł  znienac 
ka do ch a ty  . p rzychw yc ił  „ k o rp u s  
delieti'*. —  P o  co p a n u  aż tyle? Pić 
będziecie?!

—  A skądże  pan o czk u !  —  odpo- 
y iaua g o s p o d a r z .—  ktoLy p ił p o li tu  
rę Ja będę ław k i i szafę  sm arow ał.. .

Do odpow iedzia lności za odkaża  
nie p o l i tu ry  m ożna  poc iągnąć  ty lko  
wtedy, gdy  się znalaz ło  n iezbity  d o ­
wód w postac i s p n y tu s u  odkażonego. 
G aspodarzowi zaś, k ió ry  
W M AW IA ZDROW YM  NA UMYŚLE, 
że zużyje  pięć  l i t rów  po l i tu ry  na  sm a 
ro w a n i t  szafy  i p a r u  ław ek  nic z ro ­
bić się nie da.

G m ina rzeszańska , ja k  w spom nie  
liśmy słynie Już ze swego p ijań s tw a  
„pe li tu row ego  *. P o i i tu rk a  jest tania  
więc p i ją  s tars i  i młodzież a naw et 
d P t c i  za życzliwą a p ro b a tą  rodziców. 
Na zabaw ie  w p ew ne j szkole niezbyt 
rlawno część dz ia tw y  wiejskiej,  jak 
tw ierdzą n iek tó rzy ,  by ła  p i jan a  a do 
wodzą nn i ,  ty lko  „podhumerzona**

K o n sek w en c ją  nad m ie rn eg o  p ijań  
stwa m łodzieży gm iny  rzeszańsk io j «ą 
częste bó jk i  i wogóle rozw ydrzen ie  
obyczajów. C złonkow ie rady  gm iny  
rzeszańskie j,  o b se rw u jąc  to wszystko

z ubo lew an iem , noszą  się z z a m ia rem  
w ysłania  do władz
PROŚBY O W \  D A N IE ZAKAZU 
W O L N E J  SPRZEDAŻY PO LITU RY ,

W o s ta tn ich  t rzech  m iesiącach  
władze sk a rb o w e  wszczęły do 100 
sp raw  k a rn y c h  na  te ren ie  p a ru  gmin 
p o w ia tu  w ileńsko  - trock iego  w związ 
ku z o d k ażan iem  p o li tu ry  przez lud 
ność wiejską. Jes t  to liczba ba rd zo  
duża, po p ro s tu  za s tra sza jąca ,  jeżeli 
się zważy, że obecnie  sąd skazu je  za 
te przes tęps tw a  n a  w ysokie  k a ry  
grzywny, sięgające  naw e t  tysiąca zło 
tych

Z agadn ien ie  „politury** na wsi wi 
JeBskiej s ta je  się n iem nie j  ważkie  i 
palące niż było w swoim  czasie na te 
renach  w szystk ich  p o w ia tów  woje- 
v 'ćdztw a w ileńskiego, a jest d o ty ch ­
czas w n iek tó rych  zagadn ien ie  kon  
siimcji „do wewnątrz* ' d e n a tu ra tu  
Z agadnien ia  tego nie rozwiąże 

ANI PO L IC JA  ANT URZĘDY 
SKARBOW E.

W si p o trz e b n a  jest  (niestety jako  
zło konieczne) tan ia  w ódka, więc trze  
ba je j  tę tan ią  w ódkę  dać- bo inacze j  
będzie się t ru ła  d e n a tu ra te m  i politu  
rą (wL)

Popierajcie Dni t 'rzeciwgruźliczę
o d  d n .  14  —  3 0  k w i e t n i a  i  o d  d n .  1 6 — 1 9  m a j a  r  b .

Kupujcie nalepki.

W o j e w .  K o m it e t  Z im o w e !  P o m o c y  
v. N o w o g r ó d k u  p r o s t u j e . . .

1 5 - ie tn ia  D eana  D u rb in  n o w a  g w :a za a  
H o lly w o  o a .

W zw iązku  z naszym  a r ty k u łem  z dnia 
20 m arca  br. o trzym aliśm y  obecn e od Wy- 
d z i i tu  W ykonaw czego  W o je w  K om ite tu  Zi 
niowej P om ocy  w N ow ogródku  oficjalne  
sp ros tow anie ,  k tó re  zam ieszczamy in eksten 
to:

N o w o g ró d e k , dn . 7 kw ie tn ia  1938 r 
D o

R e d a k c ji „K d r je ra  W ile ń sk ie g o '*
w  W iln ie

N a  p o d s ta w ie  p r z e p is ó w  p raw n y ch  w 
zw ią zku  z a r tyku łem  w  N r. 4396 „K u rje ra  
W ile ń s k ie g o "  z d n ia  7 m a ica  rb . pt. „ L u f  
ne  u w ag i o  K o m ite c ie  Z im o w e j P o m o cy  
B e z ro b o tn y m  w  N o w o g ro c łk u " , p ro sz ę  o 
u m ie s zc ze n ie  w  p iśm ie  W P a n ó w  następu  
ią e e g o  sp ro s to w an ia :

1) N ie  ie s t p raw d ą , ja k o b y  „ K o r  ie t  
Z im ow e) P o m o cy  B e z ro b o tn y m  w  N o w o  
g ró d k u "  ( is tn ie ją  w  N o w o g ró d k u  4 Korn i 
te ty : w o je w ó d z k i,  p o w ia to w y , rr.itysk I 
gm inny) fa w o ry zo w a ł sp e c ja ln ie  w ym ie rn a  
nych w  p o w y żs zy m  a rty ku le  b e z r o b o t ­
nych: M a r ię  M a c ie s z e k , A le k s a n d ra  H ie  
c zechę , A le k s a n d ra  L e L ie d z ia  l J3 d w  gę  
C h n n ce w ic zó w n ę  N a to m ia s t p ra w o ą  iest 
ze  w szys tk ie  w y m ie n io n e  o so b y  zo s ta ły  
za K w a lif ik o w an e  d o  p o m o c y  z im o w e j 
przez K o m is ję  K w a lif ik a c y jn ą  M ie js k ie g o  
K o m ite tu  Z im o w e i P o m o cy  B e z ro b o tn ym  
w N o w o g ró o k u , w z g lę d n ie  p r z e z  Kom is ję  
O d w o ła w c zą  W o je w ó d z k ie g o  K om ite tu , 
p rzy  u w zg lę d n ie n iu  o p in i i  O p ie k u n ó w  
S p o łe c zn y ch .

2) N ie  je s t p raw d ą , że  są c z y n io n e  
ró ż n ic e  m ię a z y  b e z ro b o tn y m i p ra c o w n i­
kam i u m ys ło w ym i, że  są o n i „w yk o rz y s ty  
w a n i"  i zm uszan i d o  c a ło n . ie s ię c zn e j pra 
cy za  w y n a g ro d ze n ie m  zł. 40  m ie s ię c zn ie  
N a tom iast p ra w d ą  jest, ż e  b e z ro b o tn i pra 
co w n icy  u m ys ło w i, z a f iu d n ia n i sta le  w  b iu  
rach K o m ite tó w  Z  P. B M ie js k ie g o ,  Po 
w ia to w e g o  i W o ,e w o d z k  e g o , o trzym u ją  
w y n a g ro d ze n ia , z g o d n ie  z in s trukc ją  K o  
mite*u N a c z e ln e g o  w  W a rs z a w ie  o d  z l 3 
do  z ł. 5 za k a żd y  d z ie ń  fa k ty c zn ie  P'ze  
p ra c o w tn y . P o zo s ta li p ra c o w n ic y  um ys ło  
wi o trzym u ją  z a p o m o g i o d  z ł. 20  d o  z ł 
60 m ie s ię c zn ie , k tó re  o d p ra co w u ją  w  róż 
nych  u rzęd ach  w  stos. 1 d z ie ń  —  2 50  z ł 
P raw dą  jest ta k ż e , iż  n ie k tó r z y  p ra c o w rr  
cy, o d p ra co w u ją c y  św ia d c ze n ia  zg a d za ją  
się d o b ro w o ln ie  p ra c o w a ć  c a ły  m ies iąc  
w b iu rze , d o  k tó re g o  ;ch s k ie ro w a n o  na 
o d p ra c o w a n ie  z a p o m o g i.

3) N ie  jest p raw d ą , że  S tan is ław  D o  
b is ze w sk i, b e z ro b o tn y  in w a lid a , n ie  o ’ rzy 
ma. z a p o m o g i z K o m ite tu  Z im o w e j Porno 
cy  w  N o w o g ró d k u  N a tom ia st p raw d ą  jest, 
że:

a) D o b is ze w sk i p o w in ie n  b y ł  zw ró c ić  
się  o  p o m o c  d o  K o rm ie iu  G m in n e g o  w 
D w orcu ;

b) D o b is ze w sk i an i w  D w o rcu , en! w 
N o w o g ró d k u  o  p o m o c  z ' n ow ą  n ie  u b ie ­
g a ł się.

4) Je st ró w n ie ż  p raw d ą , ż e  „K o m ite t  
Z im o w e , P o m o cy  w  N o w o g ró d k u " ,  nie 
ma n ic  w sp ó ln e g o  z  za tru d n ia m  am p iz e z  
U rz ą d  W o je w ó d z k i w ie ta n u s ze k  i n ie  ma 
w p ływ u  na ich d o b ó r .
Przewodniczący W oj. Komitetu Zimowej

Pomocy Bezrobotnym  w Now ogródku  
W A C Ł A W  NOW ICKI, rejent.

DOKUMENTY.
Dworzec, dn 13 4 38.r. 

Gminny Kum Pom  Zim. 
ł tez robotn  y in 

w Dw orcu

In fo rm ac ja .
Nr.  1.
Ninie jszym  s tw ierdzam , że p. Doli szews 

ki Stanisław, zam ieszkały  ! w miasteczku 
Dworcu, gm iny Dworzec k i lk a k ro tn ie  zw ra  
ca> się  do tut. Kom ite tu  z p ro śb ą  o udziele- 
n • zapom ogi z ty tu łu  7Jm owej Pom ocy  Bez- 
r ib o tn y m ,  je d n a k  w ro k u  1S»38 takow ej  nie 
o trzym ał z b ra k u  p rzy d z ia łu  k re d y tó w  na 
‘en cel z Kom itetu  Powiatowego,

W y d a je  się powyższe na  sku tek  p rośby  
wymienionego dla po trzeb  własnych.

(—) J. Mazało, sekre ta rz
Nr. 2

Do Red. „ K u r je ra  W ileńskiego".
Ośw ndczam kategorycznie,  z całym  po 

czuciem p ra w a  i odpowiedzialności ,  że d o ­
tychczas żad n e j  zapom ogi z K om ite tu  Z im o­
wej P om ocy  nie o trzym ałem . W  sp raw ie  tej  
— bęaąc  w w y ją tkow o  ciężkiej sy tuacji  — 
zwraca łem  się k i lk ak ro tn ie :  do Gm nnego
Komitetu P o m o cy  Zimowej, do Pow ia tow e  
go K om ite tu  i do Urzędu W ojewódzkiego .

Nadm ieni ,  m, że gdy w styczniu,  czy też 
w lu tym  p ros  lem s ta ro s tę  nowogródzkiego 
p. Milewicza o pomoc, zwrócił  mi uw agę  że 
niam dobre  jeszcze buty..- W  rezultac ie  dwu 
krotnie w yrzucono  mię z u rzędów  p rzy  po 
mocy policji.  O trzym ałem  jedynie  2 zl 50 
ęr od w ices ta ros ty  n a  p o w ró t  do Dw orca ,  a 
ostatnio, po  u k a za n iu  się  a r ty k u łu  w  „Ku- 
r erze  W ile ń sk im "  w m o je j  sp raw ie  i po  mo 
im pobycie  w N o w ogródku  —  10 zł z Od- 
dz!ału Opieki Społ. U rzędu  W o je w ó d z k ie ­
go. Na święta żad n e j  pom ocy  nie o t r z y m a ­
li m, n aw et  d la  m o je j  u śm io le tn ie j  córeczki. 
Jeslem w s k ra jn e j  nędzy, nie m am  co jeść,,  
eni w co się ubrać .

(—) Si. Dobiszewski
Inw al ida  wojenny.

N r  ć
In fo rm ac je  zeb rane  na  m iejscu . W edług  

zebranych in fo rm acy j  w Zarządzie  Gmin 
uym i miasteczku, S tan is ław  Dobiszewski 
;est człowiekiem  b a rd zo  p o rz ąd n y m ,  hez żad 
nych nałogów, lecz b ied n y m  i n ieszczęśl - 
w \m .  Po  zwoln ien iu  się z w o jska  polskie 
go. w k tó ry m  służył j ak o  o c h o tn ik  —  legio 
i r s ta ,  po jech a ł  do F ranc ji .  Po  k i lku  jednak  
la tach  m usiał  wrót ić do k ra ju ,  by  tu ta j  
szukać lżejszej pracy. N adw erężone  bowiem  
s 'użbą  w o jsk o w ą  płuca  zaczęły szw ankow ać  
\Y r. ub. s la n ą l  na  kom is ję  inwalidzką  i 
p rzyznano  m u 30 proc  u t r a ty  zdrowia,  ale 
rentę  o t rzy m a  dopiero  za k i lka  miesięcy W  
międzyczasie pTÓbując różnych  zajęć, za ło­
żył p rzed  pa ru  la ty  w D w orcu  cegielnię. Na 
r.:eszczęście cegielnia się spaliła  i w  tym  ro 
ku Dobiszewski pozosta ł  bez ś ro d k ó w  do ży
cia.
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3 Teatr muzyczny .,LUTM1A“ ”
2 D ziś o  godz. 8.15 wl*cz,

1  „ L A D Y  C H I C '
3 Ceny  zn iżon e

B e z r o b o t n i  d o m a g a j ą  s ię  p r a c y
Demonstracja przrd gmachem Urzędu Wojewódzkiego 

i ha ul. Suoocz ~
W rzoraj p .  południu większa grupa 

bezrobotnych w liczbie kilkuset osób urzą 
dziła demonstrację przed gmachem Urzę­
du W ojew ódzkiego, domagając się udzie 
leria  ptacy Bezrobotni zachowywali się 
na o g ó l spokojnie i jedynym okrzykiem  
jakii wznosili byt okrzyk „my chcemy pra­
cy". Następnie wyłoniona r  istała dele­
gacja, która interweniowała u miarodaj­
nych władz wojewódzkich. Delegacja 
wskazała ne wyjątkowo ciężkie położenie  
szerokich rzesz bezroDOtnych, którzy od  
dłuższego czasu pozostają oez pracy > nie 
posiadają już żaońych środków do życia.

Kwestia masowego zatrudnienia Dez- 
robołnych, jak oświadczyli przedsiawicie- 
le w iadz, jest obecnie jedną z najpoważ­
niejszych trosk » w tym kierunku czynione 
są najdaiej idące zab ieg1 Na przeszko­
dzie słoi brak kreoytów Inwestycyjnych,

które do W ilna dotychczas nic naaeszły.

Ponieważ bezrobotni zatamowali ruch 
na ulicy M agdaleny policja zaczęła ich 
rozprt szać przy czym  kilka osób zostało 
poturbowanych.

Należy tu dodać, że sprawa dostaicze  
nia pracy szerokim rzeszom bezrobotnym  
jest bardzo paląca, tym bardziej że se­
zon Inwestycyjny jesł już w całej pełni- 
W ładze centralne muszą pójść W feńszczy  
in le  na rękę I jaknajszybclej przekazać 
kredyt, któryby pozw olił na rozpoczęcie  
szeregu robót inwestycyjnych-

Be :rc D otri po rozproszeniu Ich na ul. 
M agdaieny zgrupowali s ię  ponow nie na 
ul. Suboct ptzeo gmach* 'i pośrednictwa • 
pracy, gdzie  również tamowali ruch. Po­
licja zmuszona była ponownie Interwe­
niować i ponow nie rozproszyła tłum.

Zabytói przedhistoryczne
ZM tezieno koła rofón w pow. csznttetisfcm

W  p o U iz u  w si P o la n y  w p o w . oszm tań  
sk in i p e w ie n  w ie śn ia k  p rz y js e a k o w o  na 
tra fił na za b y te k  p rz e d h is to ry c zn y  w  p o ­
staci n a czyn ia  g lin ia n e g o  o ra z  p a c .o rkó w  
w yko n a n y ch  z g lin y  w y p a lo n e j i b rą zu  
Z a b y tk i z n a jd o w a ły  s ię  w  z ie m i n ie z b y t  
g łę b o k o . D z ię k i n a ty ch m ia s to w e j in te r­

w en c ji k ie ro w n ik a  s z k o ły  p o w s ze ch n e j w 
Po la n ach , p. Jana S iaw eckiego, za b y tk i 
zo s ta ły  u ra to w an e  o d  zn is zc zen ia . O  w y ­
p a d k u  tym  z o r fa ło  p o w 'a c ,o m io n e  M u ­
zeum  A r c h e c o g ic z n e  U SB ., k tó re  w  c za ­
s ie  n a jb liż s zym  ma p rz e p ro w a d z ić  Dada 
n ia w  m ie jscu , g d z ie  z n a le z io n o  za b y tk i

Sytuacja przemy s iu  białostockiego
w m a r c u  1930  r*.

P o g a rsza n ia  s ię  k o n iu n k tu ry  na o d c in ­
ku e k sp o r to w y m  w  b id ło s 'o c k im  p rze m y ­
ś le  w  m ie s ią ce  narcu rb p o s tę p o w a ło  
da le j. P o m im o  ro z p o c z ę c ia  o k re su  za a iie  
ren ia  tra n za kcy j e k sp o r to w y ch , za m ó w ie ­
n ia  z a g ra n ic zn e  n ie  w p ływ a ją . P ow a żn ym  
p o w o d e m  p o g o rs z e n ia  sy tuacji e k sp o r to ­
we) jest z a m k n ię c ie  ry n kó w  D a le k ie g o  
W s ch o d u , k ió r e  o d b ie r a ły  w  la ta ch  u b ie g  
ły ch  o k o ło  50n/o c a łe g o  b ia ło s to c k ie g o  
ek sp o rtu . W  roku  b ,e ż ą ry m  o d c zu w a  s ię  
te z n a d zw y cza j g ro źn ą  k o n k u re n c ję  p rze  
m ystu w ło s k ie g o , o te ru ją c e g o  sw o je  to ­
w ary  na ryn kach  za g ra n ic zn y ch  p o  o  n is­
k ich  cenach - S y tu a c ję  tę D oga rsza  fakt, że  
:m p o r ’ e rzy  z a g ra n ic zn i w s t r z /m jją  s ię  na

ra z ie  o d  u d z ie la n ia  za m ó w ie ń , s p o d z ie w a  
ją c  się. że  o b e cn y  p o z io m  cer. —  w  zw ią z  
ku  z z a o s trzo n ą  ko n ku re n c ją  o b c e g o  p rze  
m ys łu  z b ia ło s to c k im  —  je s z c z e  o b n iż y  
się. l e g o  ro d za ju  g ra  na zw ło k ę  im p o rte ­
rów  za g ra n ic zn y ch  jest n a d zw y c z a j s z k ó d  
liw ą  d la  b ia ło s to c k ic h  e kspo rte ró w , g d y ż  
o p ó ź n ie n ie  se zo n u  z a m ó w .e n io w e g o  spo 
w o d u je  ż ą d a n ia  H njoorterów  w yko n yw a n ia  
zam ó w ień  w  b. k ró tk ic h  ‘er.n ino-ch, a to­
w arów  d la  z a g ra n ic y  na zape s tut. p rze . 
m ys ł n ie  p ro d u k u je .

E kspo rt w łó k ie n n ic z y  w m arcu  1936 r, 
w y n o s ił z  o k rę g u  b ia ło s to c k ie g o  65 538 
kg  na  sum ę z ł 289.307,85-

Nowinki radiowe

P prop^anaa
sportu wś ód włrś^sn

W ie c z o ry n k i n asze  w s tą p iły  Już o d  
d aw na  na b a rd zo  słuszną  d i o g ę  p ro p a ­
g o w a n ia  rz e c zy  s łu sznych . O s fa tr la ,  św ią ­
teczna , n o ta b e n e  b a rd z o  w e so ła , p ro p a ­
g o w a ła  w  z rę c zn e j fo rm ie  :d e ę  .sp o rtu  
w śró d  w ło śc ia n . P ro p a g a n d ę  faiką, k ł o rą  
n a le ży  p ro w a d z ić  c zas d łu ż s zy , w a r to  je s ł 
je d n a k  p o łą c z y ć  z ,akąś id e ą  ko n k re tn ą . 
R a d io  b. d o b rz e  s ię  n a d a je  d o  w y ja śn ie ­
n ia  jaką powinna być forma organizowa­
nia się sp o ro w eg o , m łodzieży wiejskiej, 
w znacznie szerszych rozmiarach niż się 
to działo dotychczas.

W y ra ża ją c  p o d  eroresem na szych  sp o t 
to w c ó w  ży c ze n ie , a b y  u d a ło  S'ę im  za ­
s tą p ić  w a lk ą  fu fb a ło w ą , d o ły c n c z a so w e  
n o że  i k o ły  p o k łó c o n y c n  w io se k , p rze ­
n ie śm y s ię  na chwwę d o  A u g u s to w a . P o ­
g a d a n k a  w c zo ia js z a  o d s ło n iła  p rz e d  na­
m i ta jem n ice  kana łu  A u g u s to w sk ie g o , je ­
g o  s z lu zy , s łu żą ce  2 se tk ę  lał, w ie c z y s ­
tym  w ę d ró w ko m  tra tew . S zko d a , ż e  sam 
A u g u s tó w , s to lic ?  tu rys tyk i na Suw a ls zc zy  
żn ie , m us ia ł u s tą p ić  m ie jsca  je z io ro m  i ka­
na łom

B y ło b y  d o b rze , g d y b y  w  ru b ry c e  z na­
s z e g o  k ra ju  zn a la z ły  s ię  m a łe  ję z o r a  
i rz e c zk i. C o ra z  b a rd z ie j ro b i s ię  lu d n o  
w  P o ls ce , a w ię c  c o ra z  u - iin ie j t rz e o a  p o ­
s zu k iw a ć  m ie jsc  o d lu d n y ch . W o b e c  nad- 
ch o d zą cy ch  w a k rc y j b e d z ie  to  n a d e r cen  
n y  p o ra d n ik  tu ry s ty czn y . N ic  n ie  s z ko d z i, 
ż e  rz e rzK a  b ę d z ie  rr sła , a je z io r k o  n ie  
d u że , Ż e jm ian a  te ż d u żą  n ie  jes ł. A  ile  fa 
k ich  m a le ń k ich  Ż e jm ian  d a ło b y  lu d z io m  
zm ęczo n ym  sz c zę ś c ie  z u p e łn e g o  sp o k o ,u

I.

B U T Y OFICERSKIE

D 9 3 H C E 9 I A  d  u *  a
sz< srohollsnitft

sp rzed a je  się .  — Wilno, S ta lowa 3

Łobuzi na trakcie
lldzkim

Na T rak c ie  Ludzkim no tow ane  są  wypad 
ki łobuzersk ie  przez p i jan y ch  osobn.Kćw, 
k tó rzy  zaczep iają  p rzechodn iów  i rowerzys 
t-ów. W czo ra j  na  prze jeżdża jącego  row erzy  
j l y  Fe l iksa  Gajluszc (Kucharski  24) n a p ad  
L  t rzech  osobników, k tó rzy  pobili  dotk liw ie  
cyklistę , a  następn ie  zniszczyli mu row er.

P o w iad o m io n a  o w y p a d k u  po lic ja  zatrzy  
m ała  n ap as tn ik ó w .  \

Są  to: St. Z ach arzew sk f  (L ipówka 23), 
Pic Ir Żyliński (Środkowa II) i Józef Haras i  
mowicz (L ipówka 30. (c)

ort z r 6 t n e  (>huw !e
EuEGflNCKIE, MOCNE i TANIO 

TYLKO Z PRACOWNI

W. PUPIAŁŁ0
W ilno, Ostiooram sKa 25

W y d iia i a d m i D i s t t t c y j a y  i  l m \ -  

diie Mie]skim i im tany personalno
Jak się  dow iadujem y, w Zarządzie m ia­

sta m a pow stać w un jD ilz rzyeh  antach wy­
dział adm inistracyjny Atórj łączyć będzie  
nnstypnjące działy M r a d ir k i  m iejskiej: n- 
rząd przem ysłow y, roleral w ojskow y, biuro  
ew idencji ludności oraz referat I.OPP.

M ncielnlkim , now otw orząeego się  w y­
działu m ianow any został dotychczasow y na 
cc . ln u  w ydziału gospoaarczego p, Jan Piąt 
Kowsk!

Na stanow isko naczelnika w ydziału goj 
podarczego m ianow any został Inż. Gollmont, 
który z dniem  wczorajszym  objął już uczę 
dorwanie.

Polowanie przy pomocy 
sokołów

~  3* :  '■ — ^

, łW w
' “fs

tak p o p u la rn e  w  W iekach śreón  ch p o s .a d a  

o b e c n ;e  w  N ie m cze ch  sw o ich  zw o le n n i­

kó w .
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Z życia wsi

Przechadzka wielkanocna
A c z k o lw ie k  te g o ro c z n a  p o g o d a  w le l 

k a n o cn a  n ie  za ch ę ca ła  m n ie  d o  tra d y cy j 
ne j p r z e c h a d z k i p o  w s ia ch  i za śc ian ka cn  
u le g łe m  jeanadc sp o rto w e m u  d u c h o w i cza  
tu  (ku u c ie s ze  re d . J. N ie c ie c k i ago).

„TO PIELEC ".
Z b liż a ją c  s ię  d o  p e w n e j wsi n ad  W a -  

ką, sp o s t r z e g łe m  łłum  lu d z i,  b ie g n ą c y  nr 
b rz e g  rzek  i ,

M u s ia ło  s ię  s łać  tam  co ś  n a d zw ycza j 
n a g o , p o m y ś la łe m  so b ie  i c zym  p rę d ze j 
n a  w y śc ig ! z... w ła sn ym  c ie n ie m ) ru szy  
Jem w  ow ym  k ie runku .

„T o p ie le c ,  to p ie le c ,  d o  te g o  tn ę żczy  
z n a "  —  b r zm ia ły  d o n io s łe  g ło s y  lu d z k ie

K o b ie iy  p o c z ę ły  n aw e t lam en to w ać : 
—  a B o że n k a  m oj, B o zeń ka , n i w id o m o  
c i ż o n a ty , c i k a w a le i.

W y ja ś n iło  s ię  je d n a k  w k ró tc e , że  b y ł 
t o  zw y k ły  m anekm , o d z ia n y  w  m ęsk ie  
ła ch m a n y , k tó ry  m ia ł w y o b ra ż a ć  Judasza  
U to p io n y  zo s ia ł p rze z  m ło d z ie ż  w  sąs ied  
n ie j w si

—  T rze b a ż  b y ło  tak p rze m yś le ć , ma­
w ia li o o w ra ca ją cy  z n ie zw y k łe j p rz y g ó d -  
św ią te c zn e j.

W IE LK A N O C  W  CH a CIE WIEJSKIEJ

G e n e ra ln e g o  c zy s z c ze n ia  ch a t n ie  czy 
n io n o  w  tym  ro ku  ze  w zg lę d u  na panu ją  
ce  p r z e d  św ię tam i c h ło d n e  w ia try , n io są  
ce  ?n ie g  i „ k ru p y " .  N 'e m n ie j je d n a k  
og> !ny v . id o k  m ieszkań  lu d z k ic h  m ia ł 
w y g lą d  o d -w  ę tn y . P r z y c z y n iły  s ię  d o  te  
g o  g a ze ty  ilu s trow ane , k tó rym i o k le jo n o  
n a js z p e tn ie js ze  m ie jsca  na śc ianach , o ra z 
„ d ir o z a "  (w ilk o ła k :-z ie lo n e , d łu g ie  w ąsy  
le śne), ja k o  d e k o ra c ja  iz b y  i s to łu .

.S k o ro  juz .-nowa o  sto le , tym  n a jw aż - 
n :c js zym  m eb lu  w ie lk a n o cn ym  — wym  e- 
n ić  n a le ży  p o tra w y , ja k ie  s:ę  na n im  znaj 
d o w a ły  A  v/ięc: szynka , k ie łb a sy , w  o g ó ­
le  ro żn e  m ięsa, aż a o  „ k in d z iu K a "  w łą c z ­
nie- D a le j —  ser, m as ło  (o c zy w iś c ie , n ie  
na w szy s tk ic h  s to la c h  b y ł ten n a b ia ł 
g a y .  rvie k a żd y  ma na p rz e d n ó w k u  kro  
w ę  i n ie  k a żd a  w  p o rę  „ o c ie liw s z ^  s ie "), 
ja ja , u m e k ‘ ó ry ch  m ió d  i w re s zc ie  p  id o  
w e  b u łk i.

P rze k ró j g o s p o d a rc z y  i... „ p o l it y c z n y "  
tych b u łe k  m o cn o  p r ze m a w ia ł za p o t r z e  
bą d la  nas zam o rsk ich  kotonij, g d y ż  n ie  
w id a ć  b y ło  (za m a łym i w y ją tkam i, p n  
prostu  d la  p ro p a g a n d y )  d -r ro d zy n e k , an 

g, an ż a d n e g o  p rzy sm aku  p o łu d n io ­
w e g o .

Ja kb y  zaś w  „ n a g ro d ę "  za to  stafy 
o b o k  b u łe k  1:try z p a ń s tw o w e g o  m ono  
p o lu  sp iry tu so w e g o , o ra z  p -w o  d o m o w e ­
g o  w y ro bu , s trze la ją ce  (w ysad za ją c  k o ,-ki) 
na w iw a t (n ie  b a czą c  na ta ka ż), u rząd za  
ją c  w  ten sp o só b  śm ig u s-d yn g u s  aż p o d  
Sufit ku  m im tw o ln e j u c ie s ze  d o m o w n i 
ków .

K łka też s łó w  u w ag i n a le ż y  s ię  ba  
-ankom  i k ra szankom  B arank i (g ip s o w e  
m a lo w an e )  w .d z ia łem  p rz e w a żn ie  k ilk u ­
le tn ie , m o cn o  ju ż  n a d s z a rp n ię te -  to  be  
ro g a , to  b e z  o g o n a , ba  n ie k ie d y  naw et 
i b e z  n og., s tow em  —  p o k o jo w e  (n ie  w o  
jenne) in w a lid y . S p o ry ka łe m  te z  ba rank i 
z p u s ty  lin y , fo ju ż d z ie ło  rąk d z ie c i s zko l 
nych

P .sanek  w o sk o w y ch  tu się p ra w ie  r.ie 
spo tyka . Są na tom ia s t U w . k ra szank i, c z y li 
m a lo w an k i p rze w a żn ie  w  łu p in k a ch  ceo u - 
ii, w  w y w a rz e  z m chu, z ko ry  ja b ło n i rtd 
Spo i-o jes> też ry so w an ek . (Sa to k raszan  
k i-m a lo w a n k i, na k tó ry ch  rysu je  s ię  ró żn e  
w zo ry  o s ‘ rym  p rze d m io te m , np. s z p ilk r  
itp-).

O s ta tn im , cza sy  p o ja w  ly  s ię  w  hand lu  
g o to w e  w zo ry  —  o d b ija n k i (p ap ie ro w e )  
c z e g o  n a le ży  un ikać , g d y ż  n ie  ma w  tym 
ż a d n e g o  p ię k n a  i lu d o w e g o  p o s za n o w a ­
n ia  tra d y c ji w ie lk a n o cn e j.

W AŁACZEBNJKI-
N a  B o że  N a ro d z e n ia  i W ie lk a n o c  je s t 

p -ę kn y  zw y c za j c h o d ze n ia  g ru p  śp ie w a ­
c zy ch  P la -w s i, to s z o o k a iz e , „T rze j K ró - 
!oyv ie“ ifp ., d ru d z y , to w a ła c ze b n ik , (w a- 
ło w n ik i.  a fa ło w n ik i,  ta la u n ik i) .

W  p ę k n / m  tym  zw y cza ju  k ry ie  s ię  
je d n a k  s ta le  je d n o  m ałe ... a le . k tó re  na- 
icszdło b y  je d n a k  ja k o ś  usunąć. Tym , a le  
je s t p r z e p ic ie  (a co  za tym  id z ie  —  b  c ie  
s ą )  c a łe g o  d o c h o d u  z im p re zy .

C ie k a w y  i c h a ra k te ry s ty c zn y  o b ra z e k  
z a o b s e rw o w a łe m  w  p e w n e j wsi.

S p o ty k am  tam d w u ch  m łod z ień ców ,  
c h o d zą c yc h  o d  chaty d o  chaty z ze szy te m  
w  ręku . Z a c .e k a w iło  mn e to  ba rd zo j  wda  
łem  s :ę  w ięc  z n im . w  ro zm ow ę Oka-zako 
s ię , i e  c i dwaj m ło d z ie ń cy  zostali wybra  
n i p rze z  g ru p ę  śpiewaczą d o  SKonfrolo

w an ia  ilo ś c i ze b ran y ch  ja je k  1 p ie n ię d z y  
p r z e z  je d n e g o  z g ru p v , c o  d o  k tó re g o  
z a ch o d z i m o cne  p o d e jrz e n -e  o  n a d u ży c ie

A  B o że  Ś w ię ty !  I k fó ż  ło  m ó g ł b y  
p rzew j-dzeć, że  i w  tym  w y p a d k u  są nadu  
ży c ia .

—  M y  jem u  i&L,y p o ła m ie m , a jak 
b e n d z i co  je s z c z e  g a d a ł, t c  sp raw a sk le  
ru im  do  pneku ra to ra , o d e zw a li s ię  „ k o n  
t r o le r z y "  na p o ż e g n a n ie  z e  mną.

W  ogó le  ła m a n ie  ie D e r  i in n y ch  ko śc i 
n a le ży  na wsi d o  p o z y c j i s p o łe c zn e j „ z a ­
m iast ży c ze ń  św ią te c zn y ch '-.

S W ię C O N Ł  W  S Z K O LE  WIEJSKIEJ.

W e  w to re k  p o św ią te c zn y  tra fiłem  do  
p e w n e j s z k o ły  na św ię c o n e  i tr . ij łb y m  w y 
rzu ty  sum ien ia , g a y o y m  n ie  n a p isa ł coś 
o tym  w  n in ie js ze j p rz e ch a d z c e  —  kro  
n ice . Z re s z tą  o b ie c a łe m  d z ie c io m , i e  
o  n ich  b e d z ie  w  g a ze c ie , g d y ż  na to w 
zu p e łn o śc i za s łu ży ły .

Izb ę  sz ko ln ą  p rz y b ra n o  z ie le n ią  Stó ł 
(ra cze j p ó ł  tu z ina  s to łów ) t-o-nął ró w n le i 
w  z ie le n i i w  ró żn ym  ja d le , k łó re  zo s ta łr  
tu p rz y n ie s io n e  p rze z  d z ie c i,  g a y ż  św ię  
c o n e  je s t sk ła d k o w e . —  M o d litw a !  —  
p a d i „ r o z k a z "  n a u czy c ie la .

„ B ło g o s ła w  P an ie  nas . te  d a ry , k łó re  
z Tw e j s z c zo d ro ś c i sp o ży w a ć  m am y i id  
re c y to w a ły  z uw agą  i u c zu c iem  d z ie c i.  Pc  
czym  na stąp iła  k ró tka  p rze d m o w a  nau 
c z y c ie la :

K o ch a n e  d z ie c i!
W ie m , że  n ie  je s te śc ie  d z iś  g ło d n e , 

że  p rz y s z ły ś c ie  tu je d y n ie  p o  to , b y  
w sp ó ln ie  ze  m ną s p ę d z ić  k ilk a  ch w il ra­
d o sn y ch  w  naszym  szarym  ż y c i j  s z k o l­
nym . Te c h w ile  b ę d z ie c ie  w sp o m in a li k ie  
d y ś  m ile  ..

R o z p o c z ę ty  s ię  w za jem n e  ży c ze n ia  
p o d c za s  d z ie le n ia  się jj)j-k;em.

M a ty  Jó z iu k  zy c zy t  'w e m u  panu  nau- 
c z y o e lo w i,  a ż e b y  zo s ta ł in sp e k to rem  i n ie  
p o tr z e b o w a ł u c zy ć  d z ie c i.

K tó reś z a p ro te s to w a ło  p r z e c iw  tem u 
ży c zeń .u , b o  je ś li nasz pan  b ę d z ie  in spe k - 
(o iem , to  p rzy ś lą  d ru g ie g c  n a u czy c ie la  
k tó ry  m o że  b ić  b ę d z ie .

—  A  ja ż y c z ę  oanu , ż e b y  z ły c h  s topn i 
nam  n ie  staw ił (o g ó ln y  śm iech)

—  A  ja ż y c z ę  panu, ż e b y  k u p ił sob .e  
m o to cy k l, a ro w e r nam zo s taw ił.

Ż y c z e n io m  (w za jem nym ) n ie  b y ło  koń

ca, a w szys tk ie  o n e  b y ły  w e so łe  i d o w  
c ip n e , p o d c za s  k tó ry ch  p o b ito  re k o rd  v» 
je a z e n iu  m ięsa, bułeK ,sera, m asła  itd . 
m o że  ta  d la te g o ,  że  k a żd y  k a w a łe k  p o ­
c h o d z ił  z in n e g o  d o m u  (n ie  m ó w ią c  już 
n ic  o  d u że j kom&a-nii c o  zw ię k sza  ape ty t)

P o  je a z e n iu  ro z p o c z ą ł s ię  d z ia ł  ro z  
ryw ko w y . Ś p ie w an o , g ran o  na ustnych  
h a rm o n ijk a ch , tań c zo n o , s łu ch ano  rad ia  
s łow em  b a w io n o  s ię  g o d z iw ie ,  jak  prze­
s ta ło  na d z ie c i p o a  o k iem  n a u czy c ie la .

T a k ie  u rzą d za n ie  w sp o m e g o  sw .ęcone  
g o  ma d u ży  w p ływ  na w y ch o w a n ie  m ło  
d e g o  p o k o le n ia  Tu p r z e d e  w szystk im  gru 
pa  s.ę u sp o łe c zn ia , z żyw a  się , n a b ie ra  to­
w a rzy sk ie j o g ła d y , s z la c h e tn ie je , a n aw e t 
k s z ta łc i się. (N p . k a żd e  z d z ie c i m us ia ło  
u ło ż y ć  ad  K oc  ż y c z e n ie  n a u c zy c ie lo w i, co  
n ie  jest ła k ie  ła tw e  i p ro ste  w  tym  w ieku ) 

o są p rzy szh  p .o n ie rz y  w  ż y c iu  pu  
b lie zn ym . k tó ry ch  brak  o d c zu w a  s ię  o h e c  
n ie  na w si.

Ż e g n a łe m  w ię c  ow ą g ru p ę  z o tuchą, 
ze  p o k o le n ie  k tó re  ro śn ie  —  p rz y n ie s ie  
p o ż y te k  w fasn e j ro d z in ie  g ro m a d z ie , gm i 
m e, p cw , to w i i w o je w ó d z tw u , a p rze z  to 
sam o —  ca łem u  państw u .

ŚRO D Y G R A D O W E

N aza ju trz  pu s to  ; g łu c h o  b y ło  na p o lu . 
T y lk o  w  w io sce  sp o tka ć  m ożna  b y ło  c z ło  
w ie ka .

—  C o i  to w  p o lu  n ic  n ie  ro b ic ie ?  —  
sp y ta łe m  p rze ch o d n ia .

—  A ch , pa  nok , to ż  d z is ia j g ra d o w a  
środa , B o że  strzeż z ie m ia  lu sza ć , g ra d  w y 
b ii w s z y s tk o  c o  c z ło w ie k  p o s .a ł z je s ie n i 
i te ra z  na w io sna

I g a d a j tu z tak im  o b yw a te le m .
—  A  d o k ą d ze  to pan  g osD odarz idzie?
—  O t ,  t rze b a  p o ś le  św ien ta  sch o d z ić  

na p o c h m ie le
I p o s z e d t  m uj ro zm ó w ca  d o  są s iadów , 

g d z -e  w y p ito  za  b :e s ia dn ym  sto łem  —  
re sz tk i «.w .s ie c z n e g o  m o n o p o lu ..

B y ła  fo  w ię c  n ie  środa  g rad ó w  a, le cz  
ra cze j —  s-oda  m o n o p o lo w a . (W iln o  ma 
„ ś ro d y  lite ra ck ie " ).-

N a stępna  taka  „ ś ro d a  (g ra d o w o -m o - 
o o o lc w a )  o d b ę d z ie  s ię  p c  Z ie io n y ch  
y ą tk a c h ,  zw anych  tu  „S io m u c h ą "  (s o d ­

ma n ie d z 'e la  p o  W  e łk ie in o cy ) .

Jan Hopko

KRONIKA
D ziś S o te ia  i Ka ja 
Ju tro  Je rzego  i W o jc ie cha

W schód słońca —  g. 4 m. 04 
Zachód  słońca  —  g. 6 m . 31

Spostrze żen ia  Z a k ia d u  M e teo ro log ii U SB  
w W iln ie  z dn. 21 IV. 1938r.

-* C iś n ie n ie  760
T em pe ra tu ra  ś re dn ia  - j - " 4  .
T em pe ra tu ra  na jw yższa  -|- 6 
T em pe ra tu ra  na jn iższa  - j- 1 
O p a d :  2,6 
W ia tr:  p ó łn o cn y
T en d e n c ja  ba rom .: sp a d e k  c iśn ie n ia  
U w ag a : p o ch m u rn o , d ż d ż e .

NOWOGRODZKA
—  P. M A ŁY N IC Z  SKAR ŻY K K O  Ro 

zeszła się w Now ogródku fascynując? 
wersja. Ze b. dyrektoi Komunalnej Kasy 
Oczczędności w Now ogródku p. Julian 
M dłynicz wytoczył przeciwko K K O  pozew  
o w ypłacenie czterech tysięcy złotycn ty­
tułem jakoDy nie pobranej pensji.

—  Figle przyrody. Ś w ię ta  W ie lk a n o c  

ne o d b y ły  s ię  w  N o w o g ró d k u  p o d  zna 
k iem  „p o w ra c a ją c e j z im y "  Z  n e d z ie l i na 
p o n ie d z ia łe k  m .e liśm y  s iln y  p rzy m ro ze k  
a n a s tę p n e  p rz e z  trzy  d n i „ h u la ła "  w chu- 
ra, za ko ń czo n a  w e  ś ro d ę  d u żym  o p a d e m  
śn iegu , ta k  że o g o d z . 21 z n o w J  u ka za ły  
s ię sank i.

L I D Z  K A
—  Zebranie członków  Ludowego Ban 

ku Spółdzielczego w Lidzie, o d b ę a z le  s ię  
24 bm . o  g o a z . 10-30 w  so li G im n a z ju n  
K u p ie c k ie g o  ks. ks. P ija tó w , P o rz ą d e k  o b ­
rad m. m. obe jm u je  sp ra w o zd a ń .e  zurzą 
du  z d z ia ła ln o ś c i za rok  u b ie g ły ,  ro zp a

t rze n ie  p re lim in a rza  b u d ż e to w e g o  i p lanu

Powstała komisja historyczna
do zbadania dziejów nowstama nieświeskiego

W  związku z omawianą szeroko w pr& 
sie aferą byłego  Związku W eteranów  
Powstań Narodow ych w Nieświeżu, prowa 
dzoną Drzez Kondratowicza, o d by ło  się 
zebranie, na którym postanowiono zawią­
zać komisję historyczną dla zebrania i o p ­
racowania materiałów, dotyczących prze­

biegu zbrojnego wystąpienia garstKi mło 
dzieży szkolnej w Nieświeżu w roku 1919 
dnia 16 marca —  przeciwko bolszewikom  

skład komisji weszły następujące oso 
by prof Marian Massonius, dr Walerian 
Cherkiewicz, dr Stanisław Lipiński i dr 
W ito ld  Mikuc.

p ra cy  -na ro k  1938, o ia z  u p o w a żn ie n ie  
R ad y  N a d z o rc z e j d o  s p rz e d a ży  n ie ru ch o  
m ośc i n a b y ty c h  p rze z  b a n k  z lic y ta c ji-

—  Ubezpieczalu ia  Społeczna w  L idzie  eg 
zekv.uje...  27 grosz}. Dość dużo da je  się sty 
szeć kp in  i uwag pod adresem  naszych władz 
egzekucyjnych, p rzechodzących  w swojej 
sk rupula tnośc i  wszelką g ranicę  zdrowego 
rozsądku. Oto jeden z faktów, odnoszących 
się tym razem  do Uhezpieczalni Społecznej.

Jeden  z obywateli ,  m ieszkający  obecnie 
w P iń sk u  (dawniej w W ołożynie  — okręg 
U. S. w Lidzie) o t rzy m ał  nakaz  płat-niczy na 
27 groszy!, k tó ra  to zaległość dotyczy 1933 
roku. P o m ija jąc  p ra w n ą  s t ronę  tego fak tu  
(zdaje się na leżność  uległa przedawnien iu)  
chodziłoby tu racze j  o jego s t ro n ę  gospodar 
rzą

Na pocztówce z wezwaniem  do zapłaty 
na lepiono znaczek 15-groszowy. Sam a pocz 
tówka z n ad ru k iem  pow.edzm y skrom nie  
Rusztuje 2 gr. Jeżeli U S. naw et o t rzym a na 
leżność, k tó r ą  m ożna  zresztą kwestionować, 
C a  to je j  10 groszy zysku z całej  imprezy. 
Suma ta ocen iając  n aw et  ba rdzo  n isko czyn 
m śc i  u rzęd n ik a  U. S. nie może, przypusz  
czam, p o k ry ć  w y nagrodzen ia  za czas s t ra co ­
ny Czynność więc u rzędow a  sam ej  U. S. 
jcsi już deficytowa, nie b io rąc  pod uwagę 
interesu |d a tn ik a ,  k tórego  poświęcenia m uszą  
również przewyższać  wysokość samego 
świadczenia.

Żądanie  w p ła t  tego ro d za ju  należności 
mogło by być u zasad n io n e  w jednym  tytko 
w ypadku  m ianowic ie  p rz y  s tw ierdzen iu  złej 
woli p ła tn ika .  W ów czas  m ożnaby  zażądać  
w ypła ty  resz tn jące j  su m y  doliczając  wszel­
kie zw iązane  z tą  czynnością  kusz ty  i to nie 
po... 5 la tach ,  lecz, powiedzmy, nieco wrze 
§n;ej. Żądanie  n a to m ias t  dop ła ty  w w y so k o ­
ści 27 groszy po pięciu la tach  od termiiui 
płatności, od p ła tn ika ,  kad ry  jest  p rzekona  
ny że żad n a  na leżność  na  nim nie ciąży jest 
już nie ty lko  śmieszne, lecz również tragicz 
nie św iadczy o rozum ie  społecznym  urzęd
r.!kó w  U. S.

j. n.
i—  Policja biednym  dzieciom. Z  Ttiicja- 

fywy k o m e n d a n ta  p o w ia to w e g o  p. W a c ­
ław a  H en ryk a  p o lic ja  p o w ia tu  Ik to k ie g c  
zam ia st ż y c z e ń  św ią te c zn y ch  ze b ra ła  zł 
70 g r 50. D rre k a zu ja c  sum ę łą  na „ t ia r  
w ie lk a n o cn y  d la b ie d n y c h  d z ie c i" .

—  „W ielkanocny dar dla dzieci".
Z b ió rk a , jaka o d b y ła  s ię  w d n iu  3 - 4 bm  
o o d  hasłem  „W ie lk a n o c n y  d a r  d la  d z ie  
c i"  d a la  w  L id z ie  363 z ł 21 g r na te re n ie

Przed wystawą dorobku norweskiego w Gslo
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R zu t o ka  na te re n y  w y s taw o w e  w ie lk ie j n o rw e sk ie j w y s taw y  na -oc-ow e j, której 
ce lem  b ę d z ie  z o b ra zo w a n ie  d o ro b k u  N o rw e g ii.  W y s ta w a  n o rw eska  zo s tan ie  o tw a r 

tą w d n iu  12 m ajd br. p rze z  k ró la  H d ak cn a  w  O s lo .

p o w ia tu  zaś 110 z ł 46 gr. Razem  na łe re  
n ie  nvasta i p o w ia tu  ze b ra n o  473 zł 67 gr

—  Zjazd lekarzy rejonowych w Lidzie. 
N a  do --o czrym  z je ź d z ie  le k a rz y  re jo n o ­
w ych  w  L id z ie ,  p o  w y s łu ch a n iu  sp .aw oz- 
aań  z d o ty c h c za so w e j d z ia ła ln o ś c i k a żd e  
g o  z le k a rz y  re jo n o w ych , u s ta lono  w yty  
c zn e  p ra c y  na ro k  b ie żą c y . Dr W . S tas ie  
w ic z  w y g ło s ił  re fe ra t P t. „p ra c a  leka rzy  
re jo n o w y ch " , zaś d r Ż a rc zy n  —  ,now e  
sp o so b y  le c ze n ia  ja g lic y "  O b e c n i na ze ­
b ran iu  b y li:  n a c ze ln ik  w yd z . Z d ro w ia  
i O p ie k i S p o łe c zn e j z N c w o g ró d k a , o. d i 
Zu ra ikow sk i, sta rosta  p o w ia to w y  z L id y  
S. G ą sso w sk i, in sp e k to r  s z k o ln y  K o z ło w ­
ski, p łk  M_ R u czyh sk i i inn i.

—  W alne zgrom adzenie PMS. W  dn iu  
22 bm . o g o d z . 17 m. 30 o d b ę d z ie  się 
w  sa li s ta ro stw a  Z w y c za jn e  W a lr .e  Zg ro - 
m a d ze n ie  c z ło n k ó w  P o ls k ie j M a c ie rz y  
S zk o ln e j —  K o ła  w  L id z ie .

BARANOWICKA
—  Nowy zarząd O SP w Podlesiu. W e

wsi P o d le s ie , gm- la c h o w ic k ie j o d D y ło  s.ę 
z e b ra n ie  c z ło n k ó w  o ch o tn ic ze j st-aży  p o  
ża rne j, n a  k tó rym  o m aw ian o  SDrawy o rg a  
n iza cy jn e  i g o s p o d a rc z e  W  ko ń cu  w y 
b rano  za rząd , d o  k tó re g o  w e sz li-  p ia z e s  
P ie lu ch  G rz e g o r z ,  se k re ta rz  P ro n ie w ic  
G ie ta s im , sk a rb n ik  Ta randa  A le k s y  i g c  
sp o d a rz  T aranda Jan.

—  Zniżki kolejowe na M iędzynaroao  
we Targi w Poznaniu O d  28 k w ie jn ia  b r 
d o  8 m aja za in te re so w an e  o so b y , ch cą ce  
u d a ć  się  na M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i w  P o ­
znan iu , m o gą  o trzym ać  7 5 %  zn izk , k o le  
io w e j (w  d ro d z e  p o w ro tn e j) . K a rty  uczęs> 
n ic tw a  są d o  n a b y c ia  w  b  u rze  Tow . Kra 
lo zn a w c ze g o , B a ra n o w ic ze , U ła ń ska  11

—  R ZU C IŁA  Się PO D  P O C IĄ G  
16.IV br. o godz. 14,20 na szlaku Stołpce 
—  Baranowicze na terenie gminy Stoło 
wicze rzuciła się pod pociąg pośpieszny 
jakaś kobieta nie ustalonego nazwiska, 
która poniosła śmierć na miejscu.

—  „S Z A L E Ń S T W O  S W IĄ f EC ZN E  
Na pierwszy dzień świąt Jankowski Augu  
styp tuszenia Aleksander i W ielic-ko  
Jan zam. w Baranowiczach przy ul. Szep­
tyckiego zaprosili do siebie dwóch żołnie 
rzy Plerśclem ewkza Jana Szybko- G d y  
sobie dobrze podgazow ali zaczęli się p o ­
pisywać swoją odwagą. W targnęli uzbro- 
|eni w noże do mieszkania Łukijanczyka 
Michała, zam. przy ul. Szeptyckiego 199 
I pobili fam c b e c nych Kumieko W eroni­
kę, Okołow icza Antoniego. Zdem olowali 
całe mieszkanie wybijając wszystkie szy­
by w oknach. Pierwszej pom ocy pobitym  
I poranionym nożami O kołow iczow i i W  
Kunlenko, udzielił lekarz dyżurny w szpl- 
IMu, który stwierdził poważne uszkodzę 
nie ciała.

—  W  C Z aS IE  Z A B A W Y ... W  czasie 
zabawy we wsi W- Horodyszcze został 
orzebity nożem A że l M ikołaj, który twler 
dzl, że dokonał na niego napadu Piwo 
war M ikołaj mieszk, M . Horodyszcze. gm 
Krzywoszyn.

—  Z  gminnymi pieniędzm i dc knajpy 
P isa rew sk i Jó ze f, u rzę d n ik  r.arzadu  miej- 
s l le g o  w  L a ch o w ic z a ch , d o n ió s ł pohe j! 
o  sw e j sm utnej i b a rd z o  p rzy k re j p r z y g o  
d ’ ,e. O trz y m a ł p r z e d  św ię łam i 240 z ł 
z g m inne j kasy  na ró ż n s  w y p ła ty  i uda ł 
s ię  do-., kna jpy , „ N ie  p a m ię ta "  q d z :a  się 
p o d z ia ł  p o r tfe l z  p ie n ię a z m 1 R zekom  
zo s ta ł sk ra d z io n y .

NIEŚWIESKA
—  Radioodbiornik dla szkoły po

wszechnej. P rzy  f in an sow ym  p o p a rc iu  
n a u czy c ie ls tw a  w  K u ch c zy ca ch  o ra z za rzą  
du  g m in y  K łe c k  z a k u p io n y  zo s ta ł ra d io ­
o d b io rn ik  d la  s z k o ły  p o w s ze ch n e j w  Kuch  
czyca ch . Z a u d y c j i ko rzy s ta ją  za ró w n o  
d z ie c i s z k o ln e  ja k  m ie jsco w a  z rze szo n a  
m ło d z ie ż  i starsi.

—  Na swój koszt... W ła ś c ic ie lk a  p r z y ­
g ra n ic z n e g o  m a ją tku  S u ch lic z e , gm , k le c

k ie j A n n a  O sk ie rc z y n a  p ro w a d z i na swój 
kosz} d o m o w e  le c z e n ie  o k o lic z n e j ubo- 
g ;ej lu d n o śc i. C h o ry c h  o p d tru je  i u d z 'e ła  
p o m o cy  o so b iś c ie . B e z in te re so w n a  i o fia r 
na p raca  s p o tk a ła  s ię  z w ie lk im  u znan iem  
m ie js c o w e g o  sp o łe c ze ń s tw a .

—  Giną ptaki. Brak p o ż y w ie n ia , spo  
w o d o w a n y  d łu g im  o k re sem  ch ło d ó w  
i p rzy m ro zk ó w , o d b ił  s ię  fa ta ln ie  na wa­
runkach  b y to w a n ia  p ta ctw a  p rzy io tn e g o . 
W  o s ta tn ich  .dn iach  na te re n ie  p o w :atu 
n ie św ie s k ie g o  za n o lo w a n o  k ilk a  w y p a d  
kó w  śm ie rc i w sku te k  b raku  p o ż y w ia n ia  
W  p o b liż u  o s ie d l- m ie jsk .ch  i w ie jsk ich  
sp o tyka  się  c zęs to  w y n ę d zn ia łe  i o .fa b io -  
ne b o c ia n y , k łó re  p ra w ie  n ie  re agu ją  na 
z b liż e n ie  s ię  c z ło w ie k a .

—  KLĘSK A N IEUR O D ZAJU! Na tere­
nie powiatu nieśwleskiego dotychczas roi 
nlcy nie rozpoczęli jeszcze prac w polu  
Panujące chłody I przymrozki nie pczwa 
łają na orkę I zasiewy. Miejscowa ludność 
jest mocno zaniepokojona istniejącym sta 
nem rzeczy I przepowiada klęskę nieuro­
dzaju. Najstarsi ludzie nie pamiętają takie) 
niskiej tem peratJry w kwietniu 1 twierdzą 
że taka sama zimna wiosna była w roku 
1903, odbijając się fatalnie na urodzaju

MOŁODECZa ŃSKA
—  Z  działalności Komitetu Budów1 

Lkeum  I G im nazjum- D o ty ch cza so w y  
gm ach  G im n a z ju m  i L iceum  w  M o ło d e c z  
n ie  n ie  m o że  ju ż  p o m ie ś c ić  m ło d z ie ż y  
l ic z n ie  co  ro ku  n a p ływ a ją ce j.

W  b ie żą c y m  ro ku  s z ko in ym  k z e b a  b y  
ło  w yna ją ć  lo k a l na p o m ie s z c z e n ie  r ó w ­
n o le g łe j k la sy  1.

b rak  o d p o w ie d n ie g o  lo k a lu  s to i na 
p r z e s z k o d z ie  d a lszem u  --ozw ojow i za ­
k ła du .

W  r- 1936 po w s ta ł K o r r r te t  B u do w y  
L iceum  i G im n a z ju m , na c z e le  k tó re q o  
stanął p. p u łk o w n ik  d y p l W ła d y s ła w  M i­
cha lsk i.

K o m ite t c zy n i sta ran ia o z d o b y c ie  p o ­
trze b n ych  fu n d u szó w  na bu d o w ę , Jasna 
je s t sp raw ą, że  gm ach  L iceu m  i G im  
nazjum  w  M o lo d e c z n ie  mus) stanąć z fun 
d u s zó w  pa ń s tw o w ych , je d n a k  w ła d ze  
s z ko ln e  w ym aga ją  i o d  sp o łe c zeń s tw a  po  
w ia tu  r r o ło d e c k ie g o  p e w n e g o  w y s iłk u  fi 
n a n so w e g o  w  k w o c ie  50 .000 z ł na za p o ­
c zą tk o w a n ie  ro b ó t. C a łk o w ity  ko sz t b u ­
d o w y  w yn ie ś  e o k o ło  400.000 zł.

K o m ite t  B u do w y - p rz y s tę p u ją c  ju ż  d o  
ro b ó t w  osną br. je d n o c ze ś n ie  ro z p o c z y ­
na a k c ję  zb ie ra n ia  fu n d u szó w  o d  s p o łe ­
czeństw a- W o b e c  te igo zw raca  s ię  d o  
w szys tk ich  m ie s zk a ń có w  m iasta M o ło d e c z  
na i p o w ia tu  z g o rą cą  p ro śb ą  o  sk ła d a n ie  
o fia i na k o n to  P K O  N r 81.100 K K O  w  M o -  
ło d e a zn ie .

—  ZŁA P A LI ZABIJAKĘ Nr> KR ADZIE  
ZY. 17 bm. około  godz. 8 rano ujęto na 
gorącym uczynku kradzieży Józefa Zabi 
jakę, który włamał się do mieszkania 
funkcjonariusza kolejow ego Józefa Chą 
dzyńskiego, zam. w koszarce kolejowej 
na szlaku M ołodeczno— Prudy I został 
ujęty w chwili wynoszenia pó ł litrowe] 
butelki z wódką oraz nożyc. Doprow a­
dzony na posterunek P. P. podał, że na­
zywa się Józef Zabijako, ur. w 1913 r. 
w BiałymsroKu, robotnik Łez stałego mie| 
sca zamieszkania, karany trzykrotnie za 
kradzieże przez Sąd G io d zk i w Białym­
stoku Z a fzym an y  Zabijako został doslai 
czony do Sądu G rod zk iego  w M ołodecz- 
nie z wnioskiem na zastosowanie jako 
środka zapobiegaw czego aresztu.

H O T E L

„ST. GE0 RGES“
w  W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach
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S łyn n y  b o k s e r  n :e m 'e c k i M a x  S ch m e lin g  o ra z b o k s e r  am e rykań sk ' S teve  D udas 
k tó rz y  ro ze g ra li w  o o e cn o ś c i 20 ty s ię cy  w :d z ó w  m ecz  w  H am b u rg u , za ko ń czo n y  

zw y c ię s tw e m  S ch m e lin g a  w  p ią te j ru n d z i' p r ze z  k. o .

Pogoń pr^yjrdzie w pełnym s ł̂adz*e
P o g o ń  lw o w ska  p rz y s ła ła  d o  W K S  

Sm :g ły  s k ła d  sw ej d ru ży n y  na n ie d z :e h y  
m ecz  l ig o w y  z W K S  Sm  g!y . Skfacł P o g o  
n i p rze d s ra w ia ć  s ię  b ę d z ie  następu jąco - 

A lb a ń s k i,  Je że w sk i, L em iszko , H an ln , 
W d s ie w ic z , Sum era, B orow ski,  Je d yn a k , 
Z im m er, M a tja s  I i M a t ja s  II,

W id z im y  z p o w y ż s z e g o , że  s k ła d  jest 
p ie rw s zo rzę d n y , S p o tk a n ie  ro z p o c z n ie  s ię  
p u n k tu a ln ie  o  g o d z  16 m in. 30- S ę d z io ­
w ać b ę d z ie  p. Pass z W s -s za w y .

B ile ty  w  p rz e d sp rz e d a ż y  n aoyw ać  m oż 
na w  B iu rze  P o d ró ż y  O rb is  p rz y  ul. A  M i 
c k ie w ic z a  i ul. W ie lk ie j ,  o ra z  w  sk le p a ch  
„ L e c h " .  F e ’ dm ana  i D o m a n a .

B ile ty  w  p r z e d s p rz e d a ż y  b ę d ą  w  nas 
fę p u ją cy ch  cenach - s ia d zę ce  1,50 z ł ,  sło  
ją ce  1 zł., u c zn io w sk ie  50 gr. o ra z  d la  
c z ło n k ó w  W K S  Ś m ig ły  za o k a za n ie m  le g i 
tym acji s łu żb o w e j I k l jb o w e j  w  c e n ie  1 
z ł N o rm a ln e  b i le t y  w  d n 'u  m eczu  b ę d ą  
d ro ż s ze  o  25 p ro c

S k ia d  d ru ży n y  W K S  S m ig ty  usta lony  
b ę d z ie  d z iś  w ie c zo re m . Pew nym  ,est. że  
w  b -am ce  zn g ia  C za rs k i, a w  o b ro n ie  Za 
w ie ją  i G r z ą d z ie l.  A ta k  g ra ć  o ę d z ie  z 
M a rce m  i  B io k ie m  na c ze 'e .

N -e d z ie ln e  SDOtkanie z P o g o n ią  zapo  
w iad a  s ię  n a d zw y cza j in te re su ją co . W i l ­
nianie lic zą , ze  W K S  Ś m ig ły  m ecz  ten  
w ygra i w  znacznym  s top n iu  p o p ra w i d o  
ły ch cza so w ą  lo k a tę  w  t a b e lc e  lig o w e j —  
P rzyp o n d n a m y , że  p iłka rze  W K S  S m ig fy  
za jm u ją  ó sm e  m ie jsce , m a jąc  za sob ą  Ł. 
K. S, i P o lo n ię .

P rze d  sp o fk a n :em  lig o w y m  na s ta d io ­
n ie  p rzy  u l. W e rk o w sk ie j o d b ę d z ie  ste 
m ecz  d ru żyn  m ło d s zy ch  W  n ie d z ie lę  na 
s ta d io n ie  re p re ze n ta c y jn y m  zb io rą  s ię  n ie  
w ą tp liw ie  t łu m y  p u b lic z n o ś c i sp o rtow e j. 
W iln o  sp ra g n io n e  je s t w id o k u  p ię kn e j 
g ry  p 'łk a rsk ie j.  G ra c z e  P o g o n i ani łe z  
W K S  Ś m ig ły  n ie  ro z c za ru ią  z a p e w n e  p u b  
h cznośc i

Snctfcfó przy pracy
P rzy je ch a ł d o  W :!na i^ener p iłk a rs k i 

S po fd a , .k tó ry  p rz e z  d łu ż s z y  czas zabaw i 
w  o k ię g u  w ile ń sk im  S p o jd a  d o  30  kw ie t 
n ia  p ro w a d z ić  b ę d z e  w  W iln ie  kurs p rzo  
d o w n lk ó w  p łk i n o żn e j Kt.-rs o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  na P to ro m o n c ie , a w y k ła d y  w  sa 
li O ś ro d k a  W F  p rzy  ul. Lu d w isa rs k ie j 4, 

P o  sk o ń czo n ym  ku rs ie  w  W iln ie  Spó j 
d a  w y je a z ie  na p ro w in c ję . O d  1 d o  10

m aja b ę d z ie  w  B a ra n o w ic za ch , o d  11 d o  
17 m aja w  S lo n im ie . o d  18 d o  24  m aja 
w  N o w o g ró d k u  a o d  25 d o  31 m aja w  L i 
d z ie . W  ten  sp o só b  S p o jd a  o d w ie d ź  
w szy s tk ie  w a żn ie js ze  o ś ro d k i sp o rtu  p i ł ­
k a rs k ie g o  na p ro w in c j i.

T rze b a  p rz y p u s zc za ć , że  p o p y t  trene  
ra S p o jd y  z o s ta n ie  p rze z  p Skarży naszych  
u m ie ję tn ie  w yko rzy s ta n y -

S t a r qółv ctwarcto s^ onu  nutowy kłowego
U sta lo n y  już ro s ia ł s z c z e g ó ło w y  pro  

g ram  o tw a r t ia  se zonu  m o to c y k lo w e g o -  —  
U ro c z y s to ś ć  ro z p o c z n ie  s ię  zb ió rk ą  ze w o d  
n ik ó w  w  lo k a la ch  p o s z c z e g ó ln y ch  k lu b ó w  
m o to c y k lo w y ch  a w ię c . 5 trze lca , W ile ń ­
sk ie g o  T -w a C y k lis tó w  i M o to c y k lis tó w , 
o ra z  O g n is k a  K P v  Z a w o d n ic y  m estow a 
rzy szen i z b io rą  s ę na F ia cu  K a ted ra ln ym . 
Z b .ó rk a  w y zn a c zo n a  zo s ta ła  w  n ie d z .e  
lę  na g o d z . 9 m in. 30  P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 
9,45 w szyscy  m o to c y k liś c i k luD am ' z b io ­
rą s ię  p r z e d  k o śc io łe m  Św . Jana. M sza  
św ię ta  odpra-y. ona  zo s tan ie  o  g o d t  10-

W cz o ra j  w po łudnie  po k ró tk im  pośc gu 
został z a t rzy m a n y  niejaki H e n ry k  Sakowicz 
(Nowogródzka 20) posądzony  o wykradzen ie  
100 zł b a n k n o tu  w oźnem u jednego z g im n a­
zjów wileńskich.

Sakowicz został  d o s ta rczony  do 1 korni 
sa r ia tu  przy ulicy Zawałnej,  gdzie  p oddano  
t,o ścisłej rewizji  osobistej.  W  pewnym  mo 
im-ncie Sakowicz od trąc i ł  gwałtownie  poli­
c jan ta ,  wydobył szybko z p o ta je m n e j  k ie ­
szonki w m a ry n a rce  100 zl. b a n k n o t  i p o ł­
kn ą ł  go, chcąc w ten sposób zniszczyć do 
wćd przestępstwa.

Do k o m isa r ia tu  wezw ano  wówczas pogo

W  GłęDokiem  wynikło zajście, w cza­
sie k tó re g o  zostali ciężko poranieni no 
iam i niejaki Lejba Lewin oraz strzelec Sfe 
lan M oskalonek.

Po  n a o o że ń s fw le  I p o św ię c e n iu  m aszyn  
m o to c y k liś c i u lic am i: Z a n ik o w ą , M ic k  e-
w ic za , W ile ń sk ą , N ie m ie c k ą  i O s lro b ram - 
ską u d a d zą  s ię  na R ossę  ce lem  z ło że n ie  
h o łd u .

P o  ły ch  u ro czy s to śc ia ch  w szyscy  m o  
fo c y k liś c i o ra z  za p ro s ze n i g o ś c ie  u d a d zą  
się  na w y c ie c z k ę  d o  T rok

O rg a n iz a to rz y  o tw a rc ia  s e zo n i' p ro szą  
w szys tk ich  m o to c y k lis tó w  s to w a rzy szę  
nych  i n W s to w a rzy s zo n y ch  o  ja k  n a jlic z ­
n ie js zy  u d z ;a ł w  te i t ra d y ry in e i u ro czy  
stości.

t-jwie ra tunkow e,  k tó re  zaap likow ało  Sako 
wieżowi środki  do w yw ołania  wymiotów. 
Is to tn ie  po  p a r u  m in u ta ch  Sakowicz wymio 
tował i w ten sposób zw rócił  109 zł. ban  
knot.  Złodziej nie z rezygnow ał  jed n a k  z za 
m ia ru  zniszczenia  dow odu rzeczowego prze 
s tępstwa. Pochw yci ł  b a n k n o t  i po raz d ru  
g j io łknął  go. Sta ło  się to tak  szybko, że 
n ik t  z obecnych nie zdołał  m u  w tym prze 
szkodzić.

Sakow.cz dopiął  swego i b a n k n o t  znisz 
czył.

O ds taw iono  go do aresz tu  central  
nego (c)

Awanturę zlikwidowała policja. Ran­
nych przewieziono w słanie poważnym  
d o  miejscowego szpitala powiatowego- 
Kilka osób zatrzymano. (ci.

' ł

B e t a in  b tm s e rP w
o mistrzostwo Polski?

W sobotę  i niedzielę rozegrane  zostaną  
w Łodzi f inałowe walki o indyw idualne  m i­
strzostwo Polski w boksie.  Zaw ody odbędą 
».ę w n o w o w y b u d o w an e j  hali  spo r tow e j  w 
p a rk u  im. Pon .a tow skiego .  P ierwszego dnia 
odbędą się  półfina ły ,  a  d rug iego  dnia przed 
południem  m a ją  się odbyć  walki o trzecie 
i czw arte  m  ejsca, a w ieczorem  finały.

Polski Związek Boksersk i  postanow ił  roz 
stawić  w wadze  m usze j  R u n d sz le ju a  i Ja r iń  
siu ego, w p ió rk o w e j  —  Czortka  i C hrostka ,  
cv pó łś red il i r i  — Jań czak a  i J a rec k  ogo, w 
ś iedn ie j  —  P isarsk iego  i F lo rys iaka ,  w p ó ł­
ciężkiej — K aro lak a  i  P ie trzaka ,  w ciężkiej 
P iłata  i Dorobę.

W poszczególnych w agach  walczyć będą 
nas tępu jący  zawodnicy :

W aga  musza —  ty tu ł  m is trza  Polski b r o ­
ni Rundszlein,  p rzec iw n ikam i jego są  Jas iń  
sk: (Śląsk, Czerwiński (Poznań) i T ru n ia iz  
(l.wów.

W ag a  kogucia  —  ty tu ł  m is trza  Polski 
b r i n i  Koziołek (Poznań),  walczą poza  tym 
Górecki (Białystok), Szre iter  (Lwów).

W ag a  p ió rkow a  —  ty tu łu  m is trza  Pul- 
ski b ron i  C hrostek  (Lwów); poza tym  w tej 
wadze walczą Czortek  (W arszawa),  Janow - 
czyk (Poznań) i Augustowicz (Łódź). S ta r t  
t-‘go osta tn iego z n a jd u je  się pod z n a k t m  
z ap y tan ia  ze względu na kontuzję ,  odniesio  
t:ą w czasie pracy.

W aga lekka  —  m is trz  Polski  W oźn iak ie  
Witz został  w yelim inowany przez Kow al­
skiego. W alczą  w tej  w adze  K ow alski  (W ar 
szawa), Kowalewski (Łódź),  Zieliński (Lub­
oń) i Vogt (Poznań).

W ag a  pó łśredn ia  —  m is lrz  Polski  Sipiń 
ski o d p a d ł  w m is trzos tw ach  Poznan ia .  Wa! 
czą Ja ro ck i  (Poznań),  W ierzb ick i  (Wołyń), 
F iszer  (Śląsk), Jańczek  (W arszawa).

W ag a  średn ia  — ty tu ł  m is trza  Polski 
broni P isa rsk i  (Łódź), W alczą  poza tym O 
Żarek (W arszawa),  F lo ry s iak  (Poznań) ? Mi 
ch irew icz  (Lwów).

W ag a  półciężka —  m is trz  Polski  Szymu 
ra p rzeg ra ł  w e l im inacjach  z Korolakicm. 
Walczą w tej wadze K aro lak  (Gdynia), P ię ­
trz;,k (Łódz'), Ł u k a  (W arszawa) i Szkwar- 
knwski (Lwów).

W aga  ciężka —  ty tu łu  m is trza  Polski  b ro  
ni Piłat .  W alczą  poza tym  D oroba  (Wnrsza 
wa). Białkowski (Poznań) i B aranowski  
(Lwów).

Z ba rdz ie j  z n an y c h  bokserów  poza wyeli 
m inow anym i m is trzam i Poiski W oźniak iew i 
ozem, Sip ińskim  i Szym urą,  w m is trzostw ach  
nic wezm ą udzia łu  Sobko wiak, Rotholc, Po 
luz, Kolczyński K a jn a r  i W arnik .

tTATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKł N A  POHUI A N C E

D ziś , w  p ią te k  d n  22 kw ie tn ia  o g o d z  
8.15 p r z e d s ta w ie n ie  w ie c ian -ow e  w y p e łn i 
d o s k o n a le  k o m e d ia  w rp ó lc .ze sn a  w  t rz e c i 
a k ta ch  T ad eu sza  R ittnera  „W ilk i w nocy 
w  w y ko n a n iu  p re m ie ro w e j o b s a d y  ze sp o  
lu, z C  N ie d źw ie c k g  'i St- D a czyń sk im  v 
ro la ch  g łó w n y ch . O p ra w a  d e k o ra cy jn a  — 
K. i J. G o lu só w .

Niedzielna popołudniów ka

W  n ie d z ie lę ,  dn . 24  bm . na  p i ze d s ts  
w ie n iu  p o p o łu d n io w y m  o  g o d z -  4.15 — 
o d e g ra n a  zo s ta n ie  p o  raz 29- w sp ó łcze sn e  
ko m itd ia  Bus F e k e tc g o  „Jan", z K, H ie ro w  
skim  w  ro li ty tu ło w e j. C e n y  p ro p a g a n  
dow e .

Oresfeja— Ałschylosi w t łu m acze n iu  
p ro ł. S ł S re b rn e g o , b ę d ą c a  s z c z y to w ą  łra 
g e d ią  w  d z ie ja c h  tw ó rc zo ś c i św ia to w e j 
stanow ić  b ę d z ie  je d n ą  z n a jp o w a żn ie j 
śzych  p o z y c j i re p e r tu a ro w ych  teatru  w i 
le ń sk ie g o , ocł chw iti je g o  'ś n ie n ia .  W  P o  
s-ce t ra g e d ia  ta w  trze ch  c zę śc ia ch  grana 
b y ła  b o d a j je d y n ie  w  K ra k o w ie , w  teat- 
r *ch e u ro p e jsk ic h  z le d w ie  k ilk a  ra zy , osta ł 
n io  w  r- 1936 w B e r lin ie .

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LU TN IA "

D z iś  p o  cena ch  z n iż o n y c h  g rana  b ę  
d z ie  je d n a  z n a jw e se lszy ch  o p e re te k  b'ie 
ż ą c e g o  re p e rtu a ru  „L cd y  Chlc" z 8 H a l 
mirską, K. D e m t ow sl im  i M - D o w m u n te rr 
i W . S zczaw iń sk im  w  ro la ch  g łó w n y ch  W  
a k c ie  III p r z e p ię k n y  b a le t  w sch o d n i z u 
d z ia ło m  M . M a r tó w n y .

„Kroi W łóczęgów ", w id ó w ,s k o  o  w y 
s o l im  p o z io m ie  a rtys tycznym  w w y ko n a  
niu c a łe g o  ze sp o łu  g ran e  b ę d z ie  p o  ce  
nach zn iż o n y ch  ju tro .

Popułudnlowka niedzielna.

W  n ie d z ie lę ,  o  g o d z -  4 p o  o o iu d n iu  
p o  cen a ch  zn iż o n y ch  g rana  b e d z ie  św ie t 
na o p e re tk a  K o lia  „ L ady C h ie " .

Premiera najbliższa.

P raw d z iw ą  sensac ją  d ia  W iln a  będz .e  
w y s taw ie n ie  n a jn o w sze j o p e re tk i Benesza  
„Ź ró d ło  m iłości", g rane j d o tą d  tv lk o  z 
o g ro m n ym  p o w o d ze n ie m  w  B y d g o s z c z y

Teatr dla dzieci- W  n a jb liż s zą  n ie d z te  
lę  o  g e d z . 12 w  p o łu d n e  czek.j d z ie c i 
W iln a  na jm ilsza  'i n a jp o ż y te c zn ie js z a  ro z 
•yw ka, w  po s ta c i c za ro w n e j baśn i p e łn e j 
u ro ku  i fa n ta z ji pt. „Z a  siedmioma góra­
mi". W ie le  n ie sp o d z ia n e k  c ze k a  d z 'e c i 
je d n ą  z n ich  b ę d z ie  ro z d a w a n ie  k ilk u  ksią 
że czeK  P K O  z w k ła d a m i p ie rw szy m i.

„KURJER" ‘44ł7| -

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

— ■ Przepowiednia pogody według 
PIM-a na 24 kwietnia 1938 r_:

P o g o d a  o  za ch m u rzeń 'u  du żym  i m ie j 
sccm i je s z c z e  d ro b n e  o p a d y . N ie c o  o e -  
plfcj.

D Y Ż U R Y  A F T E K

D z iś  w  n o cy  d y żu ru ją  na stępu ją ce  ap­
teki:  C z  N a łę c za  ( Ja g ie llo ń sk a  1); S -ów  
A u g u s to w sk ie g o  (K ijo w ska  2); B. R om ec- 
k ie g o  i M .  Ż e la ń ca  (W ile ń sk a  8): B- i I. 
F ru m k in ó w  (N ie r.n ecka  23); A .  R o s tkow - 
s k io g o  (K a lw a ry jska  31).

p o n a a to  sta le  d y żu ru ją  na stępu ją ce  a p ­
te k i: P aka  (A n fo k o ls k a  4?); S zan ry-a  (Le ­
g io n ó w  10) i Z a ją c z k o w s k ie g o  ( W te ld o -  
wa 22)

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA.
—  Handlarze ślcJźm i Interweniują. Przed  

k.lku  dn iam i u naczeln ika  w ydziału  gospo­
darczego Magistratu  in te rw en iow ała  delegj 
cja h an d la rzy  śledźmi z ry n k u  Drzewnego. 
W obec  tego, że w na jb liższym  czasie na 
ry n k u  tym  m a ją  być zniesione s t ra g an y  i 
hand la rze  pozbawieni  będą  swego ź ród ła  za 
robkow ania ,  prosili oni o wyznaczenie  im 
m !ejsc, gdzieby mogli nad a l  kon ty n u o w ać  
swój handel.

Naczelnik P ią tkow ski ,  k tó ry  p rz y ją ł  d» 
lij jac ję  obiecał sp raw ę  tę z referow ać  p rezy ­
dentowi miasta

W O J F K O W
Kursy m otorow e . dia  poborow ych. Mi

nisterstwo K om unikac j i  w porozum ien iu  z 
M.cis terstwem Spraw  W ojskow ych  zamierza 
zorganizować k u rsy  m oio row e  dla mężczyzn 
tv wieku przedpoborow ym . Na k u rsach  tych 
ma być w y k ład an a  nauka  jazdy na  m otory  
k iach  i row erach .  Kursa  te m a ją  na  celu 
wyszkolenie p oborow ych  do służby w o jsk o ­
wej w jednos tkach  zm otoryzow anych .  Kur 
ęv takie  m a ją  być w niedługim czasie zor 
garażowane w W ilnie.

Z E  Z W .  I  S T O W 4 R Z Y S Z F N

—  Porządek dnia W alnego Sprawoi 
djw czego Zebrania członków Stuwarzy 
tzenla Kupców  I Przemysłowców Chrzęści 
jan w W iln ie  —  w  d n iu  24 .IV. 1938 r
0 g o d z , 4 (16) w  p ie iw s z y m  te rm in ie  I o 
god z 4.30 (16 30) w  d ru g im  te rm in ie  —  
w  lo k a lu  Izby P rze m y s ło w o -H a n d lo w e j v 
W iln ie .

1. Z a g a je n ie  (p re ze s  p  E. K o w a lsk i)  
2. W y b ó r  p r z e w o d n ic z ą c e g o . 3. O d c z y ta  
n ie  p ro to k ó łu  p o p rz e d n ie g o  zebran ia - 
4. S p ra w o zd a n ie , a) Z a rzą d u , b) B iu ra
c) A d m in is tra c j i dom u , d ) K om .s ji R e w izy j 
nej z w n io sk ie m  o  u d z ie le n ie  Z a rządów , 
a b so lu to u u m . 5, S p ra w o zd a n ie  se k c ji: a) 
sp o żyw cze j, b ) p a p ie rn ic ze j, c) g a lan fe  
ry jne j, d ) g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o , e) o ł ­
ta rzow e j, 6. S p ra w o zd a n ie  d y re k c j Gi-m  
ndizjum K u p ie c k ie g o  W ie c z -  S z k o ły  D c  
ksz ła łca ją ce j. 7. S p ra w o zd a n ie  z w ykonu  
nia p re lim in a rza  za  ro k  1937. 8 P ro  ekż 
p re lim in a rza  na ro k  1938. 9 O  m o n o g ra f ii 
k u p ie c tw a  w ile ń s k ie g o  —  d i M  Ł o w r r ;ai 
ska. 10. W y b o r y  w ła d z :  d o  Z a rzą d u  3 
c z ło n k ó w  na m ie jsce  w y lo so w a n ych  zg o r 
nte ze  s ta tu tem  o ra z  2 za s tę p ców . D o  Ku 
m isji R e w iz y jn e j 3 c z ł o n k ó w  i  2 za stęp  
ców  11. W o ln e  wr>:o sk i.

— Zebran ie  Chrześci jańskiego Zw. D o­
zorców Domowych. Na niedzielę  24 b. m. na 
godz. 14 w sali przy  ul. M etropoli ta lnej  1. 
zostało zwołane Ogólne Zebran ie  Cnrześc! 
jańsKiego Związku Dozorców Dom owych 
Na p o rz ąd k u  dz iennym  miedzy in. będzie 
rozpatrzona  sp raw a  p om ocy  członków Zwiąż 
ku- w zbiórce na  „Dai N arodow y 3 Maja".

—  W aln e  zg rom adzenie  T -wł  P rzy jac ió ł  
Ogrodu Zoologicznego w  W ilnie  odbędzie 
się w sobotę  dn ia  30 kwie tn ia  1938 r. w lo­
ka lu  Szkolnej P racow ni  P rzy rodn icze j  
I-oliulanka 1) o godz. 17.30 w p ierw szym  i 
r> godz 18 w d ru g im  terminie  z n a s tę p u ją ­
cy m porządk iem  dziennym :

1) Zagajenie  i w ybór  władz W alnego 
Zgromadzenia.

2) Uczczenie pamięci zm arłych  Członków 
T-wa

3; Ogłoszenie w yników  k o n k u rsu  T  wa
1 rozdanie  n agród  za na jlepsze  k a rm n ik i  Ola 
plaltów, sporządzone  przez uczniów  kl. I ; 
II G im nazjum

4 Spraw ozdan ie  z dzia łalności Zaąządu 
za rok  ubiegł}'.

5) Spraw ozdan ie  Komisji Rewizyjnej.
6) Zatwierdzenie  p re l im ina rza  budżetowe 

go na rok  n as tępny
7) W y b ó r  członka Z arządu  na miejsce 

ustępującego oraz  członków Kom isj i  Rewi­
zyjnej

81 W o ln e  wnioski.
O ile w term in ie  p ierwszym  o godz. 17,30 

Z gromadzenie  nie dojdzie  do sk u tk u  z po 
wodu b ra k u  qu o ru m ,  n as tępne  odbędzie się 
tegoż dn ia  i w tym  sa m y m  lokalu  o godz.

7

R A D I O
PIĄTEK, dn ia  22 kw ie tn ia  1938 r,

6.15 Pieśń;  6.20 G im nas tyka;  6.40 Muzyka 
z płyt;  7.00 Dziennik  p o ra n n y ,  7.15 Muzyka 
z p ły t;  8.00 Audycja  dla szkół;  8.00 P r z e r ­
wa, 11 15 Audycja dla szkół:  „P rzygoda  lot 
n ika  Michałka C yncybałka  ; 11.40 P iosenki 
hiszpańskie ;  11 57 Sygnał czasu  i he jna ł;  
i2 03 Audycja  p o łudn iow a,  13.00 W iadom o 
sc: z m iasta  i p row inc ji ;  13.05 Jak  powia t  
dziśnieński zo rgan izow ał  handel  ja jcza rsk i"
— p o g a d an k a ;  13.15 Muzyka operow a:  14.00 
Muzyka lekka;  14.25 Nasi p isarze:  P io t r  
C hoynowski —  „Magnackie  sw a ty "  — nowe 
la ze zbioru  „O pow iadan ia  sz lacheckie"; 
14.35 Muzyka p o p u la rn a ;  14.40 K om unikat  
K. K. O.; 1445 P rze rw a ;  15,30 W iad. gospo- 
i - r c z e ;  15.45 „Mój sw arn y "  —  opow iadanie  
dia dzieci; 13.00 Rozmowa z chorym i ks. 
kap. M. R ękasa;  16.15 Koncert  o rk ies try  dę 
tej; 17.00 „W śró d  na jm łodszych  obywatel i"
— pogad; 17.15 Recital fo r tep ianow y Ryszar 
da W e rn e ra ;  17.50 Przegląd  wydawnictw  
ld.OC Kom. śniegowy i wiad. sportowe; 18.10- 
V / 1 p o ra d n ik  spo rtow y;  18.15 Jak  spędzić  
święto — omówi Eug. P io trow icz ;  18.20 Pie 
in ’ w wyk. Olgi Olginy; 18.40 Muzyka bale  
i o v a ;  18.50 P ro g ra m  na  soDotę; 18.55 Wił. 
wiadomości sportow e; 19.00 T e a t r  W yo b raź  
ni: „M istrzyni"  czyli „Kom edia  mi.ości i cno 
ty* —  J. A. Kisielewskiego; 19.30 Duet m an  
dolinowy (E. Ciuksza i A. Il iutowicz);  19 50 
Muzyka z p ły t;  20 15 D zienn ik  w ieczorny; 
00 25 P rz e rw a ;  20.30 K oncert  eu ropejsk i  z 
N trw eg i i  (Oslo); 21.30 K oncert  roz ryw kow y;  
22.50 Ostatn ie  w iaaom ośc i  dz ienn ika  wie- 
(Z irn e g o ;  22.55 Przeg ląd  p ra sy  i k om  m e­
teor.;  23.00 Tańczym y;  23 30 Zakończenie  
p rogram u.

SOBOTA dn ia  23 kw ie tn ia  1938 r.

6.15 P ieśń  p o ra n n a ,  6.2C Gim nastyka;  
6. >0 Muzyka z p ły t,  7.00 Dziennik  p o ra n n y ;
7.15 Aluzyka z p łyt;  8.00 (tuaycja  dla szkół  
8.10 P rz e rw a;  11.15 Audycja  dla szkół; 11.45 
Słynni tenorzy;  11.57 Sygnał czasu  i he jna ł ;  
12.03 Audycja  p o łudn iow a;  13.00 W iad o m o ś  
ci z miasts  i p row inc ji ;  13.05 Audycja ży­
czeń dla dzieci w iejskich; 13.35 K o n .e r t  or  
k 'e s t ry  w ileńsk ie j  pod  dyr.  W ładysław a 
Szczepańskiego; 14.25 P io t r  Choynowski:  
„Służba nie d ru ż b a"  — nowela  ze zb uru  
, O pow iadan ie  sz lacheckie";  14.35 Muzyka 
p o p u la rn a ;  14.45 P rz e rw a ,  15.30 W iadom oś 
ci gospodarcze ;  15.45 S łuchowisko dla dzie 
ci p. t. „ P a s te rk a  i  k u m in ia rczy k "  według 
l-ajki Andersena op raco w a ł  Zbigniew Kocza 
n.iwicz; 16.15 U tw o ry  Benatzkiego i Stolza 
w wyk. Orkiestry ;  16.50 P o g a d a n k a  a k tu a l ­
na 1".00 „ W  sklepie  imć p a n a  H e b an o w ­
skiego" —  felieton; 17.15 Recital śpiewaczy 
Olgi T iedeberg  —  so p ra n ;  17.50 Nasz próg 
n m ;  18.00 W iadom ości  sportowe* 18 10 Po  
g adanka  a k ta u ln a :  18.20 „Chłopcy m alowa 
n i" —  gra o rk ies t ia  KOP. O pracow ał  ks. 
Pic Ir Śledziewski 18.50 P ro g ram  na niedzie 
lę. 18.55 W ileńsk ie  w iadom ości  sportowe; 
19.00 Audycja dla Po la k ó w  zagran icą  19 50 
P o g ad an k a  a k tu a ln a :  20.00 M uzyka tanecz 
na 21 10 K o n k u rs  C hórów  Regionalnych;
22.15 „Święty Ju r -g ro m  w iosenny"  —  słucho 
wisko W an d y  Dobaczewskie j  op raco w an ie  
muzyczne T adeusza  Szeligowsk*ego; 22 50 
O statn ie  w iadom ości  i k o m u n ik a ty ;  23.00 
K oncert  o rk ies try  m ando l in is tów  P. P. W. 
pod dyr.  A leksandra  Jaszczyńsk  eeo: 23 30 
Zakończenie  p rogram u .

O f i a r y
W  dn iu  lm i-enln p . d ra  D o b rza ń sk ie g o

C zw o ra c z k i z W M cze j Ł a p y  s k ła Ja je  M i 
n a jse rd e czn ie js ze  ż y c z e r  la i c-łia row u jfl 
d la  o c iem r. ia ły ch  azi-eci z ło ty c h  10

Pe 5 latsch „oanfelazł 
s h “ zegar Ścienny

Polic ja  zakw estionow ała  zegar ścienny, 
p ochodzący  z kradzieży  przed 5 laty  ze szko 
ly  pow szechne j  p rzy  ul. P ió rom ont  w 1933 r. 
Kradzieży te j  dokona ł  S tan is ław  L u la  (Mo­
stowa 15, k tórego za trzym ano  i osadzono w 
areszcie . (c)

j J 9 S H

18 i  będzie p raw o m o cn e  p rzy  k a żd e j  ilości
człe nków.

R O Ż N E .

—  Kam U k w ie c e n i  m. W ilna p rag nąc  
p o d k re ś lić  w ro d zo n e  za m iło w a n ie  d  
k w ia tó w  i ro ś lin , w śró d  lu d n o śc i w iteń  
sk ie j, u rzą d za  w  dn iu  2 3 . IV .38 (sobo ta  Św  
Je rzy) na p la cu  E. O rz e s z k o w e j p ro p a  
g a n d o w e  tra n sp a ren ty  in fo rm u ją ce  b e z  
p ta fn ie  i fa ch o w o  w  ja k i sp o*ób  d e k o ro ­
w ać o kn a  i b a 'k o n y  kw ia tam i. Z e  w z g lę ­
du na a k tu a ln o ść  sp .avzy K o m ite t  l ic z y  na 
w ie lk ie  za in te re s o w a n ie  t ra d y cy jn ym  ja r­
m ark iem  kw ia to w ym , m ie s zk a ń có w  W iln a , 
w tym  roku .

B liż s zy ch  inform c-cyj u d z ie la  S e k re ta  
riat Z w ią zk u  P ro p a g a n d y  T u ry s ty c zn e j 
W iln o  M ic k ie w ic z a  32, te l 21-20.

—  „ W iln ia n ie  p o z n a jc ie  W i ln o " .  — 
W  n a jb liż s zą  n ie d z ie lę . 24 kw .e tn  a 38  r 
w y c ie c z k a  Z w ią z k u  P ro p a g a n d y  T u rystyc?  
ne, zw ie d z i R atu sz . O b ja ś n ie ń  u d z ie la ć  
b ę d z .a  pro f- in ż  J. N a rę b sk

Z b ió rk a  w  o g ró d k u  p r z e d  B a zy lik i 
o  g o d i in ie  12.

Godny orofekt
W ile ń sk . O k rę g o w y  Z w :ą zek  P iłk i N o ż  

nej w y s tą p ił z  p ro je k tem  zo rg a n izo w a n ia  
w G ra n d z ic z a c h  p o d  G ro d n e m  k u ' su d la  
ju n io rów - Kurs o b e jm o w a łb y  g ra c zy  z W i! 
na, P o le s ia  i B ia łe g o s to k u . O b ó z  p ro je k

to w any  je s t  na l ip ie c , w z g lę d n ie  na p ie rw  
szą p o le w ę  s ie rpn ia .

D e cy z ja  w  te j sp raw ie  p o w z ię ta  zos­
tan ie  o s ta łe c zn .e  p rze z  P U W F  i PW

m

P ołknął 100 zł.
by zn iszczyć dowód swej wFny

Krwawe zajścfe w Głębokim
2  o s o b y  r f f n n e .  K ifh a  m*bSM.Śowt*anyc.b
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O hronc. Kurhanów
W obec  s tw ierdzen ia  w yp ad k ó w  

niszczenia  przez  ludność  m ie jscow ą 
tzw. „ k u r h a n ó w 1* i in n y ch  m iejsc  za- 
b j  tko w y ch  s ta ro s ta  dz iśn ieńsk i  na 
w niosek  głębockiego oddz ia łu  P o ls ­
k iego T-wa K rajoznaw czego , sp ra w u  
jącego  agendy  D eleg a tu ry  O ch ro n y  
P rzy ro d y  na  pow ia t  dziśn ieńsk i, w y­
d a ł  za rządzen ie  do wójtów gm in  o roz 
toczenie  o c h ro n y  na  p rzed m .o ty  i 
m ie jsca  m a jące  c h a r a k te r  za b y tk o ­
wy P rzede  w szystk im  zalecono p o u ­
czenie  ludnośc i o n iedopuszczalności 
ro zk o p )  w an ia  i n iszczenia  m iejsc  z a ­
by tk o w y ch ,  jak  g rodz iska  i k u r h a n y  
i o g rożących  za to  k a ra c h  oraz  o oho

wiązfeu za w ia d a m ian ia  władz o p rzy  
p ad k o w y m  zna lez isku  p rz e d h is to ry  
cznym  i h is to ry czn y m  w postac i u rn ,  
k am ie n n y c h  toporków , pierśc ieni,  pa  
c iorków , branzole t,  m o n e t  itp Nadto  
za lecono rów nież  t r a k to w a ć  ja k o  cen 
ne zaby tk i  p rzed m io ty  w y rab ian e  r ę ­
cznie przez m ie jscow ą ludność, a wy 
p a  ra n ę  obecnie  ze wsi p rzez  w yro b y  
fabryczne . P rzed m io ty  te, w raz ie  ich 
w artośc i  zaby tkow ej,  b ędą  w y k u p y ­
w an e  za odp o w ied n ią  kw o tę  przez głę 
hock i oddzia ł Polskiego T-w a K ra jo ­
znaw czego i um ieszczane  w M uzeum  
Ziemi D ziśn ieńskie j w Głębokicm.

XIII Okr^owy Ziazd Delegatów ZOR w Wilnie
Z arząd  Okręgu W ileńsk iego  Z. O. R , po ­

da je  do wiadomości,  iż w niedzielę dn ia  8 
m a ja  rb. w W ilnie  odbędzie się XIII  O k rę ­
gów) Zjazd e iegatów  Kół Z. O, R., połączony, 
z t r ad y c y jn ą  u roczystością  „Apelu Oficera 
i Pcd cn o rążeg o  Rezerwy".

Porząd zek  dziienny Apelu i Z jazdu n a ­
s tępu jący :

Godz. 8 —  Z b ió rka  członków Związku, 
de legatów  i pocztów  c h o rą g w ia n )c h  na dzie­
dz ińcu lokalu  Związkowego przy  ul. Orzesz­
k o w e j  11 a.

Godz. 9 — Msza Sw. w Kaplicy Ostro- 
b iam sk ie j ,  z łożenie w ieńca  na  Rossie  i defi­
lada  przed  M auzoleum  z Sercem Pierwszego 
M arszałka  Polski  Józefa  Piłsudskiego.

Godz. 10,30 —  Złożenie wieńca n a  g ro­
bie ś. p. Ks. Riskupa  W ładys ław a  Bandur-  
skiego w Bazylice.

uodz. 12 — Otwarcie  uroczystości „Ape­
lu Of:cera  i Podchorążego  R ezerw y" w gma 
chu  T ea tru  na  P ohu lance :  1) oddanie  hołdu 

:dzom N arodu ,  2) p ow itan ie  Z jazdu  i go­
ści przez  p rezesa  Okręgu, 3) p rzem ów ien ia

przedstawicie li  władz, 4} okolicznościowy od 
czyt his toryczny, 5) depesze hołdownicze,  
6j zam knięc ie  o f ic ja lne j  części Zjazdu.

Godz. 11 do 15,15 —  P rz e rw a  na obiad, 
k ló ry  odbędzie  się w lokalu  Związkowym .

Godz. 15,15 — Rozpoczęcie u rzędow an ia  
K misji  M andatowej.

Godz. 15,30 Zagajen ie  o b ra d  XIII O k rę ­
gu w -go Z jazdu delegatów Kół przez prezesa  
P o rząd ek  dzienny:  1 odczytanie  p ro toku łu  
XIT Okręgowego Z ja zd u 'd e leg a tó w ,  2) s p r a ­
w ozdanie  Z arząd u  Okręgowego, Sądu  Kole­
żeńskiego i Komisji  Rewizyjnej  za  okres u- 
bicgły, 3) dy sk u s ja  nad sp ra w o z d ań .em  i gło 
sow anie  nad wniosk iem  Komisji  Rewizyjnej,  
w przedm iocie  udzie lenia  abso lu to r ium ,  4) 
za tw ierdzeń  j  p lan u  dzia łalności na  ro k  n a ­
stępny, 5) powzięcie  u c h w ał  n ad  przedłożo- 
n j m i  wnioskam i,  6) w ybór  prezesa,  wicepre 
zesów, członków Z arządu  Okręgu, oraz ich 
zastępców, 7) w ybór  Komisji  R ewizy jnej  Ok­
ręgu, 8) w ybór  Związkowego Sądu Koleżeń­
skiego Okręgu, 9) w ybór  delegatów na W a l ­
ny Zjazd Z. O. R. Rz. P. we Lwowie w dn. 
2f>—28 m aja  1938 r.

Krwawa bójka na tle podz ału spuścizny
Zdemolowanie mieszkania przy ulicy Strzeleckiej 5

W c z o ra j  ra n o  p rz y  ul. Strzeleckiej 5 do 
ario  do k rw a w e j  aw an tu ry .  Do zam ieszka­
łej w tym  dom u Now oszyńsk iej  p rzybyły  
dwie je j  s io s t ry  Jan ina  Now oszyńska  i Feli 
C;a R om ejko  (Ogórkowa 33), k tóre ,  m ając  
tmazę do Ja n in y  z powodu ich zdaniem, nie

sprawiedliwego podzia łu  spuścizny, zaczęły 
dem olow ać  mieszkanie ,  tłuc szyby itd. Ko­
biety  pobiły  się. Kres a w an tu rze  położyła 
pc lic ja .  Na miejsce w y p ad k u  wezw ano p o ­
gotowie, k ió re  udzie liło p o szkodow anym  
p ierw sze j  pomocy. . (ci

S u k c e s

Jakiego dotąd nie byfo?
9 9 §**=!%/$ IWA R H
z D E A N N Ą

DURB
I H e rb e r te m  M A R S t H A L U iM .
Imponująca J J g j a  Q g 0 (Jz , 1 2 . e J  w  po i .
PREMIERA

w kinie 9 9  / ! /  4 6

g> K C I U f l  I D z *4 po^ ąłek o godz, 2-ej. k^ ep .ę kn y  f.Im m uzyczno-śp iew ny
ł t w a i w w  |  p t „ D z i e ń  n e  w y ś c i g a c h ” .  W roli głównej

A L L N J C N E Si
(B o h a ter  f i lm u  „Motyl H iszp a ń sk i*

oraz M ou ren  0 'S u liiw a n  i w szechśw iatow ej stawy kom icy  B ra d a  M 3 R X . —  D O D ATKI

Z ło t a  s e r ia  f i lm ó w  p o is K ic h .  Ca łe  W iln o  zachw ycone  f ilm em

„ W
wą znako m ite j pow ieść ' Marik Rodziew iczów ny. Rew e lacy jna o o sa Ja  Su Angel-Engc 
Itiwna, Hanna Brzezińska, J. Janecka, Zelwerowicz, Junosza-Stępowskl. Cybub ki
N adp rog ram : A T R A K C JA  K O L O R O W A . D la  m lo d / ie zy  do zw o lone  Począ tek  o  g. 2-ej

C hrześcijańsk ie  k ino  Wielki świąteczny p ro g ram .  Wzrusz, d r a m a t  na jg łębszych  uczuć

ŚWIATOWID I „ S K ł / l M / l ł / a i l * 4
v  ro la ch  czo łow ych  Jadwiga Smosarska I Eugeniusz Bodo. „S k łam a łam  to d ram a 

kob iasy Która, ś le p o  zau fa ła  m ilo ś :  , to f i'm  o zw ycięstw ie  prawdy.
Po czą tk i seansów : 5, 7 1 9. W n ie d z ie lę  i św ięta od 1

f  Św ią teczny  p rog ram . K a n ita ln a  P O L S K A  ko m ed ia  m uzyczne

0 GHisK0 ( p i ę t r o  W Y Ż E J ' ,
W ro ia ch  g low nycn: Eugeniusz BODO Helena Grossówna, Józef Orwld I Inni 

—  H u m o r —  P io sen k i —  M iło ść  —
Nadprogram ,: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seaus. o 4-ej, „  n ledz. I św. o 2-ej.

Z Polskiego Baletu Repreientacyjnego
P o  k ilk u  w ystępa ch  w  W a rs za w ie , Po lsk i B a le t R e p re ze n ta c y jn y  w y ru szy  w k ró tce  
na to u rn e e  a r ty s ty c zn e  p o  w ię k s zy ch  m iastach kra ju . Jak  w ia d o m o , B a ie t ten  z d o  
b y ł d u że  su kce sy  w e  F ran c ji, A n g l i i ,  a s z c z e g ó ln ie j w R ze szy  N ie m ie c k ie j.

F ragm en t „ P ie śn i o  z ie m i" , w w y ko n a n iu  K iliń s k ie g o  i G lin k ó w n y  (m uzyka  Pa le  
stra, scena r iu sz  i c h e re o g ra f ia  d y r. B ron ’ s ław y  N iż yń sk ie j) .

„ A p o l lo  i d z ie w c z y n a "  —  b a le t  p o d łu g  Ś w ię to p e łk a  K a rp iń sk ie g o . M u z y k a  L' 
R c ż y c k  e g o  C h o re o g -a f ia  d y r . B N iż y n s k ie j. K o s t ium y  i d e k o ra c je  W . D aszew

sk 'e g o

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

■J. Piotrowicz-Jurc&enkowa
O id y n a to r  Szpitala  Sawicz. Choroby skórne  
w eneryczne  i kobiece, ul W ileńska  Nr. 34, 
teł. 18-66 P rz y jm u je  od  5— 7 wiecz.

— . A l - A i  t - l -  - 1  kLAŁLŁiLŁLŁAAŁŁŁAALlŁŁŁkilŁA

A i t B S Z E R K I
m T fm T T T T T m rm łT f fT T T T T T T T fT r rT T m T

A K U S Z E K K a

h a r ia  L a k n e ro w ć i
przy jm uje  od godz. 9 ren > di, godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba  Jas ińsk iego  I a —3, róg ul. 

3-g*. Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k ą

oraz  Gabinet Kosmetyczny, odm ładzan ie  
cery, usuw an ie  zmarszczek, wągrów, pie­
gów, b rodaw ek,  łupieżu,* usuw anie  tłuszczu 
z b io d er  t b rzu ch a ,  k rem y udiru dzające,  
w „n n y  eioktryczne, e lektryzacja .  Ceny p rz y ­
stępne. P o ra d y  bezpłatne .  Z a m k jw a  26— 6.

Ą J  I ł ł A A ł ł A t l l U l i ł i l  l A ł m

K u p n o  i s p r z e d a ż
UBRANIE męskie  w dobrym  stanie 

i sk rzypce  (aitj rozeg rane  — do sprzedan ia  
Arsenalska 4 m .6.

DO SPRZEDANIA PLAC przy  ul. Zakre- 
towej n ap rzec iw ko  Uniwersy te tu .  W iado 
m eść:  Z akre tow a  32 a —  4, tel. 20-07

DOM DREWNIANA’ na w łasne j  ziemi z 
ogródkiem  ow ocow ym  s tudn ią  z powodu 
w y ja zd u  sp rzedam  bez p o śred n ik a  z wolnym  
m ieszkan iem  — ul. Chełm ska  25.

SAAIOCHÓD sp o r to w y  dw uosobow y do ­
d a tkow e  dw a mie jsca  ztyŁu w bardzo  d o b ­
rym  stanie , m ark i  am ery k ań sk ie j ,  niedrogo 
sp rzedam . In fo rm ac je ,  teł. 21-02 lub 11-10.

 R  6  Ż  H E
SAD OWOCOWA’ do wydzierżawienia.  

In form acje :  P e n s jo n a t  .B etan ia"  —  Wilno, 
ul. Konarskiego 32.

DO WYDZIERŻAW IENIA DOAIY na let­
n isko p ens jonat  w maj, W iry ,  malownicze 
położenie  nad  rzeką  W ilią  AYybitne właścl 
wośei kl im atyczne , 15 km. od W ilna,  In fo r ­
macji  udziela F-m a „Zygm unt Nagrodzki  
W ilno, ul. Zawailna 11 a, tel. 6-87.

b a ra n o w i^ k ie _
D OKTÓR

W ę ż y k  A n d r z e j
powrócił

u? Staszyca 15, tel. 44 w B aranowiczach. 
Che roby:  weneryczne .skórne  i płciowe

P rzy jm uje  od godz. 7.30 do 11 ra n o  
godz. 2—5 pp. i 7 do 9 wiecz.

R Ó Ż E  p lenne , Krzaczaste, D A L I E ,  
truskawki, flanse bratków i sto­
krotek w dow o lne j ilo ś c i —  po leca

W .  W E L E R  w  W i l n i e
u l. Sadowa 8, tel. 10-57 
u l. Zawalna 18, teł. 19-51

^*„AAAA4aAAAAAAAAAAAAa A.AAAAAAAA.AaAAAAAij

Ki no  „ A P O L L O "  f
w Baranowiczach

N a e K ra n ie  jedna z na jtrag iczn ie jszych  
kart w ojny ro sy jsko -japoń sk ie j E

Port Artura I
Zachw yci w szystk ich . £

W ro li gi. D an ie lle  D arleux i w ie lu  in. £
rryTTTTTTTYtTTTTTł Cr.TTTTTTYTTTTTYTT?TTTTr

KAŻDY
P R Z E M Y S Ł O W IE C
V  1 T D  I L" n  HURTOM 1K K U r l L U  ,- d e t a l i s t a

zyilca tob ie  m j le p iz ą  k lije n te lę  
ogłaszając się w na jpopu larn ie j*  
n e ro  p i ś m i e  c o d z i e n n e  m 
na Z iem ia ch  P ó łn ,-W scho d n ich

KURJER WILEŃSKI
W ILN O  u l. B isk  B andu rsk iego  tel. 99 j

Ha Wilna przybyw a
cli)?  akademików węgierskich

Jak s ię  d o w ia d u je m y , w  d n iu  8 m aja 
d o  W iln a  za w ita  d o s k o n a ły  ch ó r studen  
tó w  w ę g ie rs k ic h , je d a n  z n a jle p s zy ch  w 
E u ro p ie  ś ro d k o w e j, k tó ry  p r z y je żd ż a  d o  
P o ls k i i o d w ie d z i w szys tk ie  m iasta u n iw e r­
sy te ck ie  C h ó r  ten p rz y b y w a  p o d  p rze ­
w o d n ic tw e m  a z ieK an a  w y a z ia ł j  h um an i­
s ty c zn e g o  i b ę a z ie  w  W iln ie  p o d e jm o ­
w any p rz e z  U SB . M a  on  w y s ię p ić  t rz y k ro t  
n ie  8, 9 i 10 m aja, o rz y  c zym  ten  ostatn i 
w y s tę p  b ę a z ie  p rz e zn a c zo n y  d la  m ło d z ie  
zy  szko ln e j.

Z a p o w ie d ź  w y s tę p u * ch ó ru  a k a d e ru io  
k ó w  w ę g ie rs k ic h  w z b u d z iła  w  W iln ie  zro  
zum .a te  za in te re so w a n ie .

Wiadomości radlowt
O L G A  O L G IN A  ŚPIEW A W  RADIO

Z w a c a m y  u w ag ę  ra d io s łu ch a c zy  na 
d z is ie js z y  w ys tęp  p. O lg in y  o  y o d z . 18.20 
p rze d  m ik ro fo n e m  R o zg io ś - ii W ile ń s k ie j 

P o za  ba rw nę  arię z o p e ry  „ W e s e l 1 
F ig a ra  M o z a r ta ,  p ro g ram  zaw ie ra  ba re łzr 
e fe k to w n e , a m a łe  zn a n e  p ie śn i R e sp ig h ią  
g o , L iszta  i D o n iz e th e g o .

TO  LUBIMY
D zis ia j, o  g o d z . 19.30 R o zg ło śn ia  W i 

leń ske  d a je  d u e t  m a n d o lin o w y  w  w yko  
nan iu  E d w a rd a  C iu k s z y  i E dm un da  lliu to  
w ic za , d o o ry ch  zn a jo m ych  z a u d y cy j 
„ K a s k a d y " .  A u d y c ję  transm itu ję  w szys tk ia  
P o ls k ie  R o zg ło śn ie .

W YW IAD  R A D IO W Y  Z  PREZESEM  
W  O . Z . L- A . 

na temat niedzielnego Biegu Sztafeto 
w ego Raszyn— Warszawa.

W  p ię te k , dn  22 k w ie tn ia  o  g o d z  18 
ro z g ło ś n ie  F o ls k ie g c  R ad ia  tran sm itow ać  
b ę d ę  z W a rs za w y  ro zm o w ę  sw e g o  spra 
w o zd a w c y  sp o r to w e g o  z w 'c e p re ze se m  
W a rs z a w sk ie g o  O k rę g o w e g o  Zw . L e k k o  
a t le ty c zn e g o -  p. Z u b e re m

W y w ia d  p rz e p ro w a d z o n y  b ę d z ip  
p r z e d  m ik ro fo n en . s tud ia  w a rszaw sk ie g o  
i d o ry c z y ć  ma p ro p a g a n d o w e g o  B ieg u  
S z ta fe to w e g o , o rg a n iz o w a n e g o  w  n ie  
d z ie lę , dn . 24 bm . na tras ie  k a szyn , stacja 
n a daw cza  —  W a rszaw a , S ra a io 1- W o jsk a  
P o ls k .e g o .

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dn ia  21 kw ietn ia  1938 r.
Ceny za  towar średn ie j hand low e j ja­

kośc i, za T X) kg. parytet W iln o , przy no r­
m alne j ta iy fle  przewozowej ( len  za IGD0 kg 
'■co wag. st. zał.) Z ie m io p ło d y  —  w ładun ­
kach  w agonowych, m ąka 1 o tręby— ■■ m n ie j­
szych Ilośc iach . W zfotycn i 
Ż y t o  I stand. 696 g/l 18.75 19.25

II . 670 .  18.—  18.50
Pszen ica  I „  74P „  26.50 27.50

II „  726 „  25.50 76 60
J ę c m le ń l  „ 678/673 „  (kasz.! —  —

„ II .  649 .  .  16.75 17,25
„  III .  620 ,5 . (past.) 15 75 16.75

Ow ies I „  468 „  17.75 18.25
II „  445 „  16.75 17 25

G ryka „  630 . 16.50 17.—
„ 610 . 1 6 . -  16 50

M ąka żytn ia gat. I 0 -50%  3 1 . -  32.—
„  I 0 -6 5 %  2 8 . -  2 9 . -
„  II 50— 65% 18.50 19.50

„ „  razowa do 95% 20 50 21.25
M ąka pszen. gat. I 0— 50% 43.— 43.50

.  I-F\ 0 — b5% 42 -  42.50
,  II 3 0 -6 5 %  32.50 33.—
„ II-R  5 0 -6 5 %  23.50 24.50

„  .  111 65— 70% 21.—  22 —
„ „  pastewna 16,25 17.—
„  z iem n ia czana  „Supe rio r*  32.—  32.50

„P rim a*  3 1 . -  3150
Otręby żytn ie  przem  stand. 12.50 13.—
O tręby pszen. śred. przem .stand. 13.25 13.75
WyKa 19.—  19.50
L u b in  n ieb ie sk i 12-—  12.50
S ie m ię  ln ia n e  b. 90% L e c  w .s .z . 43.50 44.‘ 0
Len  trzepany W o lożyn  1490.—  1530.—

H orod z ie j 1940.—  1980 —
Traby 1490.—  1530.—

„ „ M lo ry  1430.—  1470.—
Len  czesany H o rod z ie j 2120.—  2160.—
K ądz ie l h o rodz ie jska  1537.—  1570.—
T argan ie : m oczony  770.—  810.—

W o lożyn  94C.—  980.—

Nasza Stołownia
W ilnianie i WilnianKi, 

p am ięta jc ie  o  sm a k o ły k a c h ,  
które czek ają  na W as od  
g. 1 — 9 w  „N aszej  S to łow ni"  

J a g ie l lo ń s k a  3 /5  m .  3

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C JA  
K o n to  P .K .O . 700.312. Kon to  rozracb. I, W iln o  1 
C r n t r a l a ;  W iln o , ,L  B iskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teł. 79. O o d z in y  p rzy ięć  I— 3 po po łudn iu  
Adm in istrac ja : te l 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
O rukarrla - tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y .  N o w o g ró d e k , u L  B a zy lu ń ska  35, teł. 169; 
L tda , u l. G ó ru lań ska  8, teł. 166; B a ra n o w lc z e , 
L ła ń ska  11;
P iń sk , D om in ikańska  40,

P r z e d s ta w ic ie ls tw a :  K łeck , N ieśw ież. S łon im , Sto łpce, 
S zczuczyn , W ołoźyn , W ile jka , Grodu*1 — 3 Maja 6, 
15 jw ałk i —  Em. P la te r 44 Równe —  3-go Maja 13, 
W ołKow ysk —  B rzeska 9/1.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m iesięczn ie: 
t  odnoszen iem  do domu w kraju —  
3 zł., za granicą 6 zł., t odbiorem  w 
adm in lstcacjl z ł 2.50, na w si, w m iej. 
scow ościach, gdz ie  niema urzędu po­

cztowego an i agencji z ł. 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w ie rsz m il.m etr. przed tekstem  75 g i. ,  w tekScie 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za w yraz, kron ika  redakc, I kom un ika ty  60 gr 
za w iersz jednoszp. Do tych  cen do licza  się za og łoszen ia cyfrowe (abelarycz* 
ne 50%. U k ład  ogłoszeń w tekście 5-lam ow y, za tekstem 10-lam owy. Za 
treść og łoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpow iada. Adm in istrac ja  
zastrzega sob ie prawo zm iany term inu druku ogłoszeń 1 .ńe przy jm uje  zastrze­
żeń miejsca. O głoszen ia są przy jm ow ane w godz. 9 .3 0 —  16.30 1 17 —  19

W yiŁwnictwo „K.uijei Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*. Wilno, c l  Bisk. Banduiskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Jó z e f  O n u s a j t l s


